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n. 5- “ LwartSnie ra 2 koB 50 i na te tylko termina p rom u je  się prenumerata, 
* głównym zaś kantorze można prenumerować po tejże cenie na te same termina, 

a na inne po kop. 92 na mics

Rok 6.

Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszcze­
nie kop. 6, za 2-kretne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. -  Artykuły nadesłane do za­
mieszczania bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego 
rozporządzenia Dyrekcji.-Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste 
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1-ej po południu.

PRENUMERATA i na

N A

DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik W arszawski w drugim kwartale bę­

dzie wychodził, według tego samego progra­
mu, w tym samym formacie i w takich samych 
Warunkach, jak w kwartale bieżącym.

Prenumerata miejscowa zostaje na kwartał 
ll-gi taż sama co w kwartale bieżącym, a mia

^ow icie: ,
bez rozsyłania:

na rok . . ■ ■ • rs ®
„ ©miesięcy . „ 4 —
„ 3 miesiące

1 miesiąc k .  6 7

jeden
w  tym sa-

i nów przyjmuje się prenumerata 
miesiąc po cenie kop. 92, i dalej 
mym stosunku.

Pp. Prennmeratorowie zamiejscowi pragnący 
prenumerować Dziennik w Kantorze Głównym 
Dyrekcji, raczą nadsyłać wszelką prenumeratę 
na termin żądany wprost do Dyrekcji franco, z 
wyraźnem wypisaniem adresu.

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiejsco­
wych że jeżeli pragną nie doznać przerwy w o- 
trzymaniu Dziennika, powinni o ile można najs- 
wcześniej dopełnić przesyłki pieniędzy.

Za odsyłanie do domu, dopłaca się miesięcz 

fcie kopiejek 5.
Prenumerata prowincjonalna przyjmowa­

ną będzie tylko w Warszawskiej Ekspedycji 
Gazet, w Kantorze Głównym Dyrekcji obu 
Dzienników w Warszawie, przy ulicy M iodo­
wej Nr. 487, oraz na prowincji we wszystkich 
Ij rzędach Pocztowych (Kantorach) w  guber­
niach K rólestw a Polskiego roczna ,  p ó ł r o -  
t ż n a  i k w a r t a l n a ;  wynosi ona:

na rok . . . • rs. AO,
„ © miesięcy • „ 5.
„ 3 miesiące . „ 55 k. 50.

W k a n to r z e  g łó w n y m  D y r e k c j i  o b u  D z ie n ­
n ik ó w , o b o k  p o w y ż e j w y m ie n io n y c h  t e r m i -

m m l i i i !  ■|w u 11 n r - r

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
 ||      . -----------------

NIEWOLNICY PA11YZCY
przez Emila Gahoriau.

Cz ę ś ć  P ie r w s z a  

W Y Z Y S K I W A N I E .
XII.

(Ciąg dalszy * ).
Bądź co bądź, Paweł wystrojony, wyglądał tak  do- 

i^onale, że doktór obejrzawszy go pilnie przed wy- 
^zdem na umówioną, pierwszą wizytę do bankiera, 
'''y szeptał:

— Doprawdyl Flawja ma gust wytworny!
, Gdy Paweł za przybyciem do doktora, począł się u- 

niewinniać z powodu lekkiego opóźnieni*, godny pro- 
tektor, przerw ał mu, mówiąc:

■— Nic nie szkodzi—siadaj pan i poczekaj na mnie 
Przez chwilkę, odmienię tylko kraw at i będę na two- 

usługi.

. * Patrz N -ra  z roku z. 2 5 9 , 2 6 0 , 261 , 262 , 2 6 4 ,  
*65, 2 6 8 , 269 , 2 70 , 2 7 1 , 2 73 , 278 , 280  2 84 , 285 , 

^69— N -ra z r. b. 2, 4 , 5 , 7 , 8 > 9, 1 2 ,1 4 ,  15, 16 , 17 , 
*9, 2 0 , 2 1 , 2 4 , 25 , 26 , 2 7 , 28 , 30 , ST, 32, S3, 34 , 36, 
39» 4 0 , 41 i 42

S P I S  R Z E C Z Y .

D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . — Najwyższe nagrody. — M e­
dal.— Ordery czarnogórskie. —  Rozkaz do wojsk.— P o ­
stanowienie komitetu urządz.— Z astępstw o.— W arszaw ­
ski ober-policmaj8ter. —  Rozkaz warsz. ober-policmaj- 
stra.— Program w yścigów  konnych.

D ZIAŁ N IE U R Z Ę D O W Y .— W arszawa. — P rze­
gląd polityczny. — Telegramy. — Wiadomości telegrafi­
czne.— Zaprzeczenie. —  Kurjerek miejski. — Przyrządy 
systemu Bergera. —  Przegląd sądowy. —  Kronika mu­
zyczna. '—  Wypadki miejskie. —  Kursa monet. — 
Obohód jubileuszu. —  W yjazd. — Ofiara ruska dla 
W elehradu. — W ypadki w Hiszpanji. — Au­
stria  !• ziemie słowiańskie.' Podróż cesarza- 
wej_ —  Podróż cesarza; opozycja klerykalna. —  Kwe- 
stja r e f o r m y  wyborczej; słoweńcy; kwestja rumuńska.—
P rusy  i Niemcy. Protest. —  Francja. Ciało pra­
wodawcze. -  Broszura.—  Turcja i ziemie słow iań­
skie. Stosunki z Grecją. — Książę rumuński. — W iado­
mości z Serbji. — Sieć kolei żelaznych. — G r e c j a .  Reor 
ganizacja armji.— Anglja. Parlament angielsk i.— Iz ta  
gm in.

f e jl e t o n . —Niewolnicy paryzcy. (c. d.)
PR Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I.

DZIAŁ DDZJpJOWY
W a r s z a w a ,  

dnia S i Lutego (5 Marca).
Najjaśniejszy Pan, na przedstawienie Jenerał-Feld­

m arszałka Namiestnika w Królestwie Polskiem i na 
skutek najpoddanniejszęgo raportu  rady kawalerskiej 
orderu św. W ł o d z i m i e r z a ,  Najmiłościwiej mia­
nować raczył, na dniu 22 września 1868 r., kaw alera­
mi tego orderu klasy 4 ej, za trzydziesto-pięcioletnią 
służbę nieskazitelną w stopniach klasowych: człon­
ka rady głównej opiekuńczej zakładów dobroczyn­
nych, rzeczywistego radcę stanu Edw arda D arew - 
skiego- Werygę; zostającego przy kancelarji Namiest­
nika, spadłego z eta tu  naczelnika sekcji w zwiniętej 
komisji rządowej spraw wewnętrznych, radcę stanu 
Samochwałoica; lekarza głównego szpitala św. Łaza­
rza w Warszawie, radcę stanu, doktora medycyny 
Henryka Podoskiego; członka rady szczegółowej o- 
piekuńczej tegoż szpitala, radcę kolegjalnego Józefa 
Augustynowicza; członka rady szczegółowej opie­
kuńczej zakładów dobroczynnych powiatu suwałk- 
skiego, radcę dworu Bogumiła Bode; w ice-dyrektora 
wydziału administracji ogólnej w  byłej komisji rzą­
dowej spraw wewnętrznych, radcę dworu P io tra  
Chlebowskiego; zaliczonego do rządu gubernjalnego 
warszawskiego, starszego referenta dyrekcji ubezpie­
czeń, radcę honorowego Kajetana Klimontowicza; za­
liczonego do rządu gubernjalnego lubelskiego, b. n a ­
czelnika sekcji rachunkowej tejże dyrekcji, asesora 
kolegjalnego Mikołaja Kowalewskiego; pomocnika a r­
chiwisty rządu gubernjalnego kaliskiego, radcę hono­
rowego W łodzimierza Wygowskiego, i uwolnionego 
ze służby b. burm istrza m iasta Dobry, radcę hono­
rowego Leona Gustowskiego.

Najjaśniejszy Pan, zgodnie z opinją kom itetu 
ministrów, Najmiłościwiej udzielić raczył niżej wy­
szczególnionym osobom z zarządu finansowego w k ró ­
lestwie Polskiem ordery: św. S t a n i s ł a w a  k l a s y  
2-ej z k o r o n ą  C e s a r s k ą :  radeom dworu, starsze­
mu urzędnikowi do szczególnych poruczeń przy za­
rządzie finansowym, Edwardowi Wysockiemu, i aseso­
rowi wydziału dóbr rządowych w rządzie gubernjal- 
nym warszawskim, Janowi Doboszyńskiemw, pełnią­
cemu obowiązki naczelnika sekcji w kancelarji zawia-

u arM raw ą *wtsusm

Zostawszy sam w salonie doktora, który zam knął 
się w swojej gotowalni, Paweł rzucił się bezwładny 
prawie na miękki fotel.

Nasz bohater czuł się okropnie strudzonym, i s łu ­
sznie—przez pięć nocy z kolei, nie zmrużył oka p ra ­
wie... albowiem skoro tylko położył się w łóżko, s tra ­
szliwa gorączka opanowywała całyjego organizm i nie- 
pozwalała zasDąć.

Było to zresztą naturalne następstwo wypadków, 
jakie od kilku dni spotykały młodzieńca, i tak, jak je ­
go ciało nie mogło się jeszcze wzwyczaić do nowego 
ubrania, tak i um ysł szam otał się wśród położenia 
nadzwyczajnego, w jakiem  go los kapryśny umieścił 
tak  nagle.

Ta uczciwość z której się tak chełpił przed Różą, 
pod czas ostatniej ich k łó tn i,— teraz, została narażo­
ną na próbę nie lada!

Gdy po wyjściu z gabinetu Yan Klopena, Paweł 
Wyrzekł do M ascarota: „Należę do pana zupełnie — 
rozporządzaj mną odtąd” , znajdował się wówczas pod 
silnem wrażeniem gniewu i zranionej próżności. Zre­
sztą, w owej chwili by ł jeszcze pod wpływem ogrom­
nej potęgi rajfura — olśniony spojrzeniami Flawji i 
oczarowany owym miljonem co tak  fantastycznie 
przesuwał się przed jego wyobraźnią. Dopiero zosta­
wszy sam wieczorem, zadrżał z trwogi zapytując sie­
bie s»mego? jacy to są ludzie, którym  się tak  zupeł­
nie powierzył—i jak  okropne mogą być ich zamiary, 
d» spełnienia których, użyć go postanowili?

Lecz nazajutrz, Paw eł obiadował wraz Mascaro- 
tem u Hortebiza, a pewność że taki znakomity do­
k tór i tak szanowny człowiek, je s t widocznie wspólni­
kiem planów rajfura, uspokoiła prawie młodzieńca.

.Tak bywa zwykle! W ystępek okryty łachmanem, 
cuchnący nędzą i kryjący się w błocie!, trwoży i od­
stręcza każdego—lecz ustrojony pięknie, uśm iechnię­
ty wesoło i otoczony pozornym szacunkiem — ośmie­
la i przyciąga słabe, wahaiące się umysły. To też 
zbytek otaczający doktora Hortebize, jego obejście 
się światowe i wytworne, nadewszystko zaś, pełne 
dowcipu i złośliwości szyderstwa z jakiem i traktow ał 
on kodeks i wszelkie prawa społeczna — przewróciły 
do reszty głowę młodzieńca.

— Byłbym też wielkim osłem, pomyślał w duchu, 
gdybym się wahał należeć do działań w których u- 
czestniczy taki sławny doktór, człowiek bogaty i sza­
nowany widocznie.

Byłby się jednak namyślił z pewnością i zawahał 
nawet, gdyby był wiedział jak ą  relikwię zaw ierał w 
sobie złoty medaljon, kołyszący się wspaniale na zao­
krąglonym żo łądku  roztropnego wspólnika Rajfura!

Lecz Paweł nie wiedział o tern zgoła, a pierwszy 
raz wtajemniczony w poufne stosunki szerszego i swo­
bodnego życia światowca, z uwielbieniem poglądał na 
wspaniały apartam ent doktora, który  zajmował całe 
pierwsze piętro w jednym  z starych domów Luksem - 
burgskiej ulicy. Począwszy od przedpokoju, cały ten 
apartam ent świadczył wymownie, że był zam ięszkany



-dującego zarządem  finansowym, radcy honorowemu 
Mikołajowi Z< jczniewskiem u, i radcy wydziału skar­
bowego w rządzie gubernjalnym lubelskim, niemają- 
cemu rangi Jerzem u Koźmińskiemu', t e n ż e  o r d e r  
k l a s y  2 ej  b e z  k o r o n y :  asesorowi wydziału dóbr 
rządowych w rządzie gubernjalnym petrokowskim, 
radcy kolegjalnemu Karolowi Bagemilow'v, pełniące­
mu obowiązki radcy wydziału skarbowego w rządzie 
gubernjalnym  płockim, sekretarzowi kolegjalnemu 
Ignacemu W okulskiemu; starszym  referentom zarzą­
du finansowego: w wydziale dóbr rządowych, sekreta­
rzowi kolegjalnemu Wilhelmowi Hau, i niemającemu 
rang i Marcinowi Lew andow skiem u , oraz w wydziale 
lasów rządowych, niemającemu rangi Józefowi K ra -  
suskiem u ; św. A n n y  k l a s y  3-ej: radcom dworu, 
rewizorowi wydziału dóbr rządowych w rządzie gu­
bernjalnym suwałkskim Aleksandrowi Pawłowiczowi 
i  starszem u referentowi sekcji prawnej w rządzie gu­
bernjalnym siedleckim Michałowi Gargalinowiczowi; 
zawiadującemu pudlingarnią i walcownią „H uta Ban­
kowa,” inżenjerowi górniczemu, asesorowi kolegjal­
nemu Stanisławowi Podymowskiemw, radcom honoro 
wym, pełniącemu obowiązki asesora wydziału dóbr 
rządowych w rządzie gubernjalnym kieleckim W ło­
dzimierzowi Kasperskiemu  i konserwatorowi map i 
planów topograficznych w' zarządzie finansowym An­
toniemu K ie i wińskiemu; oraz niemającyin rang, pe ł­
niącemu obowiązki asesora wydziału dóbr rządo­
wych w rządzie gubernjalnym łomżyńskim Janowi 
Mackiewiczowi, rewizorowi wydziału dóbr rządowych 
wr rządzie gubernjalnym radomskim Tadeuszowi Mi- 
koszeuskiemu, kontrolerowi warsztatów maszyn i od­
lewów w fabryce na Solcu Janowi Eplerow i i m ak- 
szejderowi w okręgu górniczym zachodnim Karolo­
wi Adamieckiemu. (Groniec Urzędowy).

M edal.— Najjaśniejszy P a s , na przedstawienie Jene­
rał -Fel m iirszałka Namiestnika Królestwa Polskiego i 
zgodnie z decyzją komitetu ministrów, w dniu 24 stycz-, 
nia r. b. Najłaskawiej przychylić, się raczył do w yna­
grodzenia członka rady miejskiej kaliszskiej, Roberta 
P uszą , za poświadczone prze* miejscowego gubernatora 
chlubne i'nader pożyteczne działanie jego diadobra m ia­
sta, medalem srebrnym z napisem „za gorliwość’’, dla 
noszenia na jzyi na wstędze orderu św. Stanisława.

, Ordery czarnogórskie.—  Najjaśniejszy P an , na sku­
tek ilajpoddanniejszego doniesienia kanclerza państw a, 
w d. 7 lutego Najwyżej dozwolić raczy! rrrnistrowi skar­
bu, sekretarzowi stanu Reuternowi, dyrektorowi kanee- 
larji do inter, sów kredytowych, tajnemu radcy Szam - 
szynowi, tudzież urzędnikom tej kanceiarji, radcy ko le­
gjalnemu D ra n icyn o u i, i asesorowi kolegjalnemu, ka- 
merjunkrowi dworu Szestakowi — jh-zyjąć i nosić nada­
ne im przez księcia czarnogórskiego godła orderu księcia 
Daniela, ustanowionego za niepodległość Czarnogórza, 
dwom pierwszym— 1-ej klasy, Szestakowi 2-ej, a D ra- 
nicynowi 3-ej klasy. (Praw. Wiesi:)

Rozkaz do wojsk. Najjaśniejszy P an , zgodnie z po­
stanowieniem rady wojennej, w d. 18 styczsia najwyżej 
polecić raczył: Poddać pod władzę naczelników dywi- 
zij jazdy, w całej obszerności, pułki kozaków dońskich 
y f  okręgach wojskowych, gdzie takie dywizje znajdują 
się, z wyjątkiem warszawskiego, w którym pułk i doń-

przez przyjemnego egoistę i dowcipnego epikurejczy­
ka, który nie żałuje nigdy czasu i pieniędzy, wydanych 
na pomnożenie własnej wygody.

—  Muszę mieć takież same mięszkanie! pomyślił 
Paweł, ukąszony w serce przez jadowitą żmiję zawiści.

W tej chwili ukazał się doktór, ubrany podług zwy­
czaju z najwykwintniejszą elegancją.
, — Jestem  na pańskie rozkazy, rzek ł—przybędzie­

my do domu pana M atin-Rigal punkt na oznaczoną
godzinę.

Na podwórzu oczekiwała ich dwu-osobowa karetka 
doktora, zaprzężona wjednego lecz silnego i okazałe­
go konia. Gdy wsiedli w nią, Paw eł kołysząc się na 
miękich atłasowych poduszkach, pomyślił znowu:

— Muszę mieć takąż samą karetę!
Lecz jeżeli m łody pupil kan toru  przy ulicy Mont- 

orgeuil marząc o takich marnościach światowych, za­
pominał o ważnych sprawach, za to szanowny doktór, 
pam iętał dobrze o udzielonych mu przez Mascarota- 
instrukcjach i zaraz po wyruszeniu z miejsca powozu, 
ozwał s 'ę  do Paw ła:

— Pomówmy teraz o interesie, krótko, lecz węzłowa- 
to... Pojmujesz pan, że przedstaw ia ci się sposobność, 
jak a  nie często trafia się, nawet ludziom uprzywilejo­
wanym z rodu i mienia — trzebaż z niej umieć sko­
rzystać...

— Bądź pan spokojny! tej sposobności nie przepu­
szczę pewno, odrzekł zarozumiale Paweł.

skie mają zostawać, ja k  dotąd, pod w ładzą polowego 
a ta:; ma wojska kozaków w  Królestwie Polskiem kon-
systujacych.

W  I m ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  
ALEXANDRA II,

C e s a r z a  i  B a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s ij , 
K r ó l a  P o l s k ie g o ,

M i e l k i e g o  K s i ę c i a  F in l a n d z k ie g o . 
etc., etc., etc.

Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem .

W skutku przedstawienia G ubernatora Siedleckie­
go o potrzebie wywłaszczenia gruntów na użytek dro­
gi żelaznej W arszawsko Terespolskiej, K om itet U rzą­
dzający w wykonaniu N ajw yżzego Rozkazu, w tym 
przedmiocie zapadłego, postanowił i stanowi:

1) P rzestrzeń gruntu, należąca do dwóch włościan 
wsi Białki, obejmująca powierzchni mórg jeaeD, p rę­
tów sto czterdzieści dwa, tudzież zaprojektowane 
do zajęcia pod stację Luków: od mieszkańców m iasta 
Lukowa m ótg jeden prętów dwieście trzynaście, i od 
mieszkańców wsi Wójtostw/o prętów dwieście sześć­
dziesiąt trzy, uledz m ają wywłaszczeniu porządkiem 
sądowym, na zasadzie postanowienia b. Rady Admi­
nistracyjnej Królestwa z dnia 6 (18) Czerwca 1852 
roku o wywłaszczeniach na użytek publiczny, i

2) \Y prowadzenie w wykonanie niniejszego posta­
nowienia, które w Dzienniku Praw  zamieszczone być 
winno, wkłada się na G ubernatora Siedleckiego.

Działo się w Warszawie na 284 posiedzeniu dnia 
7 (19) Lutego 1869 roku.

Nam iestnik w Królestwie,
Jenerał-Feldm arszałek (podpisano) H r. Berg.

Członek-Zawiadujący czynnościami Komitetu U rzą­
dzającego, Senator (podp.) J. Sołowjew.

Zastępstw o.— Naczelnik warszawskiego okręgu żan- 
darraerji, jencrał-m ajor orszaku J. C. Mości, barou Fre- 
dsriks, udając się w objazd swego okręgu, z upoważnie­
nia Namiestnika Królestwa zlecił załatw ianie bieżących 
interesów w zarządzie okręgowym i policji warszawskiej 
na czas nieobecności swojej, pełniącemu obowiązki n a ­
czelnika urzędu żandarraerji i policji na kolejach żela­
znych w Królestwie Polskiem, jenerał-m ajorowi Molie­
rowi. (Rozkaz do policji wyk. warsz )

Warszawski Ober-Policmajster, Jenerał-M ajor Orsza­
ku Jego Cesarskiej Mości, Własow , powróciwszy do 
W arszawy zurlopu, od dnia dziszejszego obejmuje swoje 
obowiązki.

W  rozkazie p . o. Ober-Policmajstra do Policji W y­
konawczej za N r . 52, zamieszczono. —  Z rozporządze­
nia b. Komisj Rządowej Spraw  W ewnętrznych, Duchow­
nych i Oświecenia Puliicznego, pod d. 19*lutego 1834 
wydanym, a pod d. 26 lutego (9 marca) 1838 postano­
wionego, od d. 17 lutego (1 marca) do 20 sierpnia (1 
września), wzbronionem jest wszelkiego rodzaju polowa­
nie i łowienie zwierzyny, oprócz tępienia drapieżnych 
zwierząt i ptaków przelotnych, jak  niemniej przywoże­
nie do miast zwierzyny upolowane; w tejże porze- Za 
przekroczenia w tym względzie w K. K. G. i P . oznaczo-

— Brawo! mój chłopcze... Podoba mi się ta  śm ia­
łość młodzieńcza. Pozwól jednakże wzmocnić ją  jesz­
cze bardziej, mejem starem  doświadczeniem.

— Proszę!
— Dobrze więc—zaczniemy od zapytania, czy wiesz 

co to je s t za istota zwaną „dziedziczką?”
— Sądzę panie, że...
— Przepraszam ! pozwól mi dokończyć. Otóż, dzie­

dziczka, szczególniej zaś jedynaczka, bywa to zazwy­
czaj młoda dziewczyna, bardzo nieprzyjemna, bardziej 
jeszcze kapryśna a najbardziej, zarozum iała i pyszna 
z powodu otaczających ją  do koła pochlebców i wiel­
bicieli. la k a  osóbka, jest mocno przekonaną, że do­
stanie męża na każde zawołanie i że będzie on zawsze 
jej najniższym sługą...

— Och! zaw ołał strwożony Paw eł—czyliż to okre­
ślenie ma być portretem  panny Flawji?

Nie zupełnie, odrzekł rozśmiawszy się szczerze 
doktór. Jednakże uprzedzam pana, że i Flawja ma 
pewną dozę wad, choć. w innym rodzaju... Qo do 
mnie, sądzę, że piękna dziewica lubiłaby zawrócić 
głowę zakochanemu w niej konkurentowi, po to jedy­
nie, ażeby później ubawić się jego sm ętną fizjogno- 
mją, gdy na oświadczenie o jej rękę, dostanie tęgie­
go arbuza...

— Lecz, jeśli takie je s t pańskie zdanie, rzekł roz­
czarowany i zniechęcony nagle Paweł, to na cóż się 
przyda przedstawiać mię dziś tej pannie?

— ;Ba! i bardzo! Na to się przyda mój chłopcze, 
azeoys się m iał na ostrożności i dopiął na pewno za-

ne są następujące kary, w a rt. 617: „Z a  wszelkieg0
rodzaju polowania, oprócz tępienia drapieżnych zwier?ą^ 
i ptaków, za pierwszym razem rs. 10, za drugim rs. 20, 
za trzecim rs. 40 .“  W art. 620, za przywożenie 
miast zwierzyny, ubitej w czasie zakazanym, takież kary 
jak w a rt. 617. O czem zawiadamiam policję, cele® 
dopilnowania, ażeby powyższy przepis przekraczany® 
nie był.

P R O G R A M  
wyścigów konnych w Warszawie 1869 r.

29 Maja (10 Czerwca). 1). Nagroda Głównego Za­
rządu 8tad Cesarstwa 800  rsr. dla ogierów i kl. 3-B- 
tnich, urodzonych w Cesarstwie i Królestwie. Stawki 
rsr. 100. P rzepadku 25 rsr. wniesionych przy meldun' 
ku zamkniętym 19 (31) Grudnia 1868 r. Drugiemu ko­
niowi z nagrody i stawki 300 rsr. 2 wiorsty 100 sążni- 
W aga na ogiera 3 pudy 15 funtów, klacze 3 pudy 10 
funtów. M e l d o w a n e :  1. Grabowskiego i Rzewu­
skiego, Am arant, og. gn. po og. Apropos z kl. Caraibe. 
2. Tychże, W allenrod, og. kasz. po og. Percy z kl. La 
dy Morhen. 3. Ks. Grzegorza. Cniłkoffa, Fantazja, kl- 
gn. po og. W adim z kl. Aonida. 4. H r. M. W ołłowi- 
cza, Cantiniero, kl. gn. po og. Koropiec z kl. Vivandiere. 
5. J .  U. Niemcewicza, K ula kl. go. po og. F laterer 
z kl. Edgeworth-Bess. 6. Tegoż, G riselda, kl. sk. gń. 
po og. A. Joke z kl. Exposition. 7. An. Mokronow- 
skiego, Lord Spencer, og. gn. po og. A. Joke z kl. A de­
lina. 2) N agroda Cesarska rsr. 2 ,0 0 0  dla og. nie 
młodszych jak  lat 4 i 4 i 5 letnich klaczy wszelkiego 
pochodzenia. S taw ka rsr. 200. Drugiemu koniowi z na­
grody i stawki rsr. 500, wiorst 5. W aga na ogiera 
4 letniego 3 pud. 20 funt., 5-let. 3 pud. 28 funt ,  6 let. 
i star. 3 pudy 34  funt., klacze 5 funtów mniej. 3) N a ­
groda Głównego Z arządu  S tad  Cesarstwu rsr. 400  
dla og. nie młodszych jak lat 4 i kl. 4 i 5-letnich zrodz. 
w Królestwie Polskiem. S taw ki 50 rsr. Drugie :u ko­
niowi z nag. i staw ek rsr. 150, 3 wiorstv. Waga dla 
og. 4 -let. 8 p. 16 f., 5-let. 3 p. 24 f., 6 -let. i star! 3 p. 
30 £ , kl. 5 f. mniej. 4) N agroda D a m  dla 4-letnich 
i starszych koni, zrodzonych w Cesarstwie i Królestwie. 
Panowie jadą 2 wiorsty. W aga 4 p. 10 f., 4 p. 20 f. 
i 4 p. 25 f. Stawki 50 rsr. Drugiemu koniow. rsr. 100.

1 (13) Czerwca. 5) Nagroda Towarzystwa rsr. 
500. Produce dla koni zrodzonych w 1866 r. 2 w ior­
sty. Siawki 30 rsr. Przepadku rsr. 15 opłaconych przy 
mianowaniu zamkniętym 1866 r. M e l d o w a n e :  1. D ą- 
K-r wsinego, Rokeby, og. gn. po Rokeby z kl, W irginia. 
2. Niemcewicza, Kula kl. gn po F laterer z kl. Erlge- 
worth-Bess. 3. Grabowskiego, Walenro-ł, 0g. feaiz. po 
Percy z kl. Ledy Mprhen. 4. H r. Renarda, Palim pset, 
og. sk. gn. po Ignoiam us z klaczą Gaspardirii. 5. T e­
goż, Kl. pn. po og, Ignoram u? i kl. Gaeta. 6. Hr. W it. 
W ołłowicza, Tam bour-M ajor, og. gn. po Drumstick 
z kl. Pręty Horsebreaker. 7. Tegoż. Og. gn. po og. 
Dar gu i kl. Gszella. 6) Nagroda Głównego Z a rzą ­
du S tad Cesarstwa rsr. 5 0 0  dla og. nie młodszych 
jak  la t 4 i klaczy 4 i 5 letnich zrodzonych w Cesarstwie 
i Królestwie. Stawki rsr. 60. Drugiemu koniowi z na­
grody i stawek rsr. 200 , 3 wiorsty. W aga dla og. 4-let.
3 p. 16 f., 5-let. 3 p. 24 f., 6.-let. i stsr. 3 p. 30 f., kla­
cze 5 f. mniej. 7. N agroda Towarzystwa rsr. 300 , 
dla kom zrodzonych w Cesarstwie i Królestwie, 2 w ior­
sty- W aga 3 pudy 15 f., 3 p. 30 f., 4 p. 5 f. Stawki 
50 rsr. Zwycięzca musi być sprzedanym za rsr. 600,

mierzonego celu. Być może naprzykład, że Flawja 
przyjmie cię z szczególną uprzejmością, przypuszczam 
to nawet, bacząc na twoją ujmującą powierzchow­
ność... lecz gdyby nawet, okazywała się najserde­
czniejszą dla ciebie, jeszcze i wtedy bądź oględnym i 
pamiętaj o tem, że panna k tó ra  ma miljon gotowy w 
posagu, ma prawo chcieć, się przekonać o tem, czy 
skradający się po jej rączkę pretendent, ma apetyt na 
jej osobę, czy też na posag tylko...

W tej chwili kareta zatrzym ała się przed domćm 
bankiera.

Wydawszy rozkaz woźnicy ażeby przyjechał po 
niego o północy, szanowny doktór powiódł za sobą 
P aw ła , który mimowolnie tak był pomieszanym 
w stępując na schody wiodące .do apartamentów Mar- 
tin-Rigała, iż zaledwie zdołał włożyć rękawiczki.

Kilkanaście osób było już zgromadzonych w salo­
nie bankiera, w chwili gdy dwaj bohaterowie ukazali 
się na jego progu.

Chociaż, jak  nam wiadomo, M artin-Rigal nienawi­
dził człowieka wydzierającego mu serce jedynaczki— 
w przyjęciu go jednak, okazał uprzejmość szczególną.

Uścisnąwszy albowiem rękę starego przyjaciela, 
podziękował mu z serdecznem wylaniem za wprowa­
dzenie do jego domu m łodzieńca tak odznaczającego 
się, jakim  jest pan Paweł Violaine.

To tak  kordjalne przyjęcie, przywróciło P a w ło w i 
część straconej odwagi—napróźno jednak oglądał się 
po salonie—Flawji n ie  było! (d. c. n .)
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jeśli za 500 rsr. ta  niesie 4 f., je tli za 400  rsr. 8 f., za 
300 rsr. 12 f. za 200 rsr. 1 6 f., za 100 rsr. 20 f. mniej 

oznaczonej wagi. Przewyżka ze sprzedaży osiągnię­
ta wpływa do Kasy Towarzystwa. 8) N agroda M<d- 
sta W arszawy dla 4 -letnich i starszych koni z r o d z o ­
nych w Cesarstwie i Królestwie, 2 wiorsty, na których 
4 barjery. Panowie jadą. Stawki 50 rsr. Drugiemu ko­
niowi 100 rsr. W aga 4 p. 10 f., 4 p. 20 f. i 4 p. 25 
fttntów. 9) jBeaten H andicap  dla kom, które w War- 
^awie w 1869 r. b irgaly  i nie wygrr.ły pierwszych na­
gród. Zwycięzcy i konie dystansowane wyłączają się. 2 
wiorsty. Każdy zapisany koń rsr. 10. Staw ki rsr. 80. 
^ ‘Ugiemu koniowi 100 rsr. W aga będzie ogłoszona 
Dzed gonitwą.

11 (23) W rześnia. 10) Nagroda Głównego Za- 
^ządu Stad Cesarstwa rsr. 500  dla og. i kl. 3 letnich 
lodzonych w Cusarstwia i Królestwie. Stawki rsr. 60. 
drugiemu koniowi z nagrody > stawek rsr. 150, 2 wiot- 
8ly 100 sążni. W aga dla eg. 3 p. 15 £. kl. 3 p. 10 
iuntow. 11) N agroda Głównego Zarządu Stad Ce- 
tarstwa rsr. 500  dla og. nie młodszych jak 4 lata i kl.
^ i 5 -letnich, zrodzonych w Cesarstwie i Królestwie. 
Stawki 100 rsr. Drugiemu koniowi z nagrody i stawek 
rsr. 250. 4 wiorsty. W aga dla ogierów 4 -lotnich 3 p.
20 f., 5-letnich 3 p. 28 f. 6-let. i starszych 3 p. 34 f.
Ó. 5 f. mniej. 12) N agroda Głównego Zarządu Stad  
Cesarstwa rsr. 400  dla ogier, nie młodszych jak lat 4 
’ klaczy 4 i 5 letnich, zrodzonych w Cesarstwie i K ró- 
lestwie. Stawki 50 rsr. Drugiemu koniowi z nagrody i 
8tawek 150 rsr. 3 wiorsty. W aga dla ogiorow 4 -letr.ich 
3 p. 20 f., 5-letnich 3 p. 28 f., 6 -letnich i star. 3 p. 34 
b, k. 5 f. mniej. 13) N agroda D róg Żelaznych  dla 
^-letnich i starszych koni zrcdzomych w Cesarstwie i 
królestwie. 3 wiorsty, na których 10 praoszkód. Pano­
r ę  jadą. W aga: 4 p. 10 f., 4 p . 10 f., 4 p. 20 f., 4 p.
2-5 fantów . Stawki 50 rsr. Drugiemu koniowi z nagro­
dy i stawek 150 rsr. Dozwala się jeździć żokejom z 10 
bititów nadwagi.

14 (26) W rześnia. 14) Nagroda Głównego Z arzą- 
Stad Cesarstwa rsr. 500, dla ogierów nie m łod­

y c h  jak 4 -letnich i kl. 4 i 5-letnich, zrodzonych w Ce- 
8am wie i Królestwie. S taw ki rsr. CO. Drugiemu k o ­
cow i z nagrody i stawek 150 rsr. 3 wiorsty. W aga 

ogierów 4 letnich 3 p. 20 f., 5-letnich 3 p. 28 f., 
®'letDich i star. 3 p. 34 f., kl. 5 f. mniej. 15) Nagro- 

Głównego Zarządu Stad Cesarstwa rsr. 4 0 0  dla 
®gierów nie młodszych jak la t 4 i klaczy 4 i 5-letnich, 
lodzonych w Cesarstwie i Królestwie. Stawki rsr. 50. 
drugiem u koniowi z nagrody i staw. 150 rsr. 4 wior­
sty. W aga na og. 4 -let. 3 p. 20 f., 5-let, 3 p. 28 f.,
3-let. i star. 3 p. 34 f., kl. 5 f. mniej. 16) N agroda  
towarzystw a rsr. 3 0 0  dla 3-let. i starszych koni zro- 
3zonvch w Cesarstwie i Królestwie. 2 wiorsty. W aga 3 
P- 15 f., 3 p. 30 f., 4 p. i 4  p. 5 f. Stawki rer. 50. 
^''rycięzca musi być sprzedany za rsr. 600, jeśli za 500 
^Sr- to niesie 4 f. mniej, jeśli za 400 rsr. to 8 f., za 300 
^r-ito 12 f.; za 200 r»r. 16 £, za 10D rsr. 20 £ mniej

oznaczonej wagi. Przewyżka ze sprzedaży wpływa 
3° Kasy Towarzystwa. 17) Beaten H andicap  dla 
^zystk ich  koni, które b iogały ' w W arszawie w roku 
^ 6 9  we W rześniu i nie wygrały pierwszej nagro- 
'•y. Zwycięzcy i konie dystansowane, w yłączają się.
^ wiorsty. Stawki 30 rub. sreb. Każdy koó zapisa- 

tub. sreb. 10. Każdy zwycięzca płaci 10 rub. sreb. 
^O siem u koniowi 100 rsr. W aga będzie ogłoszoną 
D > d  gonitwą. 18) Nagroda Wurszawshieg r> Towa- 
‘‘'tystwa Myśliwskiego. l )w ie nagrody w przedmiotach 

^  jeźdców 2 pierwszych koni. Wyścig myśliwski (Jak- 
^ennen) dla koni wszelkiego pbcbodzeriia i wieku. Wa- 

nie wyłączają się. Panowie jadą. Bieg około 4 
"’iorst pomiędzy wsią Służewem i Wyścigowym plai em 
y  kierunku naznaczonym przez Delegację i wskazanym 
Jezdc>m w przeddzień gonitwy (faires jagtarrain). '1 6  
^ e sz k ó d  naturalnych uiewyższyeh nad 4 i nie szerszych 

10 st. Waga: 4 p. 20 £ , 4 p. 30 f ,  5 p i 5 p. 5 f. 
^ ’hie cudzoziemców, lub przez nich jeżdżone niosą 10 
‘ Pad wagi. Stawki 100 rsr. Drugiemu koniowi zwra- 

> ?ą.się stawka. Zwycięzca płaci koszta urządzenia wy- 
c'gu (Terrain Kosten). Meldować" w przeddzień pier- 

dnia wiosennych wyścigów. Bez 6-ciu moldun- 
i 3 eh koni u S tartu  gonitwa nie utrzymuje się. 

r°p rnent p. Aleksander Tykel).

Pwagi. 1. W e wszystkich wyścigach klacze i w ala­
my niosą 5 f. mniej. Te ostatnie dopuszczają się tylko 
a° Wyścigów N° IV , V III , I X ,  X III , X V II  i X V III. 

'K a  jeźdców ochotników uważają się jeźdcy nie zaj_ 
ij hj^ey się Wyścigami z rzemiosła i najmu. 3. Meldo- 

^hnie zamyka się w przeddzień każdego dnia gonitwy 
§odz nie 12 w południe.
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DZIAŁ MIETOZĘD OWY
W arszawa, 

duiia 21 Bjniego .5 Marca).
Chociaż spór tu recko-greck i z o s ta ł ju ż  z.iła-1 

tw iony, jeszcze jakby  jego odległe echo, dają  
się  słyszyć różne dotyczące go wiadom ości. 
W czoraj wspom inaliśmy o p ro tokó łach  konfe­
rencji, dzisiejsze dzienniki pow tarzają podaną 
przez X .  f r .  Pres.se wiadomość o odpowiedzi ga­
b inetu  tu jleryjskiego na no tę rządu  greckiego 
do jego rep rezen tan ta  w P a ry ż u , krytycznie 
rozb ierającą rezu lta t konferencji. G abinet fran- 
cuzki, jak  zapew nia ten  dziennik, w odpowiedzi 
swej ubolew a nad tern, że G recja dopiero po 
zam knięciu konferencji i przystąpieniu, do jej 
uchw ał, w ystąp iła  z wyjaśnieniam i i rek lam acja­
mi, m ogącemi poddać w w ątpliw ość jej zam iary 
stosow ania swych czynów do przyjętych zasad; 
lecz odpowiedź ta  w ynurza zarazem  nadzieję, 
że w ątpliw ość ta  będzie nieuzasadniona. P o ­
wyższa wiadomość, jako  pochodząca z tak  nie­
pewnego źród ła  jak  X .  fr .  Presse , po trzebu je  
potw ierdzenia i d la tego z tem  w iększą n iecier­
pliwością oczekują na ukazanie się zapow iedzia­
nego dodatku do francuzkiej księgi żó łtej, m a­
jącego zaw ierać dokum enta dotyczące sporu tu -  
recko-greckiego,— ukazanie się, k tó re  znów na 
k ilka dni zostało  odroczone.

W  Berlinie, ja k  donosi nasz dzisiejszy te le ­
gram , zo sta ły  o tw arte  posiedzenia sejm u Zw iąz­
k u  północno-niem ieckiego, mową tronow ą, m a­
ją c ą  nader pokojowy charak ter.

In terpelacja  niektórych członków izby niższej 
w iedeńskiej rady  państw a co do zam iarów  gabi­
netu  w przedm iocie zmiany try b u  wyborów, 
k tó rą  to in terpelację z początku dość lekko 
trak tow ano, spraw iła  ten  skutek , że na radzie 
gabinetowej pod prezydencją cesarza, ro z trzą sa ­
no tę  kw estję. R ezu lta t tej narady  gabinetow ej, 
nie je s t jeszcze znany, lecz ujawni się niedługo, 
w pouŁ ych  naradach  członków gabinetu  z roz- 
m aitem i stronnictw am i izby.

Opinja publiczna w H iszpanji zadowolniona 
je s t  z postępow ania m arszałka  Sarrauo ,' co do 
utrzym ania całego sk ładu  osobistego gabinetu, 
gdyż każda zm iana w tym  składzie, m iałaby  dw o­
ja k ą  niedogodność, w prow adzałaby bowiem do 
zarządu  osoby nie obznajm ioae z biegiem czyn­
ności, i pow tóre budziłaby am bicje i zawiści 0 - 
sobiste. Jed n ak  kortezy nie ze w szystkich człon­
ków gabinetu  są tak  zadowolnione jak  z m a r­
szałków  Serrano i Prim a; mianowicie niechęć 
ich obudził przeciw ko sobie m inister wyznań 
Zorilla, sw ą mową przy  o tw arciu kortezów , tak , 
że n iektórzy korespondenci m adryccy przew idu­
ją  rozdwojenie w łon ie do tąd  tak  jednozgodnej 
w iększości kortezów , jeżeli p. Zorilla pozostanie 
nadal w gabinecie.— jen e ra ł-k a p ita n  w osadzie 
hiszpańskiej na wyspach F ilip ińsk ich  nie uznał 
do tąd  nowego porządku rzeczy zaprowadzonego 
w H iszpanji i spraw uje jeszcze w ładzę w im ieniu 
królow ej Izabelli, oficerów zaś, k tórzy  nie chcie­
li staw ić się dla obchodu uroczystości z powodu 
dnia im ienin tej m onarchini, za karę  w ysłał do 
najniezdrow szych okręgów osady.

P a rlam en t angielski p ragnąc  się za jąć  pilnie 
propozycjam i p. G ladstone co do kościoła panu­
jącego w Irlandji, wszelkie inne spraw y usuw a 
na bok. Tak, na wniosek gabinetu, nie zgodził 
się na wzięcie pod rozw agę p ro jek tu  sir M as­
sey L opez’a, żądającego ustanow ienia komisji 
dla zbadania system u rozk ładu  podatków  m iej­
scowych, chociaż sam gabinet przyznał n ie­
równość obecnego rozk ładu . G abinet tak że  
oświadczył, że podczas obecnej sesji nie ma 
zam iaru wnieść bilu  w celu uregulow ania 
stosunków  pom iędzy w łaścicielam i ziem skie- 
mi a dzierżaw cam i w Irlandji. K w estję doty­

czącą liczby deputow anych do izby gmin* z I : -  
landji, k tó ra  to liczba stosunkowo do ludności, 
je s t daleko m niejsza niż liczba deputow anych z 
właściwej Anglji, gab inet także pozostaw ił do 
dalszego czasu, zajm ując się -wyłącznie kw estją  
kościoła, panującego w Irlandji. P . G ladstone 
dowodził po trzeby  zniesienia przywilejów tego 
kościo ła z początkiem  1871 r. P. D izraeli zaś 
u trzym yw ał, że zniesienie tych przywilejów ró ­
wna się konfiskacie. W arto ść  dóbr duchownych 
w Irland ji oszacowana zo sta ła  na 18 miljonów 

1 fua. st., i po zaspokojeniu w szystkich potrzeb 
koście ła , pozostanie jeszcze 8 miljonów fan. st. 
na zak łady  dobroczynne.

T e 1 e gr r & m  y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

♦

M a d ryt ,  4 marca (20 lutegoJ. 
Kortezy wybrały komisję z 15-u 
członków7 dia wypracowania konsty­
tucji.

P a r y ż ,  4 marca (20 lutego). Liberie 
powiada, że Serbja wysłała groźną, 
notę do Turcji.

B e r l i n ,  4 marca (20 lutego). Mo­
wa tronowa przy otwarciu posie­
dzeń sejmu północno-niemieckiego 
Związku, jest nader pokojowa, wy­
stawia stosunki Związku północno- 
niemieckiego z mocarstwami zagra- 
nicznemi jako nader przyjazne, i u- 
wy dutnia usiłowania wszyst iich mo­
carstw w celu utrzymania pokoju, po­
wołując się na skuteczność konfe­
rencji paryzkiej.

( Corrcspondenz Bureau).

Wiadomości telegraficzne.
* Wiedeń, 2  marca {18 lutego). Komisja militar­

na rady państwa odrzuciła 7-u glosami przeciw 3-m  
projekt do prawa wprzedmiocie landszturmu. Nastę­
pnie mniejszość oświadczyła, że sformułuje swe zda­
nie. ( Wolffs T. B .).

* Wiedeń, 2 marca {18) lutego. N. f r .  Presse, za­
mieściła osnowę odpowiedzi gabinetu francuzkiego 
na depeszę grecką wystósowaną do mocarstw, które 
brały udział w konferencji. Według tego dziennika 
gabinet francuzki żałuje, że Grecja dopiero po skoń­
czeniu konferencji i po przystaniu na jej uchwałę, wy- . 
stąpiła z objaśnieniami i z reklamacjami, które mo­
głyby wywołać powątpiewanie o szczerym zamiarze 
jej stosowania czynności do przyjętych przez nią za­
sad. Spodziewać się należy, że powątpiewania te bę­
dą bezzasadne. Grecja nadużywałaby tylko sympatji 
mocarstw, gdyby nieprzyjaznemu działaniami dążyła 
do wywołania nowej katastrofy. {Cor, H . B .).

* Wiedeń, 3  marca {19 lutego). D ie  Presse oświad­
cza w swym dzisiejszym numerze porannym, że cał­
kiem zmyślona jest wiadomość, że cesarz, podczas 
zamierzonego pobytu w Trjeście, widzieć się będzie z 
królem włoskim. ( Wolffs T. B .).

* Wiedeń, 3 marca (19 lutego). Przyjęte przez ko­
misję rady państwa prawo finansowe na rok 1869, 
oblicza wydatki na 299 miljonów i dochody na 2 9 6 '/5 
miljonów guldenów; deficyt w wysokości 2% miljo­
nów ma być pokryty zapomocą przyjęcia długu bieżą­
cego. Sprawozdanie komisji stawia na widoku zwię­
kszenie się niektórych pozycij dochodów. {Tamie).

* Praga, 2 m arca {18 lutego). Smolka, w powro­
cie z Drezna, widział się tu dziś z przewódzcami Cze­
chów, lecz doznał od nich zimnego przyjęcia. Wyje­
chał on wieczorem do Wiednia. (Cor. B u r).

* Peszt, 2  marca {18 lutego). Z wielu okolic nad­
chodzą wiadomości o bardzo groźnych zajściach wy­
borczych. Niektóre bójki wyborcze zakończyły się 
tem, że pozostali na placu zabici i znaczna liczba ra­
nionych. Lewy kraniec używa wszelkich środków agi­
tacji, tak, iż przyszła walka wyborcza będzie bardzo 
zawzięta. Ośmnastu komisarzy królewskich ma już w 
kieszeni dekreta mianujące ich na te urzęda, ażeby 
być w możności udać się niezwłocznie na miejsca 
swego przeznaczenia. Komisarzem na komitat pesz- 
teński mianowany został hr. Raday. {Tamie).
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* T a ry  z. 2  marca (18 lutego). Dekret cesarski 
stanowi, że wydatki na pogrzeb Troplong’a i Lamar­
tine’a mają, być poniesione ze skarbu państwa. — 
W  sferach dyplomatycznych powiadają, że kawaler 
Ńigra przeniesiony zostanie ze swego stanowiska 
przy dworze tutejszym na ambasodora do Londynu. 
( W olffs T. B .).

* P a ry  i , 2  marca (18  lutego). Dziennik Peuple 
donosi, że Francja wezwała Belgię do wszczęcia ukła­
dów czysto handlowych w sprawie dróg żelaznych. 
Wszelka zwłoka ze strony Belgji co do odpowiedzi 
na to wezwanie, będzie w wysokim stopniu godna po­
żałowania.—Dekret cesarski, stanowiący o pogrzebie 
Lamartine’a kosztem skarbu państwa, wspomina o 
wielkich zasługach położonych przez Lamartine’a 
dla kraju wśród ciężkich okoliczności. (Tamże).

* Florencja, 2  m arca (18 lutego). Tutejsze sfery, 
dobrze zwykle poinformowane, nie wiedzą nic o wia­
domości podanej z Wiednia w przedmiocie mającego 
jakoby nastąpić wkrótce widzenia się cesarza austrjac- 
kiego z królem włoskim. Niezawodnem jest, że margr. 
Pepoli, ambasador włoski w Wiedniu, nie otrzymał 
żadnego polecenia co do podobnego projektu. (Gor. 
B iir.)

* Frankfurt nad M  . 2  marca (18 lutego). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu wieczornem reprezentantów mia­
sta, Dr. Hamburger zdał w imieniu deputacji sprawę 
z rezultatu układów w Berlinie. Oświadczył on, że 
błędnem jest twierdzenie, jakoby deputacja, podczas 
swego pierwszego pobytu w Berlinie, miała oświad­
czyć, że dwa miljony talarów stanowi sumę, którą 
Frankfurt może słusznie wymagać. Zgromadzenie u- 
chwaliło oddać układ zawarty do roztrząśnięcia ko­
misji złożonej z 7-u członków. (Wolffs T. B  .)

* Londyn , 2  marca (18 lutego). Bil p. Gladstone 
dotyczący kościoła irlandzkiego wprowadzony zosta­
nie w wykonanie od stycznia 1871 r. Kościół oddzieli 
się zatem zupełnie od państwa. Własność duchowień­
stwa ocenioną została na 16 miljonów funt. szt. Po 
zaspokojeniu wszystkich potrzeb pozostanie jeszcze na 
cele dobroczynne 8 miljonów f. st. (Gor. H av. Bul.)

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  W numerze 47 -ym gazety 
Golos ogłoszone zostało następujące zaprzeczenie: 
„W  numerze 31-ym gazety Golos przedrukowana 
była z pism zagranicznych wiadomość, jakoby w osta­
tnich czasach szerzone było z nadzwyczaj nem zuch­
walstwem, w rozmaitych miejscowościach gubernji 
iubelsk;ej, dzieło bezimienne, napisane w duchu rewo­
lucyjnym i wzywające mieszkańców do powstania 
przeciw Rosji. Okazało się, że wiadomość ta pozba­
wiona jest wszelkiej zasady: podług informacij otrzy­
manych od władzy miejscowej,, w gubernji lubelskiej, 
w obćc jak najczynuiejszego dozoru ze strony straży 
ziemskiej nad ludnością, nie wykryto nie tylko ani 
jednego wypadku szerzenia prokłamacij, lecz nawet 
w ogóle żadnej oznaki rucha rewolucyjnego pomiędzy 
mieszkańcami-’ .

* (K u r je r e k  m ie jsk i) . Mamy i sannę wreszciel 
Potężne warstwy śniegu, w ciągu jednej nocy pokry­
ły ulice, a dziś już słychać po mieście koncert z g ło ­
śnych dzwonków i głuchych grucbawek, przyczepio 
nych do rozpędzonych sani. Gdyby tak jeszcze, choć 
kilka stopni mrozu... to sziichtada i w tym szczegól­
nym roku nie ominęłaby Warszawian! Szkoda, że 
śnieg obecny opóźnił się tak bardzo, że zamiast w 
poście nie spadł on w czasie karnawału.. Zresztą, nie 
można ufać stałości marcówcj aury — która ten pię­
kny czysty całun śniegowy, jaki dziś pokrywa War­
szawy, od razu może zamienić w błoto i roztopy 1 
Lecz nie uprzedzajmy przyszłości..

— Wspominaliśmy wczoraj, że znany chlubnie na 
polu nauki i piśmiennictwa, profesor szkoły głównej p.
I . H. Lewestam, zamierza i w tym roku rozpocząć 
szereg prelekcij. Dziś możemy już donieść, że prele­
kcje te rozpoczną się na pewno w przyszłą niedzielę

•i6?*'J)0 Ju r̂ze) w auli szkoły głównej o godzinie 1 
z południa. Serja tegorocznych prelekcij pana F. Ił.
L. składać się będzie z dziesięciu—na których uczo­
ny prelegent zajmować s.ę będzie głównie rozbiorem 
arcydzieł literatury dramatycznej. Tak więc utwory 
Szekspira, Kaiderona de la Barca, Kornela, Góetego 

..Szyliera, Wiktora Hugo, okażą nam nowe piękności 
i znaczenie moralne, w rozbiorze szan. profesora 
który na przeszło rocznych swoich odczytach potrafił 
tak silne i tak ogólue budzić zajęcie w gromadzą­
cych się licznie słuchaczach.

— Onegdaj, w sali „Harmonji" licznie zgromadzo­
na publiczność zwielkiem zajęciem wysłuchała odczy­
tu w języku niemieckim D-ra Rothe, traktującego o 
„Obłąkanych niegdyś i obecnie-’. Przechodząc dzieje 
tej nieszczęsnej choroby i zakładów przeznaczonych 
dla podlegających jej osób, szanowny prelegent oddał

wielkie pochwały tutejszemu szpitalowi św. Jana B o­
żego.

— Podczas koncertu mającego się urządzić na do­
chód tutejszej gminy ewangelickiej, p. Zarzycki, wy­
kona sławny koncert Rejneckego, nieznany u nąs pra­
wie.

— Przerwane od półtora miesiąca przeszło, przed­
stawienia teatru izraelskiego, na muranowskim placu, 
rozpoczną się na nowo i to niebawem. Tym razem je­
dnak, przedsiębiercy nauczeni doświadczeniem, zapro­
wadzają znaczne reformy dla ożywienia tych, zbyt je­
dnostajnych widowisk. Sprowadzili ku temu zdolnych 
artystów z zagranicy, uorganizowali orkiestrę i chóry, 
oddawszy je pod dyrekcję p. G. Jankowskiego, b u- 
cznia instytutu muzycznego, zamierzają dołączać ba­
let przy niektórych odpowiednich sztukach! Dekora­
cje pędzla p. Grońskiego i kostjumy nietylko świetne, 
lecz i historyczne, dopełnić mają wartości tych odro­
dzonych przedstawień, których szereg rozpocznie 
„Ahaswerus czyli śmierć Hamana”, dramat] biblijny 
w pięciu aktach, opatrzony śpiewami i tańcami.

— Artyści włoscy przedstawią już niebawem Tra- 
viatę (Yiolettę) Verdiego, w której partję tenorową 
Alfreda, wykona p. Filleborn.

— P. Tausig. który dziś daje koncert w sali wiel­
kiego teatru, dał się słyszeć onegdaj, w małem kółku 
artystów, grając na słynnym jakoby, fortepianie z fa­
bryki Bechstejna, zakupionym przez pp. Hermann 
i Grosmann.

— Henryk Wieniawski, sławny skrzypek, znajdu­
je się obecnie w Bukareszcie i daje tam koncerta z 
wielkiem powodzeniem. A l.

( P r z y r z ą d y  S y s t e m u  B e r g e . r a ) .  Z  L u ­
b l ina  donoszą, iż sprowadzone tam zostały z W arszaw y 
od koinpąnji rolniczych nawozów przyrządy systemu 
B e rg e ra  do Czysz zenia kloacznych dołów, i że robione 
z nimi próby w obec delegowanych i miejscowych o b y ­
wateli okazały wielką ich użyteczność, w skutku czego po- 
s ianowiono je wprowadzić  w użycie w calem mieście. 
Lecz przyrząd ten może zarazem sprawow ać i inną u s łu ­
gę, mianowicie może być użyty za sikawkę, jak  o tem 
w roku zeszłym po odbytych w W arszawie próbach , do­
nosiliśmy. l i  zumie się, że próby odbywane w* tym 
względzie w Lublin ie  z przyiządem systemu B ergera , nie 
pozostaw iały  nic do życzenia. W ykazuje to podwójną 
jego użyteczność, mianowicie w  miastach, gdziz niema 
urządzonej tak dobrej straży og iowej ja k  w W arsza­
wie, tem bardziej,  że ludzie używani .obecnie do roboty, 
przy oczyszczaniu kloak przyrządem systemu Bergera, 
roboty  s tosunkowo da eko mniej trudnej jak  przy da 
wniejszych sposobach, roboty odbywanej we dnie, nie 
koniecznie muszą nałeżyć do najniżs ej w arstwy robotni­
ków , z k tórą  wszelka, styczność s taw a ła  się nader p rzy ­
krą. Poniew aż roboty  przy przyrządzie tym odbywa się 
ręczną pracą, ponieważ nie p  itrzeba do niej siły pary 
wymagającej kosztownycn iokomobilów, przeto system 
ten da się zaprowadzić wszędzie, i, o ile słyszeliśmy, z 
n iektórych miast gubernjalnych nadesłano .już w tym 
przedmiocie propozycje do feorapanji rolniczych n aw o ­
zów, ale nim rozpowszechni , ię ten przyrząd w większych 
i mniejszych miastach dla podwójnej obsługi,  p ragnę l i­
byśmy, aby  wprzód stanowczo rozpowszechnił się w 
Warszawie i wykluczył dawne sposoby oczyszczania kloa- 
cznych dołów, nie mngąee nie w pływ ać niekorzystnie na 
stan sanitarny miasta; dotąd bowiem jeszcze dają  się spo­
tykać rozwożące rażą<ą woń wozy, i to w godzinach, 
kiedy jeszcze liczna na ulicach znajduje się publiczność, 
powracająca, czy to z teal rów  czy to z innych zabaw  i 
zebrań. Dziwnem nawet może się zdawać, że tak poży­
teczny dla ogółu  i dla właścicieli domów sposób, nie zo­
s ta ł  jeszcze upowszechniony tak  ja k  należy, i trzeba by 
koniecznie coś w  tej mierze przedsięwziąć,' tem bardziej, 
że powszechniejsze jego wprowadzenie w użycie, dając 
możność kompanji systematycznego i mniej kosztownego 
oczyszczania kloacznych dołów, nie narażając ją  na bezpo- 
trzebne męczenie jej inwentarza, pozwoliłoby jej p rz y s tą ­
pić do drugiego jej zadania, mianowicie do fabrykacji 
sztucznych nawozów po cenach przystępnych; kompa- 
n ja bowiem gotowa je s t  oddawać je  za bezcen, aby tylko 
nie marnować je  jak  dawniej, w rzucając  w W isłę ,  która 
się tym sposobem zanieczyszczała.— O ważności tych 
nawozów w kraju tak  rolniczym jak  nasz, zbytecznem 
byioby się rozwodzić.

( P r z e g l ą d  s ą d o w y ) .  W skutek zezwolenia 
jw . ta jnego radcy, dyrek tora  prasy perjodycznej, z dnia 
6 (1 8 )  lu tego r. b., zaszła zmiąna w redakcji P rze g lą ­
du Sądowego , mianowicie że odtąd  redaktorem  odpo ­
wiedzialnym tego pisma został W incenty Prokopowicz, 
pomocnik naczelnego p ro ku ra to ra  I X  departam entu  rzą- 
Izącego senatu  Najpierwszy zeszyt przeglądu przynie­

sie nadto nader cenną wia Jomość, że obecnie wielu m ę­
żów powszechnie znanej zasługi, zwiększa swym czy n ­
nym udziałem, dotychczasową redakcję. Proszeni je s te ­
śmy przez redakcję, aby  uprzedzić wszystkich in te reso ­

wanych, że odtąd  wszelkie zgłoszenia się, z wydawni' h
c tw em Przeglądu Sadowego związek mające, tylko do c
nowego redak to ra  i do drukarn i Józefa  U n g ra  czynioB® s
być winny. r

* ( K r o  n i  k a  m u z y c z n  a). J a k  donoszą z Berli' 
na, panna  P a u l in a  L ueca  udaje się z tam tąd  do R inebin* 1
gen (czy nie do Tilbingeń?), w celu oddania się operaQj' '
m igdałów w gardle, k tó rą  lekarze uznali za niezbędną- 
Operację  tę ma dokonać znakomity  chirurg, profesor 
B runs. Dyrekcja te a t ru  berlińskiego tem chętniej udzio' 
l i ła  jej kró tk i  urlop  w tym celu, że w ed ług  powszechne' 
go przekonania znakomita  a r tys tka  powróci do Rerlin&i' 
w całkowitem posiadaniu swych zasobów g łosow ych .- '
W teatrze N aum  w K onstantynopolu, da ją  z wielkie# 
powodzeniem operę „ P ro ro k ” M eyerbeera, przy udział® 
pani U rban  (Fide*), panny Bosio (B erlau)  i p. Christie' 
ni ( J an  z Je jd y ) .— N a  m ałym teatrze francuzkim „Eeole 
lyrique , niedawno debiutowała  z ,powodzeniem młodu 
ak to rka ,  która ,  jak  okazało się, jest rosjanką. Nazy- 
w a  się ona /iofja Cordel i pochodzi z dobrego do' 
mu. W edług  F igaro , odznacza się ona rzadką piękno' 
ścią i wytwornemi ruchami, a  ma zaledwo la t  dwadzie­
ścia. D la  niej w ystawiono na debiut komedję Gozlana: 
„ L a  pluie et .le beau tem p s” (Deszcz i pogoda) i . 5—ty 
ak t  komedji D um asa: „Mademoiselle de B s l le - Is le .”

( A  y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W  dniu zaontgdaj- 
szym, B artłomiej Piotrowski, posługacz przy szpitalu ŚW* 
D ucha, l a t ' 61 wieku liczący, nagle zmarł. O wypadku 
tym dla w yprowadzenia  śledztwa zawiadomiono kogo 
należy. — W  domu pod N r .  9 7 8 /9 ,  ze sklepu Fra jdy  
Czerkics, handlującej,  skradziono gotówki w kwocie rs. 
5 0 0 .  P rzekonany  o spełnienie tej kradzieży Jankie l  Cy- 
dyk b. subjekt, aresztowany i wraz ze wspólnikiem od­
dany pod sąd; skradzione zaś pieniądze odebrano i zw ró ­
cono poszkodowanej. — VV dniu onegdajszym, J a n  Ste- 
panów &zkurow, rek ru t gubernji niżegorodzkiej kw a te ­
ru jący  w  koszarach aleksandrowskich, nagle zmarł. Dla 
wyprowadzenia śledztwa zawiadomiono kogo należy. —- 
U rlopow any  żołnierz, Jo jne  Kuc, pracujący w składzie 
drzewa, pod N r .  1082, przez usunięcio się drzewa, u- 
legł z łamaniu praw ej nogi. Chory odesłany na  kurację 
do szpitala 6tarozakonnyeh.

* K ursa  monet zagranicznych w Warszawie.
Za ta la r  wczoraj rs . 1 kop. 11 d z iś  r t r .  1 kop. 11.
Za  frank  „  „  -  „  3 0 %  „ „  -  „  3 0 % .
Za złoty reń . „  —  „ 61 „  „  —  w 61.

żyjZs. Wiadomość ta  ni3 pochodzi z urzędów : o ź ró ­
dła  i może służyć tylko za  w skazówkę.

  ---------
\

* ( O b c h ó d  j u b i l e u s z u ) .  B irz. Wied. piszą: 
Obchód tysiącletniej rocznicy od zgonu ukształciciela 
słowian, św. Cyrylla, 14 lutego, rozpoczął się od solen­
nego nabożeństwa w katedrze Izaaka. Celebrował bis­
kup I alladjunz, a  kazanie miał rek to r  duchownej aka -  
dernji Janyszew. Chorągiew św. Cyrylla i Mstodju- 
sza, sprawiona przez znanego zwolennika s łowiaństw a, 
człowieka gminu, niewidomego Szyrajewa, wystawiona 
by ła  z prawej strony amfiony, a przy niej stał sam Szy- 
rajew. Nabożeństwo dziękczynne odprawione było przez 
trzech metropolitów (petersburgskiego, moskiowskiego i 
kijowskiego), trzech arcybiskupów i 30 -u  archimandry- 
tów, protojerejów i kapłanów . P o  skończonem n abo­
żeństwie, zaproszone osoby zebrały  się w lokalu kapeli 
śp iewaków  dworskich, gdzie chór tychże śpiewaków wy­
kona ł kilka pieśni i hymnów najs tarożytniejszych: grec­
kich, bułgarskich , serbskich i k 'jowskich. N a  tym kon­
cercie raczyła  znajdować się W ie lk a  Księżna A leksan­
dra P io trów na .  O godzinie 9 wieczorem, członkowie 
komitetu słowiańskiego zgromadzili się na posiedzenie 
w mieszkaniu p. Kircjewa. Prezydnjąey  p. Hilferding 
oznajmił obecnym, że na  pam iątkę  św. Cyrylla, peters- 
burgscy członkowie komitetu złożyli 2 nagrody 3 0 0  i 200  
rs. d laupzniów wyższych zakładów naukowych, wyznaczy­
wszy te m a t  następujący: „Opowiadanie historycznie o pier­
wszych trzech usiłowaniach do zjednoczenia zachodnich 
słowian (8 50  1025).  W ielka M oraw ja  za czasów
Rostis ław a i Sw io topołka , Czechy za Bolesława I  i I I  i 
Polska za B o les ław a Chrobrego.* W  rozprawie zw ró­
cona być ma uw ag a  na opowiadanie chrystjanizmu w 
tych krajach przez św. Cyrylla i Metodjusza i na prze­
w agę latynizmu spraw ioną kazaniami św. Wojciecha. N a  
tem posiedzeniu niewidomy Szyrajew ofiarował bilet po ­
życzki prernjowej, z zastrzeżeniem, aby wrazie wyloso­
wania tego biletu, za otrzymane pieniądze zakupiony był 
inny bilet, a w razis wygranej, aby takow a obrócona 
została na korzyść komitetu. P .  Milutin ofiarował ta- 
kiż bilet. A. Baszmakow ofiarował 1 ,000  rs. Z Ro* 
s tów a nad D onem  otrzymano telegram o zebranych tana j 
na  rzecz petersburgskiego komitetu słowiańskiego.300rs.
P .  K ornilow  złożył zebrane w W arszawie 88 rs. P .  A- 
ristow ofiarował 50 egzemplarzy swego elementarza dla 
rozesłania  do kra jów  słowiańskich. P .  Kirejew ofiaro­
w ał  na tenże cel 50  egzemplarzy „Pszczoły” N. Szczer-



kinowej. P . A. Baszmakow i p. Szyrajew obrani zostali na 
członków honorowych komitetu. Poczem hr. Goleni- 
szczew-Kutuzow zaproponow ał urządzenie biblioteki C y­
rylla i Metoój usza i czytelni przy nici; projekt ten od­
dano do rozpatrzenia  oddzielnej komisji. Następnie ,  
n& propozycją p. Millera, aby  na pamiątkę św. Cyrylla 
okazana byłą  pomoc dla oświaty ludu ruskiego, po- 
st&nowiono eorok w d. 1 1 maja, w którym kościół o b ­
chodzi pamiątkę św. Cyrylla i M eto d ju sz a , zbierać 
k ła d k ę  na wsparcie szkół ludowych ruskich. N a  sku- 

tej propozycji zebrano fundusz w sumie 3 2 o rs.
* (W  y j a z d ) .  W e czwartek 13 lutego wyjechał 

Mocnym pociągiem kolei żelaznej do Petersburga  główny 
^'■zelnik północno-zachodniego kraju, jenera ł  ad ju tan t 
fo tapow . —  W  tymże dniu wyjechał z P e te rsbu rga  do 
kijowa dowodzący wojskami okręgu wojennego kijow­
skiego, jenera ł  - lejtnant Kozlanin. w . (  Wieit.)

* ( 0 f i  a r a  r u s k a  d l a  W e l e h r a d u ) .  Do 
■Morawskiej Orlicy piszą z Welehradu: Wszystkim 
^cicielom śś. Cyryla i Metodego muszę zakomuniko­
wać wiadomość zapra'wdę radośną i przyjemną. Wy­
s ia ł  petersburgski towarzystwa dobroczynnego sło­
wiańskiego w Moskwie przysłał do Welehradu (gdzie 
śś. Cyryl i Metody głosili niegdyś słowo Boże) boga­
ty obraz śś. Cyryla i Metodego, wraz z lampą złotą,

pamiątkę tysiącletniej rocznicy zgonu św. Cyryla, 
Pierwszego,apostoła słowian. Do tego daru dołączo­
ny został list od członków pomienionego towarzyst­
wa dobroczynności, z napisem: „Do miłych' braci cze­
ków i morawjan — niech się radują w Chrystusie.” 
y* liście tym powiedziano między innemi: .T a mała 
°fiara niech świadczy o naszej gorącej przyjaźni dla 
Was, i niech posłuży jako zakład lepszych i bardziej 
^szczytnych czasów dla całego świata słowiań­
skiego/

Wypadki w  Hiszpanii.?
* Większa część wiadomości z Hiszpanji przed­

stawia opinję publiczną tamże jako zupełnie zadowo­
loną z tego, że marszałek Serrano utrzymał całe mi­
nisterstwo w jego dotychczasowym składzie, albowiem 
obawiano się nie bez słuszności, że zmiana osób w 
chwili obecnej, pociągnęłaby za sobą z jednej stiony 
'liczne niedogodności dla administracji, z drugiej zaś 
strony obudziłaby nie jedną ambicję, czego wśród te­
raźniejszych okoliczności unikać należy. Pomimo to, 
rozmaite korespondencje madryckie, zwłaszcza zaś 
te, które pisane są do G o n stitu tio n n ela , dają dość 
Wyraźnie do zrozumienia, że nie wszyscy ministrowie 
Ą  tak dobrze widziani przez kortezy, jak marszałko­
wie Serrano i Prim. Mianowicie przemowa, którą p. 
Gorilla, minister wyznań, powitał kortezy, wywarła 
bardzo'niemiłe wrażenie z powodu tonu nienawistne­
go, z jakim ten mąż stanu powstawał na duchowień­
stwo i na katolików, jako na sprawców wszystkich 
(1iebezpieczeństw grożących krajowi. Sami nawet re­
publikanie najgorliwsi uznali za niestosowne twier­
dzenie p. Zorillego, że w razie wojny domowej księ- 
^  będą niezmordowanie czynnymi p rzy laniu kul i na­
d an iu  karabinów dla powstańców; większość zaś pism 
Madryckich, począwszy od Impartial, aż do Pensia- 
Mento espanol i Politica, potępia w wyrażeniach ener­
gicznych tę mowę, przywodzącą na pamięć najgorsze 
dnie konwentu fraucuzkiego. Korespondent Constitu- 
tionneła zapowiada nawet rozdwojenie wśród zgodnej 
dotąd większości kortezów, jeżeli marszałek Serrano 
bedzie obstawać za utrzymaniem p. Zorilli w mini­
sterstwie Lęcz marszałek dawał dotąd wę wszyst­
kich swoich czynnościach dowody tak dokładnego 
hojmowania życzeń nar >du, że nie ma się czego oba* 
W  niebez ieczeństwa, o któreru mówi korespon­
dent Conditutionnela. -  Mieszkańcy należących do 
Hiszpanii kolonij na wyspach Filipińskich, muszą 
2°ajdcwać się obecnie w dziwnem położeniu. Powia­
dają, że jenerał-kapitan tameczny , odmawia stanów­
k o  uznania dla nowego położenia rzeczy w kraju ma­
cierzystym; nie zakomunikował on nawetdotąd swym 
podwładnym najmniejszej wiadomości o zmianach, 
takie zaszły w Hiszpanji (jd września roku zeszłego,

tylko schował on ad acta nadesłane mu pozwolę- 
Me powrotu do kraju osobom skazanym na wygna­
cie za Narvaeza, lecz nawet obchodzi się z niemi o- 
dccnie z daleko większą surowością, i kazał wytrans- 
hortować kilku oficerów do najbardziej niezdrowych 
°kręgów kolonij za to, że ci nie chcieli przybyć w 
ddiformach galowych na uroczystość urządzoną w dniu 
P ienin  byłej królowej. Wypadki na w. Kubie prze­
chadzają dotąd rządowi tymczasowemu zapobiedz 
tałiem u anormalnemu położeniu rzeczy, lecz śrcr u 
Zaradcze przeciw temu zostaną bezwątpiema wkrótce 
Przedsięwzięte. (Nordd. A ■ Z.).

A u s t r ia  'X Z iem ie  s ło w ia ń sk ie .
* ( P o d r ó ż  c e s a r z o w e j ) .  W ie d e ń , 7 marca. 

Cesarzowa wyjechała dziś przed południem z arcy- 
księżniczką Marją Walerją do Budy. ( Wien. A lp.)

* ( P o d r ó ż  c e s a r z a . — O p o z y c j a  k l e r y k a l -  
na.ł Wiedeń, 1 marca. Minister spraw wewnętrz' 
nych Dr. Giskra, podczas swego pobytu w prowin­
cjach południowych, zrobił nadzieję, że cesarz zwie­
dzi wkrótce takowe, lecz o takim zamiarze cesarza 
nic tu nie wiedzą. Wiadomo jedynie, że monarcha wy­
jeżdża jutro do stolicy Węgier, zkąd uda się 8-go b. 
m. do Chorwacji. Oo się zaś tyczy podróży cesarza 
do Dalmacji, tudzież do kraju nadbrzeżnego (Pola) 
i do Trjestu, wszystko co w tym względzie mówią, 
oparte jest jedynie na domysłach. Same nawet przy­
gotowania robione w Dalmacji na uroczyste przyjęcie 
monarchy, nie zostały bynajmniej przedsięwzięte na 
zasadzie zawiadomienia urzędowego. — Cesarz przed 
swym wyjazdem wyznaczouym na jutro wieczór, przyj­
mować jeszcze będzie, jak powiadają, spodziewanego 
tu dziś z Pragi kardynała-arcybiskjipa księcia Schwar- 
tzenberga, który podług najnowszej wersji, przybywa 
do Wiednia nie na mniemaną konferencję biskupów, 
lecz dla wysłuchania napomnienia z powodu stawiania 
przez niego ciągłej opozycji, czyli podług wyrażenia 
urzędowego, ad audiendum verbum imperatoris. 
Opozycji niższego duchowieństwa, wychodzącej na jaw 
głównie w gwałtownych kazaniach, sąd najwyższy 
przeciwstawił nowy środek zastraszający, wydał bo­
wiem decyzję, że księża skazani sądownie, mają od­
siadywać karę nie w osobnych domach detekcyjnych, 
przeznaczonych wyłącznie dla duchowieństwa, jak to 
miało miejsce za czasów konkordatu, lecz w zwykłem 
więzieniu, przeznaczonem dla wszystkich skazanych 
obywateli. W wielu miejscowościach decyzja ta sądu 
najwyższego została już wprowadzona w wykonanie. 
{Nordd. A . Z .).

* ( K w e s t j a  r e f o r m y  w y b o r c z e j . —S ł o w e ń ­
cy.  — K w e s t j a  r u m u ń s k a ) .  Wiedeń, 1 marca. 
Sfery ministerjalne sądziły z początku, że interpela­
cja w przedmiocie reformy wyborczej, postawiona 
dwa dni temu w izbie deputowanych przez lewy kra­
niec, jest pozbawiona wszelkiej doniosłości i że po­
winna być traktowaną jako demonstracja obliczona 
na zwiększenie popularności tej frakcji- Poufne atoli 
zwierzenia interpelujących i coraz bardziej niezado­
wolony ton dzienników niezależnych, dały poznać za ­
wczasu, że dumna obojętność mogłaby pociągnąć za 
sobą w tym wypadku bardzo smutue skutki, i z tego 
powodu rada ministerjalna uznała za stosowne roz- 
trząsaąć dziś kwestję reformy wyborczej na posiedze­
niu plenarnem, odbytem pod prezydeacją cesarza. 
Rezultata tej narady będą niezadługo znane, albo­
wiem powiadają jednocześnie, że ministrowie przy­
stąpią niezwłocznie do wymiany zdań zfrakcjami izby 
deputowanych, ażeby ułatwić porozumienie się co do 
kwestji pomienionej. — Co się tyczy sposobu zapatry­
wania się ministerstwa na kwestję narodowości, mini ■ 
ster spraw wewnętrznych Dr. Giskra, wracając nieda­
wno do Wiednia z Trjestu przez Lublań (Łajbach), 
dał w tern ostatuiem mieście ciekawe w tej kwestji 
wyjaśnienia. Minister powitany został w tem głó- 
wnem ognisku ruchu słoweńskiego z nadzwyczajnemi 
względami; sami nawet przewódcy ruchu słoweńskie­
go, przedewszystkiem zaś Dr. Bleiweis* członek wy­
działu krajowego, nie omieszkali wejść w stosunki 
osobiste z ministrem Giskra, przy której to sposobno­
ści ten ostatni oświadczył, że rząd chce szanować au- 
tonomję i rozgraniczenie historyczne krajów koron­
nych, lecz że nie poprze nigdy rozerwania krajów lub 
nowego ich ugrupowania podług zachcianek niektó­
rych indywiduów. Projekt przeto wielkiej prowincji 
słoweńskiej nie może liczyć na urzeczywistnienie za 
za ministerstwa Herbsta-Giskry. Co się tyczy wol­
ności używania języków krajowych, rząd nie może u- 
czynić nic więcej nad to, na co dotąd zezwolił, mia­
nowicie co do języka wykładowego nie należy spo­
dziewać się żadnych dalszych ustępstw, albowiem 
kwestja, o ile ona dotyczy szkół ludowych, pozosta­
wioną została do uznania gmin, do bezpośredniego 
zaś poparcia dla języków krajowych, brak rządowi 
środków. Pisma ministerjalne utrzymują, że prze­
wódcy słoweńscy są wielce zadowoleni z wyrazów po­
wiedzianych przez ministra; lecz potrzeba czekać, aż 
pisma słoweńskie potwierdzą tę wiadomość. — Zdaje 
się, że stosunek zadowalniający ustali się nakomec 
pomiędzy rządem tutejszym i Rumunją. Minister­
stwo rumuńskie uwierzytelniło tu  stałego ajenta dy­
plomatycznego w osobie P- Steege’go, który przyjmo­
wany bvł przez cesarza kilka dni temu w sposób na­
der uprzejmy. Dobre .stosunki sąsiedzkie pomiędzy 
Austrją i Rumunją byłyby w rzeczy samej najlepszym 
środkiem dla położenia końca agitacjom wśród rumu- 
nów węgierskich i siedmiogrodzkich. Agitacje te 
zresztą nie mają wielkiego powodzenia, albowiem na 
zgromadzenie rumuńskie, które odbyło się 15-go lu ­
tego w Dees i na którem wydawano okrzyki na cześć 
p.°Bratiano, zgłosiło się tylko, jak donosi Kolosv.

Kozi., około' 130 osób, pomimo reklam wszelkie go 
rodzaju. (N  ordd. A . Z .).

P r u s y  i N iem cy .
« ( P r o t e s t ) .  Nordd A - Z .  pisze pod datą 3-go 

marca: „ Oesterreichische Correspondenz donosi, że 
były król hanowerski wystósował do wszystkich mo­
narchów niemieckich' protest przeciw uchwalonemu 
przez izby pruskie prawu dotyczącemu sekwestru jego 
majątku. Krok ten ze strony monarchy pozbawionego 
tronu mieć będzie ten tylko skutek, że dostarczy pis­
mom pozostającym w jego służbie nowego materjału 
do agitacji. Nie też zapewne innego protest poinienio- 
ny nie miał na celu.”

F ra n c ja .
* (C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  Paryż, 2  marca. 

Na dzisiejszem posiedzeniu ciała prawodawczego to­
czyły się w dalszym ciąga rozprawy w przedmiocie 
finansów miasta Paryża. Deputowany Peyrousse za­
lecał swoją poprawkę, przemawiającą, za pożyczką 
bezpośrednią. Rouber zbijkł tę poprawkę i zalecał 
pożyczkę natychmiastową w wysokości 150 do 200 
miljonów, po której nastąpiłaby później druga emisja 
265 miljonów. Magne oświadczył, że interes stolicy 
wymaga, ażeby utrzymana została umowa z eródit 
fonder, albowiem syskana zostałaby w ten sposób 
możność zaciągnięcia pożyczki wśróg przyjaznych o- 
koliczności, dla zwrotu sumy pożyczonej od cródit 
fonder. Frćmy wynurzył przekonanie, żs credit fo n ­
der  nie będzie ubolewać nad tem, jeżeli umowa nie 
przyjdzie do skutku. Picard, Thiers, Juljusz Favre i 
inni przemawiali przeciw utrzymaniu umowy, byłoby 
to bowiem uświęceniem popełnionych nielegalności. 
Poprawka, cofnięta przez Peyrousse’a i następnie po­
parta znowu przez Javal’a została w końcu odrzuco-. 
na 147 głosami przeciw 97. ( Wolfs T. B \

* ( B r o s z u r a  p. Ol l i v i e r a j .  P aryż, 2 marca. 
Wyszła z druku broszura Emila Olliviera. Obejmuje 
ona w sobie list cesarza Napoleona z d. 1:1 stycznia 
1867, w którym powiedziano, że cesarz żyezy sobie 
uwieńczenia gmachu Potrzeba eduak zbadać szcze­
góły wykonania dla pogodzenia zasady wolności z ko­
niecznością sądowego poskramiania przekroczeń. 
{Corr. Biir.).

T u rc ja  i z iem ie  s ło w ia ń sk ie . 
♦ ( S t o s u n k i  z G r e c j ą ) .  Zamierzona pier­

wiastko wo zmiana codo osoby poda tureckiego przy 
rządzie greckim została zaniechaną,, albowiem król 
Jerzy wynurzył życzenie, ażeby dotychczasowy po­
seł turecki, Photiades bej, wrócił na swe stanowi­
sko. W. korespondencji z Konstantynopola do Indep. 
belge powiedziano, że przed otrzymaniem wiadomości 
o pomienionem życzeniu króla Jerzego, Porta prze­
znaczyła na następcę Photiadesa beja byłego tłóma- 
cza w dywanie i teraźniejszego podsekretarza stanu 
w ministerstwie policji, Munif-effendego. Nie wiado­
mo jeszcze, kto będzie reprezentantem Grecji w Kon­
stantynopolu. {Nordd- A. Z .).

* ( K s i ą ż e  r u m u ń s k i ) .  L a  Patr. z dni a2 mar­
ca pisze: Niektóre dzienniki niemieckie donoszą, że 
książę Karol rumuński, zniechęcony otaczającemi go 
intrygami, postanowił abdykować. Wiadomość ta pu­
szczona kilkakrotnie w obieg, pozbawioną jest dziś 
wszelkiej zasady. Listy z Bukaresztu wyświecają 
pod tym względem prawdziwy stan rzeczy. Był czas, 
że książę Karol zniechęcony mocno roznamiętnioną 
postawą stronnictw wewnątrz kraju, intrygami ;:a- 
granicznemi, a przedewszystkiem roszezeniami p. 
Bismarcka, który chciał narzucić Rumuuji swoje my­
śli, pisał do swojej rodziny, iż stauowisko jego nie 
jest trwałe, i że jeżeli położenie rzeczy nie zmieni się,, 
złoży rządy i powróci z chęcią do życia prywatnego. 
Jak tylko dowiedziano się o jego postanowieniu, sta­
rano się mu przeszkodzić; w tym czasie zaszło kilka 
faktów, które zmieniły zupełnie stan rzeczy. Pułko­
wnik pruski Krenski wysłany przez p. Bismarcka, opu­
ścił księstwa w obec nieprzyjaznych manifestacij lu­
dności. Izoy zostały rozwiązane, sprawy greckie zo­
stały załatwione, a w obec energji obecnego gabinetu 
przyszłe wybory wypadną jak się zdaje na korzyść 
stronnictwa umiarkowanego. Książe, który miał za­
wsze dobre zamiary, odstąpił od pierwszego swojego 
postanowienia, i depesze donoszące o jego abdykacji 
są zupełnie fałszywe.

♦ ( W i a d o m o ś c i  z Se r b j i ) .  Belgradzki kores­
pondent dziennika N . Pozor, pisze pomiędzy innemi 
pod 21 lutego: „Przy wszystkich naszych reformach 
wewnętrznych, nie spuszczają u nas z oka i organi­
zacji wojskowej; ta‘k w tych dniach, dostawione zo­
stały w znacznej liczbie konie dla artylerji, a dwa 
dni temu otrzymaliśmy aparat i koła do pniowego te­
legrafu; jednocześnie w piekarni wojskowej bezustan­
nie przysposabiają suchary... Mocno się tu zajmują 
utworzeniem towarzystwado przeprowadzenia kolei że­
laznej przez Serbję do granicy tureckiej. Już od kil-



ku dni znajduje się tu pełnomocnik pewnej zagrani- t 
cznej kompanji i prowadzi układy w przedmiocie te- j 
go przedsięwzięcia.” |

* ( S i eć  t u r e c k i c h  k o l e i  ż e l a z n y c h ) .  | 
W marcu 1868 r. została zawarta między Portą a p. j 
yan-der-Elstem i sp., umowa w celu zbudowania sie- ! 
ci kolei żelaznych od Sawy do mórz czarnego i egejr 
skiego. Bracia van-der-Elst i sp. ustąpili swą konce­
sję hrabiemu Langrand-Dumanseau, który odrazu 
zrozumiał, że przedsiębierstwo wymagające włożenia 
tak znacznych kapitałów, może mieć zadawalniający 
rezultat tylko wtedy, kiedy będzie miało gwarancję 
państw interesowanych w tej sprawie. Główna linja 
poczynając od Konstantynopolu pójdzie na Adrjano- 
pol, Filipopol, Sołję, Talar-Bazardżyk i Niszę, gdzie 
ma nastąpić połączenie z linją serbską; kilka bocz­
nych linji ma być poprowadzone od Sofji pomiędzy 
Niszą a Adrjanopolem, przez Bośnję do Sawy, przy- 
czem w Brood, kolej ta połączyłaby się z linją wę- 
giersko-kroacką. Kwestja o potrzebnych do takiego 
przedsiębierstwa kapitałach także była roztrząsana 
w styczniu 1868 r. Pomiędzy gabinetami wiedeńskim, 
paryzkim i londyńskim toczyły się z tego powodu po­
ufne układy, które doprowadziły według wszelkiego 
prawdopodobieństwa do stanowczego rezultatu, po­
nieważ Daud-pasza uznał za właściwe wnieść propo­
zycję o pożyczkę na europejskim rynku pieniężnym

Greqjeu
* ( R a or  g a n i z a c j  a a r mj i ) .  Piszą z Aten, źe 

ministerstwo Zaimisa przygotowuje dla przedstawienia 
izbie projekt reorganizacji armji heleńskiej. Projekt 
ten, którego głównym celem jest utworzenie rezerwy 
na sposób ruchomej gwardji narodowej francnzkiej 
przyczyni się do zmniejszenia kontyngeasu stałej ar- 
mji i zaprowadzenia tym sposobem znacznych oszczę­
dności. Charakter greków jest bardzo odpowiedni im 
stytucji podobnego rodzaju. Z&pomocą tego systemu 
armja może być zmniejszoną z 8,000 ludzi do 5,000, 
a w razie wojny stanąć może pod bronią w przeciągu 
niespełna dziesięciu dni 40,000 ludzi, licząc w to re­
zerwę. — Nowy gabinet zajęty je s t pilnie kwestja 
finansową i stara się o zmniejszenie na wszelki spo­
sób wydatków publicznych. Odwołuje się on ciągle 
do ofiar patrjotycznych, i zebrał już znaczne sumy 
któremi ma zamiar spłacić długi poczynione przez 
ostatni gabinet. W kraju panuje zupełna spokojność 
(L a  Patr.)

A n g lia .

* ( P a r l a m e n t  a n g i e l s k i ) .  W oczekiwaniu 
propozycij p. Gladstone co do kościoła irlandzkiego, 
parlament angielski chce usuwać wszystkie inne kwe- 
stje ekonomiczne i społeczne, które powinny (tworzyć 
program liberalny. Przed kilku dniami sir Masey Lo­
pez zaproponował zamianowanie komisji królewskiej 
dla zbadania systemu podatków miejscowych, który 
według niego przynosi wpływu 20,000,000 fun. szt. 
od właścicieli nieruchomości, których wartość ocenio­
ną została na sto miljonów. Ministerstwo, chociaż 
mocno przekonane o niesłuszności rozkładu obecne­
go podatku, nie chciało jednak przedsiębrać natych­
miast środków wyjątkowych dla zniesienia tego na­
dużycia. Poniewąż jednak opinja przemawia usilnie 
za urównaniem tego podatku, przedewszystkiem w 
stolicy, prawdopodobnie więc kwestja ta pozostanie 
na porządku dziennym. Tymczasem w Londynie o- 
kręgi w' których panuje straszne ubóstwo, przy obec­
nym systemie zmuszone są same ponosić ogromne 
ciężary wzrastających coraz podatków na ubogich, 
a skarg: tych biednych kontrybuentów znalazły 
przystęp do głównych organów prasy angiel­
skiej.—Bil księcia Argyll co do wychowania w Szkocji 
nie będzie wzięty pod rozwagę przed świętami wiel­
kanocnemu Projekt wymaga zmiany dawnego syste­
mu szkół prowincjonalnych według nowych potrzeb 
rozwoju handlowego i przemysłowego w Szkocji. 
Wiadomo, że Szkocja zawdzięcza swoją pomyślność 
maferjałną i zajmowane przez siebie stanowisko po­
między narodami wykształconemi, dawnej organizacji 
wychowania początkowego według prawa 1696. W e- 
poce, w której wychowanie klas niższych "w Anglji 
było zupełnie zaniedbane, parlament szkocki wkładał 
na obywateli ziemskich obowiązek zakładania w każ­
dej parafji szkoły elementarnej, której koszta utrzy­
mania opłacane były w połowie przez nich, w poło­
wie przez dzierżawców. Następne prawa zmieniły w 
niektórych szczegółach te rozporządzenia, ale system 
pozostał jeden i ten sam, aż do ostatnich czasów. 
Obecnie chodzi o podciągnięcie pod ten system wiel­
kich miast przemysłowych, który z początku miał 
tylko na względzie wielkie parafje prowincjonalne.
W tym  celu książę Argyll proponuje reorganizację ko­
misji do kierowania wychowaniem publicznem w Szko­
cji, upowaźuieniejej do tworzenia gdzie tego zajdzie po­
trzeba, nowych szkół, i przekształcanie powoli szkół

wyznaniowych na parafjalne. Inspektorowie szkół 
mogą być w przyszłości wybierani z członków wszy­
stkich wyznań religijnych. — Co do kwestji gruntowej 
w Irlandji, pp. Gladstone i Chicberter Fortescue o- 
świadczyli, źe podczas obecnej sesji rząd nie przed­
stawi żadnych środków co do ustanowienia stosun­
ków pomiędzy właścicielami a dzierżawcami. Kwestja 
codo liczby reprezentantów irlandzkich była równie su­
marycznie traktowana. Jeden z deputowanych zwrócił 
uwagę gabinetu na nieodpowiednią cyfrę reprezenta­
cji Irlandji, gdzie hrabstwa liczące 70,000 głów, mają 
tylko jednego reprezentanta, podczas gdy w Anglji 
na 58,000 mieszkańców wypada jedeu reprezentant. 
Hrabstwo Cork z 400,000 mieszkańców miałoby dwa 
razy tyle reprezentantów, gdyby położone było w An­
glji, a podobna niepropurcjonalność istnieje w sie­
dmiu hrabstwach irlandzkich. Na zapytanie p. Rei- 
kes, czy rząd nie ma zamiaru położenia końca temu 
stanowi rzeczy, p. Chichester Fortescue edpowiedział. 
że program gabinetu nie pozwala mu w tej chwili 
zajmować się tą kwestją, i źe nowy podział krzeseł 
dla Irlandji może tylko nastąpić po wyprowadzeniu 
wprzód śledztwa. Cały interes sesji obecaej dotyczy 
kwestji duchownej. Przyjęcie jakiego'dozna projekt 
p. Gladstone stanowić będzie nie tylko o losie mini­
sterstwa, ale także o losie całego prawodawstwa we­
wnętrznego. (Nord).

* ( I z b a  g m i n ) .  Telegram zakomunikował na­
stępne streszczenie posiedzenia izby gmin z 1-go mar­
ca, na którem p. Gladstone złożył swój projekt re­
formy kościoła w Irlandji. Po ukonstytuowaniu się 
izby w komitet, p. Gladstone zażądał upoważnienia 
do złożenia bilu w przedmiocie zniesienia kościoła 
panującego w Irlandji, oraz do przedsięwzięcia środ­
ków dla zapewnienia interesów materjalnych tego 
kraju i potrzeb kolegjum w Maynooth. P, Gladstone 
oświadczył, że kwestja ta została już w zasadzie roz­
strzygniętą za pomocą ostatnich wyborów i dymisji 
poprzedniego ministerstwa. Nadmienia on, że kościół 
w Irlandji, będący Bymbolem despotyzm* ciążącego 
oddawna w Irlandji, nie może istnieć nadal w warun­
kach dotychczasowych. Zaprzecza on, jakoby zniesie­
nie kościoła panującego pociągało za sobą pogwał­
cenie aktu unji. Powiada on, źe proponowany przez 
niego środek odpowiada duchowi czasu bardziej niż 
środek przedsięwzięty przez Roberta Peel’a. P. Glad­
stone oświadcza, że kwestja dotycząca kościoła w I r ­
landji powinna być raz na zawsze rozstrzygniętą. Po­
wiada on, że natychmiast po przyjęciu proponowanego 
przez niego projektu, komisja kościelna zajmie się o- 
bliczeniem dochodów parafij i wykazem nadań pry­
watnych. Prace tej komisji trwać będą do roku 1871. 
Do tego czasu, nominacja biskupów dokonaną zosta­
nie przez koronę. Nowym biskupom nie będzie słu­
żyć prawo zasiadania w izbie lordów. Począwszy od 
stycznia 1871 roku, kościół panujący w Irlandji prze­
stanie istnieć. P. Disraeli gani politykę rządu. Utrzy­
muje on,-że zniesienie kościoła panującego w Irlandji 
wyrównywa konfiskacie. Bil został odczytany po raz 
pierwszy. Drugie jego odczytanie wyznaczone zosta­
ło na 18-go marca. (L a  F r .) .

qtie — Papillon— Lettres dm san tes— Chiarina — ChO' 
pi*1 Estrella—  Reeonaiseance — Pantalon et Colombi' 
ne— Val.se alemande — Paganini — Prorue.ide — Pau­
se Marche der DavindsbOndler contrę les phiiistins); 
„Don Juan  , fantszja Liszta. — Zacznie się o godzini® 
7 !/a<— Jutro , w sobotę, na ber.efis p. Boasi, opera Ff4 
BiaVOlo, przez a r ty s to w ło s k ic h .

I E A I  R R O ZM A ITO ŚC I.— Dziś, w piąt»k, koraedj* 
w 4 aktach, IdS i a ą jse rd e cm e js i.— Oioby; Lucjan CaU' 
ssade — p. Rychter; Cecylja, jego żon* — pani Rakie- 
wici; Emilja, pasierbica Cecylji — pani Ostrowska; Do- 
któr Tholosan p. Królikowski; Maurycy de Tli or.'' 
n*n p. Swieszewski; M arećat— p. Żółkowski; Euge- 
njnsz, jego *yn -  panna Urbanowicz; Pan V iguisux—' 
p. Damse; Pańi Vignieux — pani Sawicka; A bdalah—1 
p- Orzywiński; L:\nce\ot-p .  Schobcr; D e la  Ibchan- 
diere —p. Dobrowolski; Rózia, służąca Cecylji—panna 
Oilska; Jan  lokaj— p. Adler; Ogrodnik —  p. L ssit' 
wiec. Zacenie się o godz. 7-ej. — Jutro, w sobotę, ko-
medja ?an Geldłub; k«uiedjo-op»ra P ortrety kochanka i
męża. 11'czora/, ne czwartek, dawano komedję Dwi6
teściow e; op«retkę komiczną D ziesięć cór na wydaniu; 
balet W esele w  Ojcowi*, było otób 219.

V Y S T A W A  TO W A RZY STW A  ZACHĘTY SZTUK 
PIĘK N Y C H  (rr hotelu europejskim).—  Codziennie, od 
godziny 10 rano do wieczora. —  Cana wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W YSTAW A OBRAZOW I  STAROŻYTNOŚCI p. 
Snlatyekiego (na Podwalu w domu Dyzmańeki cb). —- 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu, —- 
Cena wejścia kop. 10.

ORFEUM (przy ulicy Miodowej w domn Lesaera).—■
D ziś i codziennie, sztuki magiczne i *brazy optyeino-
E sycins p. Lestera. —Co trzeci dzień nowy program.—- 
Peczątek o godzinie 7 ’/* wieczorem.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI

dnia 21 Lutego |5  Marca).
K a l e n d a r z .

W sobotę, 22 lutego (6 m arca),— śśw. W iktora i Wi- 
ktoryna.— Słońce wsch. o godz. 6 min. 36; zach. o ^odz 
5 min. 48.

W  niedzielę, 23 lutego (7 m arca), — św. Tomasza z 
Akwinu wyzn. — Słońce wsch. o godz. 6 min. 33; zach. 
o godz. 5 min. 50.

* Przyjechał do Warszawy: kamerjunkier Potu- 
Iow, fz Petersburga; — wyjechał: rzeczywisty radca 
stanu Beger, do Petersburga.

* W  dni* wcaorąjszym  przyjechało koleją żel. w ar*z.- 
w ied. i w arse.-bydg. osób 460, w yjachało osób 474; — 
koleją żel. w arsz .-petersb . p rzyjechało  OBÓb 209, w yje­
chało  osób 816 ,— koleją  żel. w arsz.-toresp. p rzy jechało  
osób 174, w yjechało osób 122; — statkam i parow erai 
przy jeehsło  osób — , w yjechało esób — ; — oprócz tego 
w ogóle przyjechało  osób 211, w tej liczbie z zag ran i­
cy 16; w yjechało osób 189, w tej liczbie za g ran i­
cę 14.

* Dnia 20 (4) b. m. i roku, chorych w 8-iu cywilnych 
szpitalach: przybyło 107, wyzdrowiało 69, um arło 10 , 
pozostało 2106 (mężczyzn 1064, kobiet 1042), z nich 
w szpitelp starozakonnyeh mężczyzn 226, kobiot 184.

* \T dniu 20 (4) bież. rnies. i roku, u ro d z iło  Się: 
chrześcjan: płci męzsiaj 10, płci żeńskiej 10; staroza­
konnyeh: płci męzkiej 4, płci żeńskiej 4; razem 2 9 ;— 
z a w a r ło  ś lu b y  m a łż e ń sk ie : par: chrześcjan: — \  
starozakennyck. u m a rło : chrześcjan: płci męz- 
kiei 9, płci żeńskiej 9; starozakonnyeh: pici męz- 
kiej 8, płci żeńskiej 8; razem 34.

K U RSA  TB U SO R A lU C ZSB
A  J  E  H  T  F  P. 7  R n n O L E I  ( )  R  l  |  f

* B eriina ,d . 2 0  Lutego (4 M arca) 18 * i)

S t a n  p o g o d y .
Dziś sran a  — 2 '3 ,R . —------- ---------------

O gorfa.  t  i  ; m ł  i o g o d i . 4  popo)
W czoraj. 

Barometr w milimetrach 
Termometr Reaum. . . 
Stan nieba......................

712-9 * "40.8
1'2 i — 0"8

pochmurny jpoch. śnieg

Największe ciepło - f  0 3, R. Największe zimno — l 63 R 

Wjcsfccść wody na Wiśle stóp 3 caii 5.

W I d o  w i s k  a,
T E A T R  W IE L K I.— Dziś, w piątek, KoflCeit p. Ru­

ro,a 1 ausiga Program: Sonata, Beethorena; a) P rac
l u d i u i n ,  l  u g f l .  A  l l o . t r r n  R a f ł ł i a *  A  1 1 - ______ • ___ _•

Z  B S U L IG A
B ilety  B ankn R osyjsk iego. . . .
W eksle e a  W arszaw ę. ,

j, P eterbursr S trg o d n .
>> , , 3  mi es i ęczny •
tt Londyn ,3  . . .
n Paryż ?
„  H am burg  2 „  . ,
>t W iedot 2 „  .

L isty  Zastaw ne 4% . . . . .
L isty  L ikw idacy jne  . . . . . . .
Ob igacje Skarbow e 4»/ę............................... ......
K oleje Rosyjskie . . .
A kcje B rog i Żel. Terespolskcj . . . . .
O bligacje D rogi Żelaznej Terespolskiej .
A kcje drogi W arszaw sko-W iedo-isuiej 

A kęje D rogi Zel. W 8rsz.-B ydgosk iej.
Newa pożyczka prem jow a 1-crn ,

«• .. 2-eirt
5 a Pożyczka S tie g litz a  73 y« {<>/0 L .Z . R usk ie  

Zyto na ta rg u  „
dto  ,, dostaw * .

żądaj

iudiuin, F uga, Allegro, Bacha; b) Allegro yivacissimo, 
Scarlattiego; a) Nocturne, Fielda; b) Ballada, Chopina; 
c) Marsz wojenny, Schuberta; K arnaw ał, Schumana: 
(Scenes mignones— P ream bule— P ie r ro t—  A rlequin—  

noble—Eusebius— F jorestan—  Ccquete -  Repli-

Z W 1HDXIA.
W eksle na L o n d y n .....................................

a  I i a m b u r g ............................
P a r y ż  . ' .  . .

Pożyczka N arodow a 
5% M etaliki . . .
A kcje B anku  K redy to  wę go ’

Z PARYŻA.
R enta 3 * / , .....................................
K enta W łoska .
A kcje K redy tu  Ruchom ego . . *

Z„ LONDYNU 
i %  Pdaiwr’’ ' 'f ’or*ol,o

4
*67*
78 V, 
t 9

127 125 '
*<V. 51*,4

ł 23 Ol 20 
43 -2 6 70 60 
63 25 

300 40

71 20n  i.

I 92 18/i«

(I o p r a w k a ) ,  W Nr. 41-m naszego Dzienni- 
, , w koL ‘ -ej, w szpalcie 1-ćj, w wierszu 11-m (w 
kronice sądowej, podającej sprawozdanie o sprawie 
Komajewskiego), opuszczone zostały jako motywujące 
wyrok, przed art. 970, art. 958, 960, 956, 1152 us. 
B-ci 1 1160 ust. ostatni k. k. gł. i popr.
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
O BW IESZC ZENIA  S P A D K O W E

D . 1549. R ejec t K an celarn  Z iem iań sk ie j 
G ubern ji W a rsza w sk ie j .

Z p ow od u  n a s tą p io n e j śm ierc i:
■L J a n a  R o z m o w sk ie g o , w ie rz y c ie la  sum : 
}■ R sr  7 5 0 , 1 ,2 5 0 . 4 0 0  i  2 .1 0 0 , p o d  r e s p e -  

N r. 3 . 4. 5 . 6 . D z ia łu  IV  w yk azu  hyp o- 
O czn ego  n ie r u c h o m o śc i N r . 119*2 w W a r sz a ­
wie.
, -■ R sr . 6 0 0  pod  S r . 11, D z ia łu  IV w y k a zu  

ypotocznego n ie r u c h o m o śc i N r . 159 w W ar  
8ż*wie.
, 3- R sr . 6 0 0  p o d  N r . 9 , D zia łu^  IV  w y k a zu  
h ip o te cz n e g o  n ie r u c h o m o ś c i N r. 288 5  w 
w arszaw ie
, ^  R sr . 3 .3 0 0  p od  N r. 1 7 , D z ia łu  I \  w y-  

h y p o te c z n e g o  n ie r u c h o m o śc i N r . l75w

. ó. R s r 1 ,050  i 1 ,2 0 0  p o d  r e s p e c t iv e  S r . 13 
1 '-1, D z ia łu  IV  w y k a z u  h y p o te c z n e g o  nieru- 
cl>omości N r . 2 6 7 8  lit .R . w  W arszaw ie , 
f  6. R sr . 1 ,500  p od  N r. 9 , D z ia łu  IV  w yk azu  
h yp oteczn ego  n ier u c h o m o śc i N r . 1346  l i t  E . 
* Warszawie.
, R sr . 75 0  p od  N r  17, D z ia łu  IV  w y a a z u  

'^ o te c z n e g o  n ie r u ch o m o śc i N r . 10 0  w  W ar-

n io w a , z  O p o c z y ń sk ieg o , o ra z  w ie rz y c ie la  
su m : rsr . 7 8 0  i  rsr . 9 0 , o raz  o s tr z e ż e ń  d la  
sum : rs. 70 3  k. 9; rs. 20; rs. 270; r s . 6 ,2 2 9 , rs. 
69 k . 75; rsr . 16 k . 40; rsr.. 3 6 4  k . 2; r s . 25; 
rsr. 2 5 0  i  rsr . 25  z  p r o cen ta m i i k o s z ta m i n a  
d ob rach  C etn in  z  O p o c z y ń sk ie g o , u b e z p ie ­
c zo n y ch , tu d z ie ż  w ie rz y c ie la  r ó żn y ch  su m  na  
d ob rach  G ie ln io w e . 2. F r a n c is z k a  N o w a k o w ­
sk ie g o , w ła ś c ic ie la  n ie ru ch o m o śc i w R ad om iu  
num . h yp . 36  o z n a c zo n e j . 3 . B arb ary  z S z y ­
m a ń sk ich  U b liń sk ie j , w ie r z y c ie lk i su m y rsr. 
4 5 0 , na  n ier u c h o m o śc ia c h  w R adom iu  num . 
h y p . 62  i  69  o z n a c z o n y ch . 4 . M a rce le g a  
O d row ąż P ie n ią ż e k , w ie r z y c ie la  su m y rsr . 
8 ,6 0 0 , n a  d ob rach  Ł a g o w ie  i  W ó lc e  Z a m o j­
sk ie j  z  K o z ie n ie ck ie g o  5. J a n a  K a tu sa , 
w s p ó łw ła ś c ic ie la  d ób r  S o p o ta  z  R a d o m sk ie ­
go . 6 . R y fk i z  M e lce r ó w  l-o  v o to  G rossm a-  
n o w ej, 2 -0  K ajlerow ej w ie r z y c ie lk i su m y rsr. 
9 0 , na n ie r u c h o m o śc i w R a d o m iu  p od  num . 
h yp  181 p o ło ż o n e j ,  i  7. P io tra  T e r e s iń s k ie -  
g o ,'w ie r z y c ie la  su m y  rsr  150 , na n ieru ch o ­
m o śc i w R a d om iu  num . h yp . 22S o z n a c zo n e j .  
O tw arte z o s ta ły  p o s tę p o w a n ia  sp a d k o w e , do  
r eg u la c ji k tó ry c h  to  sp a d k ó w , term in  p rek lu - 
zy jn y  w  K a n c e la r ji p o d p isa n eg o  R e jen ta  o- 
z n a e z a  s ię  na d z ie ń  23 S ierp n ia  (4  W rześn ia ;  
r. b.
1—2 M. Przvchodzki.

- “wie.
8 , R sr . 6 0 0 , p r z ez  z a s tr z e ż e n ie  z ak tów  

r- 24  i 25 , w' D z ia le  IV  w y k a z u  h y p o te cz -  
n ie r u c h o m o śc i N r . 2 7 1 6  i  271 9  w  W ar- 

s*aw ie. . . „
.  9- R sr . 6 0 0 , p r z e z  z a s tr z e ż e n ie  z  a k tu  Nr. 

l> w  D z ia le  IV  w y k a zu  h y p o te c z n e g o  n ieru- 
^ o ta o śc i N r. 1209 w  W a r sz a w ie

A n g e lo  Z a n u si, w ła ś c ic ie la  n isr u c h o -  
§ ° ś c i  N r . 37 5  lit. A . w m ie ś c ie  W a r sz a w ie  na  

tż e d m ie śc iu  P ra g a  p o ło ż o n e j, i 
C. Z o fii z  M ik o rsk ich  Ł u c z y ń sk ie j , w ie-  

^1'cielk i sum : rsr. 4 ,5 0 #  i  4 ,5 0 0  p o d  N r. 10 i 
i 1. D z ia łu  I V  w y k a zu  h y p o te cz n e g o  d ób r  
ĆJrów z O k ręgu  C zer sk ie g o ; rsr . 9 ,0 0 0  pod  

27, D z ia łu  IV  w y k a z u  h y p o te cz n e g o  dob r  
jySżany z  O k ręg u  S ta n is ła w o w s k ie g o , i r sr . 
a’°0 0 , p od  Nr 16 D z ia łu  I V  w y k a zu  hy  p o to ­
w e g o  d ób r  N o w a -W ie ś  z  O k ręg u  Z g ie r sk ie -  

z a b e zp ie cz o n y c h .
T o czy  s ię  p o s tę p o w a n ie  sp a d k o w e , i ter -  

g '»  do r eg u la c ji ty c h  sp a d k ó w  w K a n c e la r ji  
T rlpotecznej o z n a c z o n y  z o s t a ł  n a  d z ie ń  -  
i W r z e ś n ia  1869 r.

S ta n is ła w  Z a w a d z k i.

D .  15 4 0 .  R e jen t K a n ce la r ji Z ie m ia ń sk i ty
G ubernti W a r sz a w sk ie j w  W a rsza w ie .

2  p ow od u  z e jśc ia  z te g o  św ia ta :
1. W  dniu 14 (2 6 )  W r z e ś n ia  1868 r. B e ­

nedykta B ogusławskiego w ła ś c ic ie la  n ieru -  
cW o ś c i  W'arszaWSKiej N r. 2 3 9 1 B -

2. W  d n iu  3 ( 1 5 )  L is to p a d a  186 8  r. J a k ó -  
ba W itk ę  w ła ś c ic ie la  n ie r u c h o m o śc i W a r s z a ­
wskiej Nr. 1354 oraz  w ie r z y c ie la  sum m y rs. 
V200 w  d z ia le  IV . pod  N r. 3 na n ie r u c h o ­
mości W a r sz a w sk ie j  N r . 13 5 4 a . z a b e z p ie -  
ctonej.
„.3 w  d n iu  4  ( 16 ) M arca  1S63 r. A n to n ie g o  
^ B a s iń sk ie g o  w ie r z y c ie la  su m y rs. 4 5 0  z  w ię ­

c e j  r s. 9 0 0  w  d z ia le  I V . p o d  N r. 2 n a  n ie -  
fllch (,m ości W arszaw sk ie j N r . 13o4a . i p r zez  
^ t r z e ż e n i e  z a k tu  N r . 03  n a  n ieru ch o m o śc i 

arszaw sk iej N r. 1351 z a b e z p ie c z o n e j.
I  T o czą  s ię  po  ty c h ż e  p o s tę p o w a n ia  sp ad - 
? °» e  do u k o ń c z e n ia  k tó ry ch  w y z n a c zy łe m  
/ r»ńn p ó łr o c z n y  na  d z ie ń  2 ( 1 4 i  C zerw ca  
.*869 t  w k tó ry m  s p a d k o b ie rcy , ie d a ta r ju sz e  
’ ', ‘e r z y c le e  z g ło s ić  s ię  i p raw a  sw e  w  k s ię -  
*a.cŁ w ie c z y s ty c h  r z e c z o n y c h  n ie r u c h o m o ś c i  

lejsk ic h  m e ld o w a ć  w inn i.
Warszawa d. 13 (2 5 )  L is to p a d a  1568  r.

F r a n c is z e k  R a p a ck i.

D . I ó i 2 .  Rejent K a n c e la r ji Z iem iań skie) 
i ju b e r n ji W ai S t a w s k i e j .

lJ o śm ie rc i 1. A n to n ie g o  G r z y w iń sk ieg o , 
j  °rem u .n a  s k u te k  ak tu  z a  N r. 2 3 . w k s ię -  
p  e w iecz y ste j d ób r  T u row a  W o la  l it  C. w

N .  D .  1527. P isa rz  S ądu  Pokoju 
10 K a zim ierzu .

Z  p ow od u  n a s tą p io n e j  śm ierc i: 1. W o jc ie ­
c h a  i  2. E r a z m a  P u lik o w sk ic h , w s p ó łw ła ś c i­
c ie l i  n ieru ch o m o śc i w  m ie śc ie  W ąw oln icy  
p od  N r  151 i  18 p o ło ż o n y c h , o raz  g ru n tó w  
Ł ą k i z w a n y ch , to c z y  s ię  p o s tę p o w a n ie  s p a d ­
k o w e , do r e g u la c ji k tó re g o  to  sp ad k u , term in  
w K a n c e la r ji m ojej n a  d z ie ń  16 (28) W r z e ś ­
n ia  1869  r. w y zn a c za m .

K a z im ie r z  d n ią  10  ( 2 2 1 L u te g o  1869  r.
1 — 2 F .  S try ck i.

ÓWBIESZCZENIA HIPOTECZNE.

N.

«lip i e c i e  R a w sk im  p o ło ż o n y c h  z e z n a n e g o ,
j  praw o do od b io ru  su m y rsr. 150  w li-  
t ' e Z astaw nym  z  d o p ła tą  r ó żn ic y  k u rsu  w  

°c ie  rsr  4  k op . 7U, z  p o ż y c z k i T o w a rzy -  
K red y to w eg o  Z ie m sk ie g o  S erji I  O kre- 

tGgDl s to so w n ie  do  d e c y z j i W y d z ia łu  h yp o-  
ł ^ e g o  z  d n ia  2 + M arca  (5  K w ietn ia ) 1854  
2)h ?do d e p o z y tu  D y r ek cj i g łó w n ej z ło ż o n e j,  
( i^ o tn a s z a  G ó r sk ie g o , w ie r z y c ie la  su m y  r s .  
I’;! ha n ie r u c h o m o śc i w  W a r sz a w ie  pod  N r.

D . 1 5 4 7 . T ryb u n a t C yw ilny  
w Vparszaw ie. 

j Z aw iad am ia , iż  n ie r u c h o m o śc i w  W a rsz a ­
w ie  na  p r zed m ieśc iu  P raga  p od  Nr. 72  7 3 . 

, 7 4 . 9 7 . p o ło ż o n e , do p ie r w ia stk o w e j r e g u la ­
c ji w y w o ła n e  z o sta ją , a  term in  do o d b y c ia  ta- 

. k ow ej p r z ez  K arp iem  H u b e  P isa r z em  K a n c e -  
| la r ji H y p o tec z n e j na d z ień  3 (1 5 )  C zerw ca  
1 1869  r o z n a c zo n y  z o s t a ł .  W7in n y  z a te m  

s tr o n y  in ter e so w a n e  w  term in ie  tym  o s o b iś c ie  
lub  p r z e z  z a stęp có w , d o s ta te c z n ie  u m o co w a ­
n y c h  z g ło s ić  s ię ,  a to  p o d  sk u tk a m i p rek lu -  
z ji praw a z ro k u  1818  za g ro żo n ej

W a rsza w a  d n ia -7  (19) L u te g o  1869 rok u .
P r e z e s ,

R a d ca  K o le g ja ln y , R o g o z iń sk i.
1— 1 - S e k r e ta r z , G rab iń sk i.

L I C Y T A C J E  
I SPR Z ED A Ż E PUBLICZNE.

D 1 1 4 0 . Z a r z  id  F inansow y  
w  K ró les tw ie  Polskiem .

P o d a je  do  p o w s z e c h n e j  w ia d o m o śc i, iż  w 
d n iu  6 ( 1 8 )  M arca  r. b o g o d z in ie  12 w p o ­
łu d n ie  o d b ęd z ie  s ię  w sa li p o s ie d z e ń  Z a r z ą ­
du F in a n so w eg o  g ło ś n a  in  p lu s  l ic y ta c ja  n a  
s p r ze d a ż  p o d u ch o w n y ch  d om ów  w M . W ar­
sza w ie , a  m ian ow icie:

a) P r ży  u licy  S -to  J a ń sk ie j , p o d  N r  88 , 
p o c z y n a ją c  od  su m y rsr . 1 5 ,381 , w yraźn ie  
ru b li sreb rem  p ię tn a śc ie  ty s ię c y  tr z y s ta  o śm -  
d z ie s ią t  je d e n .

b )  P r z y  u licy  P iek a rsk ie j p o d  N r .  122 , p o ­
c z y n a ją c  od sum y rs. 43 2 5 , w yraźn ie  ru b li 
sreb rem  cz ter y  ty s ią c e  tr z y s ta  d w a d z ie ś c ia  
p ię ć .

c) P r z y  te jż e  u licy  p od  N r. 130, p o c z y n a ­
j ą c  od  su m y rs. 4 ,6 2 5 , w y ra źn ie  c z te r y  ty ­
s ią c e  s z e ś ć c e t  d w a d z ie śc ia  p ię ć

B l iż s z e  w aru n k i d o ty c z ą c e  w yż  w z m ia n ­
k o w a n y ch  sp rze d a ż y  p r z e jrz a n e  b yć m ogą  
k a ż d o d z ie n n ie  o p r ó c z  św ią  w  g o d z in a c h  s ł u ­
ż b o w y c h  w b iu rze  Z a rz ą d u  F in a n s o w e g o , o  
s ta n ie  z a ś  ty c h  n ie r u c h o m o śc i p r z e k o n a ć  s ię  
m o żu a  n a  m ie jscu .

W a r sz a w a  d n ia  3 L u te g o  1869  r. 
z a  Z a rz ą d z a ją c e g o  W y d z ia łe m , W y so ck i.

2  —3 z a  N a c z e ln ik a  S e k c ji, G o ra z iń sk i.

przy u liey  Ś lep ej położonej, w W arszaw ie pod  
N -r e m  14 0 4  za m iesz k a łeg o , protok ułem  J ó ­
zefa  K urm an, K om ornika przy T ryb u n a le  tu ­
te jszy m , w dniu 5  (1 7 )  W rześn ia  1867 roku  
sporządzonym , w drodze sądowej p rzym u szo ­
n ego  w y w łaszczen ia , za ję tą  i zaaresztow an ą  
zo sta ła

N IE R U C H O M O ŚĆ , 
w W arszaw ie przy  u licy  Ś lepej pod Nr. 3 0 5 , 
»a gruncie em fiteutycznym ^ z k tórego  op ła -  
'•a się czyn sz  roczn ie  rub. sr. 5  kop. 4 0 , w C yr­
k u le  P o licy jn ym  i A dm in istracyjnym  I, w ju - 
r isd yk cji Sądu Pokoju W ydziału  I , w W ar­
szaw ie  położona, prawem  w łasności do e g z e ­
kw ow anego d łu żn ik a  W olfa R adw ankier n a le ­
żąca  i w posiadan iu  dzierżaw uem  Abraham a  
G law ik . za  k on trak tem  urzędowymi w k s ięd ze  
w ieczystej objaw ionym , z a r s . l ,1 2 o  roczn ie  z o ­
sta jąca , poszukiw aną w ierzyteln ością  h ip o te ­
czn ie  obciążona, ogó ln ej ro z leg ło śc i o k o ło  ło ­
kci 3 0 0  obejm ująca.

N a  gruncie  tej nieruchom ości je s t:
K am ien ica  m asir  m urowana z piw nicam i 

eklepionem i, o parterce i dw óch p ię trach , 
blachą kryta , trzy  kom iny m urow ane m a- 
ją ca .

W nieruchom ości tej podwórza n iem a, w 
s ien i ty lk o  znajduje się  przen ośn a k loak a.
\ A braham  G law ik zajm uje całą  n ieruchom ość  

za op iatą  rocznie rs. 1 .125 .
O bszerniejsze^ op isan ie  pow yż zajętej i za­

a resztow an ej n ieruchom ości znajduje s ię  w 
a k cie  za jęcia  u sprzedażą dyrygu jącego  E d ­
warda K o w alsk iego , P atron a  przy  T ryb u ­
n a le  C yw ilnym  w W arszaw ie, pod N -rem  1771 
zam ieszk a łeg o , zaś zbiór ob jaśn ień  i w a­
runki sp rzed a iv  w K ancelarji T rybunału tu-, 
te jsz eg o  w W ydzia le  I. z łożon e, przejrzane  
być m ogą.

Z ajęcie  w kopjaeh doręczono:
1. J W . K a lik sto w i W itk o w sk iem u , P r e ­

zyd en tow i m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie pod  
N -rem  3 6 7  urzędującem u na ręce  W in cen teg o  
K ę p iń sk ieg o  u rzęd n ika  te g o ł M agistratu .

2. M ich a ło w i R zeszo ta rsk iem u , P isa rzo w i 
Sądu Pokoju  W ydziału  I ,  w W arszaw ie  pod  
Nr. 5 4 9  urzędującem u, na ręce  w łasn e.

O budw om , d. 7 (1 9 )  W rześn ia  1867 r.
W niesiono 4 o księg i w ieczystej pow yż zaję­

tej n ieruchom ości w W a rsza w ie , dnia 9 (21) 
W rześn ia  1867 r., a w dniu dzisiejszym  do k s ię ­
gi zaaresztowań w K ancelarji T ryb unału  tu ­
te jsz eg o , na ten c e l  utrzym yw anej, w pisane zo ­
sta ło .

P ierw sza  publikacja zbioru objaśn ień  i  w a -  
ruuków  sprzedaży, odbędzie s:ę u h  a u d j e n e j i  j a ­

w n e j  T ryb u n ału  C yw ilnego w W arszaw ie w 
W ydziale I-ym , w miejscu zw y k ły ch  posiedzeń  
przy u liey  D łu g ie j pod Nr. 5 4 9  o godzin ie 10 
z rana d. 10 (22 ) L istopada 1867 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie E dw ard K o­
w a lsk i, P atrón przy T ryb unale  C yw ilnym  w 
W arszaw ie , k tórego  zam ieszk an ie  je st wyżej 
w skazane. v
W arszaw a, d. 2 0  W rześ. (2  P aździer .) 1867 r. 

w z. P od p isarz  T ryb unału ,
Ju ljan  Ś w ierczew sk i.

W vw ieszoao  na tab licy w sali ustępow ej 
T ryb uuału  C yw iln ego  w W arszaw ie. 
W arszaw a, d. 2 0  W rześ . ^2 P aździer.) 1867 r. 

w z. Podpisarz T ryb unału ,
J u lja n  Św ierczew ski*

Po od b yciu łw dn iach  10 (22 ) L istop ad a . 2 4  
L istop ad a  (6  G rudnia) i 8 (*20) G rudnia 1867  
roku, trzech  p u b lik acji zbioru objaśnień  i w a­
runków sprzedaży  nieruchom ości Nr. 30 5  w 
W arszaw ie przy u licy  Ś lep ej położonej, T ry ­
bu nał tu tejszy  w yrokiem  daty 8  (*20) G rudnia  
1867 roku zap ad łym , w yzn aczy ł term in  do 
przygotow aw czego  przysądzania  rzeczonej n ie ­
ruchom ości na dzień  19 (3 1 ) S ty cz n ia  l86S>r. 
g od zin ę  10 rano, k tó ry  się  od b ęd zie  w m iej- 
sciK zw ykłych  posiedzeń  T rybunału C yw ilnego  
w W arszaw ie w W yd zia le  I, pod N r. 5 4 9  przy  
u licy  D łu g ie j.

L icy ta c ja  w terminie" przygotow aw czego  
p rzysąd zen ia  zaczn ie  s ię  od sum y rsr 1 ,800 , 
ja k o  szacunku przez p op ierających  sprzedaż  
p od an ego , zaś w term in ie  o sta teczn ym  od a/ 3 
częśc i szacunku przez b ieg łych  w yn aleźć  fiię 
m ian ego .

W arszaw a, d. 28  G rud. (9  S ty cz .)  1 867 /8  r.
P isarz T ryb unału ,

R adca D w oru, Z górak i.
Nr.

kop . 10 / 3 , ja k o  a/3 częśc i szacun ku  p rzez  b ie­
g ły c h  w ta k sie  sądow ej w y n a lez ion ego . 

W arszaw a dnia 1 4 (2 6 )  M aja IS 68  r.
P isarz  T rybunału ,

R adca D woru, Z górski.
G dy term in p o w y ższy  z powodu za sz ły ch  

sporów  m e przyszed ł do sk u tk u , zatem  T ry­
bu nał w yrokiem  ila cy jn y m  daty 7 (19} L ute­
go  1869 r. na  żądanie: m ałżonkó w Z arem ba za ­
pad łym , w yzn aczy ł term in do osta teczn e­
go przysądzenia  n ieruchom ości N -m er 3 0 5  w  
W arszaw ie na  dzień  10 (22) M arca 18 6 9  roku  
g od zin ę  10 rano, k tóry s ię  odb ęd zie  w m iejscu  
w yżej w sk azan em , a licytacja  zaę. ;nio się  od  
sum y rs. 3 ,3 7 3  kop. 10% , ja k o  %  części s z a ­
cunku w ta k sie  sądewej przez b ieg ły ch  w v n a -'  
lez iou ego . *

W arszaw a d. 10 (2 2 ) L u tego  186 8  r. 
P isa rz  T ryb unału ,

R adca D w oru, Zgóraki.1 1

3 . dz i al e  IV  p o d  N r . 8 h y p o te k o w a n e j i 
c j ę ^ e n j i  D a sz y ń s k ie j  w ńow y, w s p ó łw ła ś c i-  
<H» n ieru ch o m o śc i W a r sz a w sk ie j N r. 27 0 5 , 
tyci?rzył y  s ię  sp a d k i, do u reg u  o w a n ia  k tó -  
tokB  term in  u a  d z ie ń  2 (1 4 )  C zerw ca ) 1869  

»  K a n ce la r ji Z ie m ia ń sk ie j  G u b ern ji 
t3za w sk iej p rzed  s o b ą  w y zn a cza m .  
f szaw a d. 19 L is to p . 11 G rudn ia) 1868  r.

W o jc ie ch  Ś liw iń sk i.
\  ' *

• 1& 4S. Rejent K a n ce la rji Z iem iań sk ie j 
£  Gubernji R a dom sk iej.

N a stą p io n ej śm ierc i: 1. F erd y n a n d a  
^ / ^ ° ^ s h ie g 0 , d z ie d z ic a  d ób r  R d zu ch o w a , 

W yw oza , D ą b ró w k i, G a p ien iu a  iG ie l -

D 1554  P isa rz  T rybunatu  C yw il w y  o , 
w W a rsza w ie .

S tosow n ie  do art. 6 8 2  K. ł \  S. w iadom o c zy ­
n i, iż na żądanie  M ichała i H on oraty  r. M i­
ch a lsk ic h  m ałżonków  Zarem ba o b y w a te li, w 
W arszaw ie ped N -rem  1 5 3 6  zam ieszk a łych , 
a ta m iesz k a n ie  prawne do tego  in teresu  i c a ­
łe g o  p ostęp ow an ia  su b h a sta cy jn eęo  u E d w ar­
da  K o w a lsk ieg o , P a tron a  przy T ryb u n ale  C y­
w iln ym  w W arszaw ie, w W arszaw ie pod N r. 
1 7 7 T za m iesz k a łeg o , obrane m ających, w po­
szu k iw an iu  sumY rub. sr , 7 5 0  z procentem  w 
ch w ili za p ła ty  ob liczy ć  s ię  m ian ym  i kosztów  
od W olfa R adw ankier kupca, w ła śc ic ie la  n ie ­
ruchom ości w W arszaw ie  pod  N -rem  3 05

W term inie p ow yższym  nieruchom ość  
3 0 5  'w  W arszaw ie położona, przysądzoną zo­
s ta ła  p rzygotow aw czo E dw ardow i K ow alsk ie­
mu P atronow i za  sum ę rs. 1 ,800  i  T ryb u n ał 
w yrok iem  dn ia  19 (31 ) S tyczn ia  lb 6 a  roku  
zapadłym , w yzn aczy ł term in do ostateczn ego  
przysąd zen ia  rzeczonej nieruchom ości na dzień  
21 M arca (2 K w ietnia) 1868 roku god zin ę  10 
rano, lecz gd y  ten n ie  p rzyszed ł do sk u tk u , j 
zatem  T ryb unał w yrokiem  ilacy jn ym  daty 6 ( 1 8 )  j 
M aja 1898  r . zapad łym , w y zn a czy ł n ow y ter- ! 
m in do o sta teczn eg o  p rzysąd zen ia  n ieru ch o - ! 
m ości Nr. 3 0 5  w , W arszaw ie n a d z ie ń  1 8 ( 3 0 )  
C zerw ca J86 8  roku g o d z in ę  10 rano, który się  
od b ęd zie' w -liejscu  zw ykłych  p osied zeń  T ry ­
bunału  C yw iln ego  w W arszaw ie w W ydzia le  I, 
pod N r. 54 9  przy u licy  D łu g ie j.

L icytacja  zaczn ie  s ię  od  sum y rsr. 3 ,3 7 3

* (S .  D .; i5 4 S )
P odpisany O brońca przy W arszaw sk ich  D e ­

partam en tach R ząd zącego*S en atu , w W arsza ­
w ie pod Nr. 1773 za m ieszk a ły , na rzecz M arii 
Z P ruskich  i jej męża A p o lin arego  K em p al- 
sk ieg o  obyw atela , w A n ie lin ie  O kręgu B rze­
z iń sk im  zam ieszk ałych  d z ia ła ją cy , o g łasza , że  
na pod staw ie dwóch w yroków :

Jed n ego  w d. 3  (1 5 )  G rudnia 1864  r. naka­
zu jącego  sprzedaż.

D rugiego  w dniu 2 (1 4 ) P a źd z iern ik a  1865  
roku zatw ierdzającego op in ję  w zg lęd em  n ie ­
m ożności działu w naturze i tak sęj obu z po­
w ództw a rzeczon ych  K em p alsk ich , przeciw  
K azim ierzow i P ruskiem u ob yw ate low i, im ie­
niem  w łasnem  i je,ko ojcu , a razem  g łów n em u  
op iek u u ow i na rzecz nieletn ich: K azim ierza, 
W andy, B o lesła w a  i SlM nna, czw orga dz iec i 
sw ych  czy n ią cem u  w Z elgoszczy , tudzież J a ­
n ow i B ień k ow sk iem u  ob yw ate low i, jak o  przy- 

i danem u o p iek u u ow i praw  p ow yższych  n ie le -  
j tn ich  pilnującem u w K lęku, n ak ou iec p e łn o le -  
\ tn iem u W ład ysław ow i Prusk iem u obyw ate low i 
| w D ob 'erzk ow ie, w szystk iem i w O kręgu Brze- 
i zińsk*m m ieszkającym , przez N ikodem a B ogu- 
j s ła w sk ieg o , A dw okata  w W arszaw ie pod Nr. 
i 1771 z a m iesz k a łeg o  bronionym , pozwanym  w  
I T ryb u n ale  C yw ilnym  w yd z ia łu  II , w W arsza- 
1 w ie, oczn ie  zapad łych , w ystaw ia ją  s ię  na p u -  
1 b liczn ą  w drodr-e d zia łów  sprzedaż dobra ziem  

skie:
1 D O B IE S Z K Ó W , .
ł z p rzy leg łośc iam i w O kręgu  B rzezińsk im  po-  
! łożon e , prawem  w łasności do pow ódki i po- 
j zw an ych  u iepod zieln ie  na leżące, r o z leg ło śc i  

w łó  k 3 6 , m órg 26 , m iary n ow op oL k iei m ają- 
! ce i  sk ład ające  się: z dworu, o ficyny , przy nim  

piw n icy , gorzeln i m urowanej, stod o ły  o dw óch  
j k lep isk a ch , w ozow n i i stajn i, obory z o w c za r -  
. n ią , spiclirra  w w ęg ie ł, drugiej stodoły  i trze­

ciej, stod ' ły  m ałej, ch lew ów  ogrodu w arzy­
w nego pospół z ow ocow ym , czw oraków  dla  

j s łu żb y , siedm iu dw ojaków , z których 6  prze- 
. s z ło  na w ło śc ia n , karczm y, rybołów stw a i ko- 
, rzyści z m iew a w m łynie, czego  w szy stk ieg o  
j szczegó łow y  op is znajóuje w  re la iji i ta k sie  
. 6 ie g łv c h  pod c , 2 (14) S ierpnia  18C5 r. eądo- 
i w nie d op ełn ionej.
; Sprzedaż odbyw ać się będzie w m iejscu po*
( s ied zeń  T rybunału  C yw iln ego  w W arszawie 
i pod Nr. 549 , przed d e legow an ym  Józefem  

Sztandyngicrein Sędzią , za  popieraniem  pod­
p isan ego1, u k tó reg o  w m ieszkaniu lab  w  kan­
celarji P isarza T rybunału  w ydziału  II, m ożna 

’ po w siąść  w iadom ość.
. Zbiór objaśnień  i w arunków , og łoszon y  zo ­

sta ł w dniu 4 ( 1 6 )  M arca I860  r .,  term in zaś 
j do przygotow aw czego przysąd zenia , oznaczon y  

je st na d. 15 (2 7 )  K w ietn ia  1866 r. godzinę  
1 9* 4 rano.
' L icytacja  zacznie s ię  od sam y  vs. 3 5 ,9 4 2  
** czy li złp . 2 3 9 ,6 1 3  gr. 10 w gotow iźu ie , juko 

w artości oszacow aniem  w ykazanej.
J ó z e f C hrośćicki.

P o  odb ycia  przygotow aw czego  przysądzę*  
n ia  i n ie  dojściu  /. braku licy tan tów , term i n do 
o sta te czn eg o  przysąd zen ia  na dzień  pj (2 4 )  
M aja r. b. ozn aczon ego , T r y b A a ł w yrok iem  
dn ia  16 ( 2 8 )  M aja r. b. zap ad łym , n ow y  ter­
min do stanow czej ,  sprzedaży dóbr D ob ieszk ów  
od zn iżon ego  szacunku rs. 2 7 ,0 0 0  na q. 1 t l 3 )  
Cz rwca 1856 r. godzinę 5  z po łu d n ia  przezna­
c zy ł, o czecn ch ęć  kupna m ających zaw iad a­
miam.

Józef C hrościcki. M ecenas.
W  dniu 1 (1 3 )  C z irw ca  1866 r. rzeczone 

dobra z a lic j to  wał Patron K lockiew icz r.a rzecz  
W ła d y s ła w a  P ru sk iego; który w arunków  
sprzedaży  n ie  d o p e łn ił,  stosow nie w ięc co  
a r ty k u łu  7 3 7 , 733  i 73$  Kod. P ost. S ąd ow ego  
n a żądanie  K on stan cji z Cb robo Łowiczów Kró­
le w sk ie j , w d o w y  w W arszaw ie pod N r. 7 49  
zam ieszk ałej, zam ieszkanie zaś prawne do t e ­
go interdsu u Jana N iein irow sk 'ogo , Patrona  
w W arszawie pod N . 498 za m ieszk a łeg o , obrane 
m ającej, w ierzycielk i sum y rs. 75 0  z procen­
tom, pow tórna sprzedaż tychże dóbr w drodzo  
reli cytacji za popieraniem  p od p isan ego  P atro ­
na na'n eb ezp ieczeń stw o W ła d y sła w a  P ru sk ie-  
g o , o b yw ate la  w e  w -i D o b ie szk o w ie  O kręgu  

j B rzezińsk im  zam ieszk a łeg o  nastąpi.
P ierw sza  pu blikacja  w arunków  sp rzed aży
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odbędzie się w dnin 1 (13) Sierpnia i866 r. o 
godzin e 10 z rana, w miejscu zw*ykłych po­
siedzeń Trybunatu Cywilnego W 'W arszawie w 
wydziale I I  pod Kr. 549.

Licytacja zacznie się od suir^y Ys. 27,000.
W arunk i  przejrzeć można a  poppisanego P a ­

trona  relicytacią p o p ie ra ją c e g o  w Warszawie 
pod Nr. *98 zam ieszkałego,  oraz u P odpisarza  
T ry b u n a łu  Cywilnego ^  W arszawie  wydziału 
I i -g o .

Warszawa, d. 30 Czerw. (12 L ipca) 1866 r.
Ja n  Nicmirowski, Patron.

Z powoda jednak nie popierania powyższej 
relicytacji przez Patrona Niemirowskiego, 
przeto na żądanie Władysława W ardęskiogo, 
właściciela dóbr Dalikowa i tamże w Daliko­
wie Okręgu Łęczyckim zamieszkałego, a za­
mieszkanie prawne do tegp iuteresu u Kon 
stantego Borzewskiego, Patrona w Warszawie 
pod Nr. 492 obrane mającego, wierzyciela su­
my rs. 1,200 z procentem, powtórna sprzedaż 
tychże dóbr w drodze relicytacji za popiera- 
n 'em podpisanego Patrona na niebezpieczeń­
stwo Władysława Pruskiego obywatela we wsi 
Dobieszkowie, Okręgu Brzezińskim zamiesz­
kałego nastąpi.

Pierwsza publikacja warunków sprzedaży 
odbędzie się w dniu 9 (21) W rześnia r. b. 
1866 o godzinie 10 z rana w miejscu zwykłych 
posiedzeń Trybunałn Cywilnego w Warszawie 
w wydziale II, pod N r. 549.

L icytacja zacznie się od sumy rs. 27,000.
W arunki przejrzeć można u podpisanego 

Patrona relicytację popierającego w W arsza­
wie pod Nr. 492 zamieszkałego, oraz u Podpi­
sarza Trybunału Cywilnego w W arszawie 
wydziale II.

W arszawa d. 9 (21) Sierpnia 1866 r.
Konstanty Borzewski.

Z powodu jednak nie popierania powyższej 
relicytacji na żądanie Leopolna Łąckiego 
Rzeczywistego Radcy Stanu w Warszawie pod 
N. 4736, zamieszkałego, a zamieszkanie prawne 
do tego interesu u Teodora Łąckiego, Adwokata 
przy Sądzie Apelacyjnym w Warszawie podN. 
1775 zamieszkałego, obrane mającego, wierzy­
ciela hypotecznego sumy rs. 9,000 z procentem 
na zasadzie świadectwa przez W. Marczewskie­
go, Podpisarza Trybunału Cywilnego Gubernji 
Warszawskiej w Warszawie wydziału II, daty 
29 Sierpnia (10 W rześnia) 1866 r. wydanego, 
powtórna sprzedaż tychże dóbr Dobieszków w 
drodze relicytacji za popieraniem podpisanego 
Adwokata, którego zamieszkanie powyżej 
wskazane zostało, na niebezpieczeństwo W ła­
dysława Pruskiego obywatela, we wsi Dobiesz­
kowie Okręgu Brzezińskim zamieszkałego n a ­
stąpi.

Pierwsza publikacja warunków sprzedaży 
odbędzie się w dniu 9 (21) Października 1866 
roku o godzinie 10 rano w miejscu zwykłych 
posiedzeń Trybunału Cywilnego Gubernji 
W arszawskiej w Warszawie pod Nr. 549 w 
wydziale II.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 2 7,000.
W arunki przejrzeć można u podpisanngo 

Adwokata relicytacją popierającego w W ar­
szawie pod Nr. 1775 zamieszkałego, oraz u 
podpisarza Trybunału Cywilnego w W arsza­
wie wydziału II, pod Nr. 549.

Warszawa d. 17 (29) W rześnia 1866 r.
Teodor Łącki, Adwokat.

Po odbyciu w dniu 19 (31) Październ ika 
1866 r. pierwszej publikacji zbioru objaśnień 
i warunków dodatkowych sprzedaży w drodze 
relicytacji dóbr ziemskich Dobieszków, z przy- 
ległościami w Okręgu Brzezińskim położo­
nych, Trybunał wyrokiem daty 19 (31) Paź­
dziernika 1866 r. zapadłym, wyznaczył termin 
do drugiej publikacji warunków, a zarazem 
przygotowawczego przysądzenia rzeczonych 
dóbr Dobieszków na dzień 3 (15) Listopada 
1866 r. godzinę 10 rano, który Się odbędzie w 
miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału Cy­
wilnego w Warszawie w "Wydziale I I ,  pod Nr. 
549 przy ulicy Długiej.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 27,000.
W arszawa d. 21 Paźdz. (2 Listop.) 1867 r.

Teodor Ł ącki, Adwokat.
Z powodu wszakże zaniechania i powyższej 

relicytacji, gdy W ładysław Pruski dotąd je ­
szcze warunkom Jicytacyjnym  zadosyć nie u- 
czynił, jak o tern świadectwo W-go Juljana 
Świeszewskiego, Podpisarza Trybunału Cywil­
nego w Wartzawie z dnia 24 Marca (5 Kwie­
tnia) r. b. przekonywa, tenże Trybunał wyro­
kiem daty 31 (12) t. m. i r. głównych powo 
dów małżonków Kępalskich, do popierania re ­
licytacji dóbr Dobieszkowa, w miejscu Leopol­
da Łąckiego upoważnił, od pierwotnych pb- 
wieszczeń w myśl art. 739 K. P. S. zaczyna­
jąc.

Pierwsza zatem publikacja warunków sprze 
dąży, nastąpi dnia 19 i3 l)  Maja r. b. 0 godzi­
nie 10 rano w miejscu zwykłych posiedzeń 
Trynunału Cywilnego w W arszawie w wydzia­
le II pod Nr. 549.

Licytacja na risico W ładysław a Pruskiego 
zacznie się od sumy rs. 27,000.

W arunki są do przejrzenia każdego czasu u 
rzeczonego Podpisarza T rybunału wydziału II 
pod Nr. 5 49 i u podpisanego Patrona  relicyta­
cję popierającego, pod Nr. 495 w Warszawie 
mieszkającego, u którego także powodowie

małżonkowie Kępalscy, zamieszkanie prawne
do tego interesu sobie obrali.

Warszawa d. 21 Kwietnia (3 Maja) 1867 r .
H ipolit G łazer, Patron.

W terminie powyższym Trybunał wyrokiem 
w d. 19 (31) Maja r. b. zapadłym, powyższą 
relicytację zniósł, przeto na żądariie W ładysła­
wa Wardęskiego obywatela, w dobrach D ali­
kowie pod juryzdykeją Sądu Pokoju Okręgu 
Łęczyckiego zamieszkałego, a zamieszkanie 
prawne do tego interesu u Konstantego Bo­
rzewskiego, Patrona w W arszawie pod N. 554 
lit. A. zamieszkałego, obrane mającego, wie­
rzyciela hypotecznego sumy rs. 1,2000 z pro­
centem na zasadzie świadectwa Podpisarza 
Trybunału W. Świerczewskiego w dniu 26 
Września (8 Października) 1867 r. wydanego, 
powtórna sprzedaż tychże dóbr Dobieszkowa 
w drodze relicytacji za popieraniem podpisa­
nego Patrona, którego zamieszkanie powyżej 
wskazane zostało, na niebezpieczeństwo "Wła­
dysława Pruskiego obywatela, we wsi Dobie­
szkowie pod juryzdykeją Sądu Pokoju Okręgu 
Brzezińskiego zam iefzkałego nastąpi.

Pierwsza publikacja warunków sprzedaży 
odbędzie się w d. 30 Października (11 Listo­
pada) 1867 r. o godzinie 10 z rana w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybunałn Cywilnego Gu- 
burnji Warszawskiej pod N-rem 549 w wy­
dziale II.

Ws-runkfi przejrzeć można u podpisanego 
Patrona relicytację popierającego w Warszawie 
pod Nr. 554A, zamieszkałego, oraz u Podpi­
sarza Trybunału Cywilnego w W arszawie pod 
Nr. 549 w wydziale II.

Konstanty Borzewski.
Po odbycia w powyższym term inie pierw­

szej publikacji zbioru ^objaśnień i warunków 
dóbr Dobieszkowa, Trybunał wyrokiem w 
tym ie dniu zapadłym, termin do drugiego o- 
głoizenia warunków a zarazem przygotowaw­
czego przysądzenia na d. 13 (25) Listopada 
1867 r. godzinę 10 z rana oznaczył.

Term in powyższy odbędzie się na audjeacji 
Trybunału Cywilnego w Warszawie pod Nr. 
549 w wydziale II.

Konstanty Borzewski.
W terminie powyższym Trybunał wyrokiem 

w dniu 13 (25) Listopada 1867 r. dobra Do- 
bieszkew z przyległeściami, przygotowawczo 
Konstantemu Borzewskiemu za sumę rub. sr. 
20,000 przysądził i termin do ostatecznej 
sprzedaży rzeczonych dóbr na dzień 27 Gru­
dnia (8 Stycznia) 1867j8 r. godzinę 10 z rana 
oznaczył.

Termin powyższy odbędzie się na audjeocji 
Trybunału Cywilnego w Warszawie pod Nr. 
549 w wydziale II.

L icytacja zacznie się od sumy rs. 20,000.
Konstanty Borzewski.

Termin powyższy spadł, przeto na illjację 
W ładysława Warci ęskiego jak  wyżej zamiesz­
kałego, oraz Augusta Jaroszewskiego studenta 
szkoły głównej Warszawskiej w Warszawie 
pod N. 2766 lit. D. oraz Heleny Jaroszewskiej 
panny nieletniej, usamowolnionej w asystencji 
i za upoważnieniem kuratora swego Michała 
Jaroszewskiego Senatora w Warszawie pod Nr. 
448j9 zam ieszkałego, wszystkich jak  wyżej 
zamieszkałych, a zamieszkanie prawne u Kon­
stantego Borzewskiego, Patrona w Warszawie 
pod Nr. 554A zamieszkałego, obrane mających 
wierzycieli hypotecznych dóbr Dobieszkowa; 
Trybunał wyrokiem w d. 4 (16) Stycznia 1868 
roku zapadłym, term in do ostatecznego przy­
sądzenia dóbr powyższych na d. 29 Stycznia 
(10 Lutego) 1868 r. godzinę 10 z rana ozna- 
czył.

Term in powyższy odbędzie się na audjencji 
Trybunału Cywilnego w W arszawie pod Nr. 
549 w wydziale II.

Konstanty Borzewski.
I  powyższy termin spadł, przeto na illację 

jak  wyżej Trybunał wyrokiem w d. 24 Kwiet­
nia (6 Maja) 1868 r. zapadłym, nowy termin 
do ostatecznego przysądzenia dóbr Debieszko- 
wa na d. 19 Czerwca (1 Lipca) 1868 r. godzi­
nę 10 z rana oznaczył.

Termin powyższy odbędzie się na audjencji 
T rybunsłu  Cywilnego w Warszawie pod Nr. 
549 w 'wydziale II.

L icytacja zacznie się od sumy rs. 20,000.
Vadium rs. 2,00().

Konstanty Borzewski.
Z powodu jednak niepopierania powyższej 

relicytacji przez Adw okata Konstantego Bo­
rzewskiego, przeto na żądanie Jana Szostkow- 
skiego Obrońcy Sądowego w m. Łodzi pod ju - 
ryzdykcją Sądu Pokoju w Łodzi zamieszkałe­
go, a zamieszkanie prawne do tego interesu u 
Izydora Karśnickiego Patrona T trybunału w 
Warszawie pod Nr. 17 65 zamieszkałego, obra­
ne mającego, wierzyciela sumy rs. 3,000 z p ro ­
centem, na zasadzie świadectwa Podpisarza 
Trybunału W. Świerczewskiego w d. 1 (13) 
Listopada 1866 r. wydanego, Powtórna sprze­
daż tychże dóbr w drodzo relicytacji za popie­
raniem podpisanego Patrona na niebezpieczeń­
stwo W ładysława Pruskiego obywatela we 
wsi Dobieszkowie Okręgu Brzezińskim zam ie­
szkałego nastąpi.

Pierwsza publikacja warunków sprzedaży 
odbędzie się w d. 9 (2 1 )  Grudnia 1868 r. o 
godzinie 10 z rana w miejscu zwykłych posie­

dzeń Trybunału Cywilnego w Warsaawie w 
wydziale II. pod Nr. 549.
L icytacja zacznie się od sumy rs. 20,000, wa- 

ru rk i przejrzeć można u podpisanego Patrona 
relicytację popierającego w Warszawie pod N. 
1765 zam ieszkałego, oraz u Podpisarza Try­
bunału Cywilnego wr W arszawie w wydziale 
Il-im .

W arszawa dnia 15 (27) Listopada 1868 r.
Izydor Karśnicki, Patron.

Po odbyciu w powyższym term inie pierszej 
publikacji zbioru objaśnień i warunków dóbr 
Dobieszkowa Trybunał wyrokiem w tymże 
dniu zapadłym, term in po drugiego ogłoszenia 
warunków, a zarazem do przygotowawczego 
przysądzenia na dzień 24 grudnia (5 Stycznia) 
1868j9 r. godzinę 10 z rana oznifczył.

Termin powyższy odbędzie się na audjencji 
Trybunału Cywilnego w W arszawie pod Nr. 
549 w wydziale II.

Licytacja zacznie się od sumy rs 20,000.
Izydor Karśnicki, Patron.

W term in ie  powyższym T rybunał wyrokiem 
w dniu 24 G rudnia (5 Stycznia) 1868/9 r. j 
dobra  Dobieszków z przyległościam i pod ju -  ! 
risdykcją  Sądu Pokoju  O kręgu B rzezińsk ie- *

go położone, przygotowawczo Izydorowi Kai' 
śnickiem u za  sum ę rsr. 20,009 p r z y s ą d z i ^  
term in  do ostatecznej sprzedaży rzeczonych 
dóbr na dzień 3 (15) M arca 1869 r. godzili? 
10 z ran a  oznaczył.

T erm in powyższy odbędzie się na  audjen­
cji T rybunału  Cywilnego w W arszawie po® 
N r. 549 w W ydziale II

L icy tac ja  zacznie się od sumy rsr. 20,000- 
V adium  rsr. 2.000.

Izydor K arśnicki, Patron.  . —*

'  N. D. 1556. W  dniu 27 Lutego (11 Mat’ 
ca) r. b. o godzinie 10 rano, futro, pierścio­
nek  i ko lczyk i z fałszywem i ran tam i, za że- 
lazną-bram ą w W arszawie, w tymże dniu o 
godzinie 11 rano, meble palisandrow e, jesio­
nowe. m achoniowe, lustra , dywany, na  grun­
cie nieruchom ości Nr. 158S w W arszaw ie, n» 
mocy upow ażnienia T rybunału  Cywilnego 
W arszaw skiego z d n ia  15 (27; L u tego  r. b- 
Nr. 2293. i w dniu 28 Lutego (12 M arca) r- 
b. o godzinie 12 w południe, cukier, bilardy, 
lustro , rondle i t. p., na  targ u  w m ieście Ra­
dzyminie, p rzez  publiczny licytację  sprzeda­
ne zostaną,
1— 1 Popławski, Komornik.

D O J i l E S I E W I A  P R Y W A T N E .

D . N. 527.

N. D. 1553.

Organy Kościelne now e,
niedawno wykończone, o 9-ciu głosach, bez 
p ed ału , ozdobne, z pięknem i głosami, są do 
nabycia za cenę bardzo umiar­
kowaną, widzieć i wypróbować takow e 
m ożna u  o rgarm istrza  I,. Blomberga 
p rzy  ulicy B ednarskiej pod N r. 2690a.

W szelk ie  obstalunki, jak o  też  rep erac je  
organów przyjm uje i wykonywa pow yższa 
fabryka, w czem poleca się W W . K ollato- 
rom , Proboszczom  i Parafjanom .
1—3 —2216 ________  ________

S . D. 1538. Folwark donacyjny 
ŁES25CZYI1ÓŁ w Powiecie Pułtuskim  
pod m iastem  W yszkowem, jest do wy­
puszczenia w administracją po ­
ręcza jącą  od dnia 1 Czerwca r. b.

B liższą  wiadomość udzieli listow nie lub u-

N. D /7 9 2 .

RUSKIE]
wnrn iiiHWMjj

W  PETERSBURGU,
% Kapitałem Zakładowym  R sr. 2 ,5 0 0 ,0 0 0 .

Przyjmuje ubezpieczenia wszelkiego rodzaju ruchom ości domowych 
towarów, ruchom ości i zapasów  fabrycznych i gospodarskich , przeciw  stra tom  od ognia, pod 
bardzo korzystnemi warunkami.

Regulow anie s tra t  i w ypłata należności odbywa się na zasadach sprawiedli­
wych, z w szelką m ożliw ą szybkością.

D la ubezpieczenia się w Towarzystw ie R uskiem , pozwolenie Rządow ej In sty tu c ji aseku­
racyjnej, stosow nie do postanow ienia K om itetu U rządzającego  z dnia 6 (18) W rześn ia  r. b. 
n ie  je s t  więcej wymagane.

Generalny Agent,
MIKOŁAJ KOT114\I».

Blóro przy ulicy Elektoralnej w domu IV. Feldliusen pod Nr.4, 
(dawniej * 4 3  G obok gmachu Bankowego. 6—6 — 16610

FABRYKA

T A B A C Z N A

BRACI POLAKIEWICZ
Podaje do powszechnej wiadomości, że w yrabia obecnie nowe Papierosy w 3-ch 

gatunkach , a mianowicie:
1. Aromatiques zwijane, po cenie rs . 1 kop. 30 za sto sz tuk , a  kop. 13 za  10 szt.
2. Aromatiques zwijane (m niejsze), po cenie rsr. 1 kop. 20 za  sto sz tu k  i kop. 12 

za  10 sztuk
3. Aromatiques nasypywane, po cenie rsr. 1 kop. 20 za sto  sz tuk  i kop. 12 za 

10 sztuk.
Pap ierosy  te  p o siadają  w szystkie zalety  jak ie  ty lko w nieb m ogą być pożądane. Do fa ­

b rykacji ich użyty je s t  najdroższy tu reck i tytoń, posiadają zapach prześliczny, smak 
delikatny, obok wytwornej zew nętrzności i w ogóle F a b ry k a  może zaręczyć Szanownej P u ­
bliczności, pow ołując się  na  swą repu tację  i n a  zyskane na  wystawach publicznych zaszczy­
tn e  uznanie, i daleką będąc od wszelkiej szarla tanerji, że papierosy te  p rzew yższają  wszysp 
k ie  inne tak  krajbw e jako  też i sprow adzane jak iedo tąd  ukazyw ały się w W arszawie. 11— 12

stn ie, główny Z arząd  m ajoratu  Uniejów 
gdzie je s t  także  stacja  pocztowa.
1—3— 2198 ,

N. D. 1132. Dowód Ranku Fol"
skieggo za  Nr. 3,955 na zastaw ione kosz­
towności a a  imie R yfki G utblatt aajgublo" 
no, ja k  również weksle Zielińskiego, 
Sałtoskiego i K ronińskiego i renersa* 
Z nalazca  raczy  odnieść pod N r. 1816 przy 
ulicy F ranciszkańsk iej do handlu  tandety 
A ltera  G utblata, otrzym a nagrody rs. 3.
2 - 3 - 1 6 2 3

N . D. 1421 6,000 doil.ODO pudu” 
wybornego Miana jest dosprz*' 
dania u  dziedziców dóbr Szreńsk  pr®f 
m ieście Szreńsk  w M ławskiem  Gubernji Pł°! 
ckiej. w zam ku. W okolicy tu te jszej j e s t 1 
u drugich dużo siana na gnrzed*®' 
2 - 3

r D ru k arn i Rządow ej O kręgu Naukowego W arszaw skiego.—Z a  pozwoleniem  Cenzury. D O D A  TDK-

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)]



Dodatek do Nru 43, [Dziennika Warszawskiego, 429 z Piątku, dnia ‘21 Lutego (5  Marca) 1869 »r
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I SPBZE1JAŻE PUBLICZNE.

N. D. 1523. A oM M ttntK t* RgOcpncnoe  
UpasAenie.
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N. D. 4&6. Dyrekcya Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Suwałkach
Podaje do publicznej wiadomości, iż na za- 

*»dzie art. 7 postanowienia Rady Administra­
cyjnej z  d n i a  28 Czerwca (10 Lipca) 1860 r.
‘ Upoważnień przez Dyrekcję Główną ndzie- 
W ych, następne dobra ziemskie jako zalega­
jące w ratach Towarzystwa Kredytowemu Ziem- 
Htiemu należnych, wystawione są na sprzedaż 
Przymusową przez licytację publiczną.

1. Chełstowszczyzna zwane) inaczej Dzia- 
feowszczyzna, c wszelkiemi przyległościami 
> przynależytościami, w Okręgu Kalwaryjskim 
Opbetnji Suwalkskiej położone raty zaległe 
Po włącznie ratę Czerwcową 186.) r. rsr. 124, 
Radium do licytacji złożyć się winne rs. 250, 
jrjtacja rozpocznie się od sumy rs. M 6 4  k. 
r^Vj, termin sprzedaży dnia l  (14) Lipca 
l8 69 r., przed Rejentem Władysławem Russo- 
^kim w Suwałkach.

2. Dąbrowa Wielka, do których należy część 
ha wsi Krzecsko alias Rosochate, w Powiecie 
Ostrołęckim, Gubernji Płockiej będąca, oraz 
*e Wszelkiemi przyległościami i przynależyto- 
foiaini, w Okręgu i Gubernji Łomżyńskiej po­
j o n e ,  raty zaległe po włącznie ratę Czerwcową
869 roku rs. 227, vadium do licytacji złożyć 

H  winne rub. sr. 450, licytacja rozpocznie się 
S* sumr rsr. 3,600, termin sprzedaży dnia
* (151 Lipca 1869 roku, przed Rejentem Do-

'Uikiem Sadowskim w Łomży.
3. Dobrucby, z częściami na przyległych 

o.8|»ch: Czochanie Góra, Minoty Zambrzyce, 
fc. aty Nieszki, Ślazy Łopienite, Sliwowo Ło- 
la ? 'te ' Sliwówki, oraz ze wBzelkiemi przy- 
. włościami i przynależytościami, w Okręgu 
. "hernji Łomżyńskiej położone, raty zaległe
* ’ 'rlącznic ratę Czerwcową 1869 r. rsr. ;>12, 
j.&('ium <l0 licytacji złożyć się winne rs. 900, 
. Tuc:j a rozpocznie się od gumy rsr. 5,434, 
Br* '11 sprzedaży dnia 3 (15) Lipca 1869 r.,

/Ą '• Rejentem Doir.inikifem , Sadowskim w
.-•y.

1 • Dworaki Pikały, do których należą czę-
na wsiach Dworakach Siarkach, P/zerośl 

część G, g, dóbr Drągi W ypychy, część 
B, Jabłoń Dąbrowa zgniła, oraz ze wszel- 

't 'JU' przyleglościami i przynależytościami. 
Okręgu i Gubernji Łomżyńskiej położone,

raty zalegle po włącznie ratę Czewcową 1869 
rokn rsr. 311, vadium do licytacji złożyć się 
Winne rs. 550, 'licytacja rozpocznie się od sumy * 
rs. 4,152, termin sprzedaży dnia 2 (14) Lipca j 
1869 roku, przed Rejentem Mikołajem Ro- ; 
gowskim w Łomży.

5. Grajewo, z miastem tegoż nazwiska, z \ 
majętnością Mirucie i Konopki z młynem Cu- j 
der, oraz z łąkami Sokoły i Tatary nad rzeką \ 
Łek położone mi, niemniej z placem na wsi ; 
Danówku Góralek i półtory włóki zarośli nad ; 
strugą Koziorówka zwaną przy granicy Da- i 
nowskiej, oraz ze wszelki, mi przyleglościami 1 j 
przynależytościami, w Okręgu Biebrzańskim, 
Gubernji Łomżyńskiej położone, raty zalegle 
po włącznie ratę Czerwcową 1869 r. rs. 5,532, 
vadium do licytacji złożyć się winne rs. 8,800, 
licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 45,209, 
termin sprzedaży dnia 1 (13) Lipca 1869 r., 
przed Rejentem Mikołajem Rogowskim w 
Łomży.

6 . Konopki Błonie, z częściami na wsiach 
Konopki Błonie i Barnikach Jurgiele, tudzież 
część lit. A, na wsi Klimaszewnicy, okaz ze 
wszelkiemi przyleglościami i przynależytościa­
mi, w Okręgu Biebrzańskim, Gubernji Łom­
żyńskiej położone, raty zaległe po włącznie 
ratę Czerwcową 1869 r. rsr. 283, vadium do 
licytacji złożyć się winne rs. 450, licytacja roz­
pocznie się od sumy rub. Breb. 2,520, ter­
min Bprzedaży dnia 5 (17) Lipca 1869 roku, 
przed Rejentem Dominikiem Sadowskim w 
Łomży. . i

7. Laskowiec, z przyległością Taszki Ja- 1 
błoń, oraz ze wszelkiemi przyległościami i przy i 
naletytościami, w Okręgu i Gubernji Łom­
żyńskiej położone, raty zaległe po włącznie ratę 
Czerwcową 1869 r. wynoszą rs. 503, vadium do ' 
licytacji złeżyć się winne rs. 1,000, licytacja 
rozpocznie się od sumy rub. sr. 5,625, termin 
sprzedaży dnia 3 (15) Lipca 1869 roku, 
przed Rejentem Mikołajem Rogowskim w 
Łomży. _ I

8 . Liza Nowa, ze wszelkiemi przyleglościa­
mi i przynależytościami, w Okręgu i Gubernji 
Łomżyńskiej położone, raty zaległe po włą­
cznie ratę Czerwcową' 1869 roku wynoszą rs. 1 
560, radium do licytacji złożyć się winne 
rsr. 1,000, licytacja rozpocznie się od sumy 
rsr. 6,120, termin sprzedaży dnia 1 (13) Lip 1 
ca 18()9 roku, przed Rejentem Dominikiem 
Sadowskim w Łomży.

9. Ławsk, ze wszelkiemi przyległościami 
i przynależytościami, w Okręgu Biebrzańskim, 
Gubernji Łomżyńskiej połażone, raty zalegle 
po włącznie ratę Czerwcową 1869 roku rsr. 
2,197, vadium do licytacji złożyć się winne 
rs. 3,500, lieytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 24,310 kop. 12’/j ,  termin sprzedaży dnia 
1 (13) Lipca 1869 roku, przed Rejentem Do­
minikiem Sadowskim w Łomiy.

[ 10. Penkiny, ze wszelkiemi przyległościami
| i przynależytościami w Okręgu Kalwaryjskim,
' Gubernji Suwalkskiej położone, raty zaległe 

po włącznie ratę Czerwcową 1869 roku rsr. 
858, vadium do licytacji złożyć się winne 
rs. 1,500, liaytacja rozpocznie się od sumy rs. 
9.810 kop. 42 Vj , termin sprzedaży dnia 3 (15) 
Lipca 1869 r., przed Rejentem Władysławem 
Russockim w Suwałkach.

11. Semenaliszki, z folwarkiem Guzele, oraz 
ze wszelkiemi przyległościami i przynależyto­
ściami, w O-gu Kalwaryjskim, Gubernji Su­
walkskiej położone, raty zaległe po włącznie 
ratę Czerwcową 18,69 roku rs. 1,603, vadium 
do licytacji złożyć się winne rsr. 2,600, licyta­
cja rozpocznie się od sumy rs. 20,354 k. 3 7 ‘/j ,  
termin sprzedaży dnia 1 (13) Lipca 1869 roku, 
przed Rejentem Janem Niwińskim w Suwał­
kach.

12. Soboliszki, z karczmą tegoż nazwiska, 
oraz ze wszelkiemi przyległościami i przynale­
żytościami, w Okręgu Kalwaryjskim, Guber­
nji Łomżyńskiej położone, raty zaległe po włą­
cznie ratę Czerwcową l8d9 r. rub. sreb. 1,429, 
vadium do licytacji złożyć się winne rs. 2,800, 
licytacja rozpocznie Bię od sumy rsr. 17,349. 
termin sprzedaży dnia 5 (17) Lipca 1869 
roku, przed Rejentem Władysławem Russo­
ckim w Suwałkach.

13. Stawiski, złożone z folwarku i miasta 
tegoż nazwiska, do których należy nomen­
klatura Marlin, składająca się z młyna paro­
wego masiv murowanego o trzech gankach 
i olearnią i nomenklatura Chmielewo, oraz ze 
wszelkiemi przyleglościami i przynależyto­
ściami, w Okręgu i Gubernji Łomżyńskiej po­
łożone, raty zaległe po włącznie ratę Czerwco­
wą 1869 roku rs. 3,140, vadium do licytacji 
złożyć się winne rub. sr. 5 ,200, licytacja roz­
pocznie się od sumy, rub. sreb. 36,375, ter­
min sprzedaży dnia 3 (15) Lipca 1869 roku, 
przed Rejentem Mateuszem Szmiarewskim w
Łomży. .

14. Tajenko, ze wszelkiemi przyleglościami 
i przynależytościami w Okręgu Biebrzańskim, 
Gubernji Łomżyńskiej położone, raty zalegle 
po włącznie ratę Czerwcową 1869 roku rsr. 
796, vadium do licytacji złożyć się winne rsr. 
1,300, licytacja rozpocznie od sumy rs. 9,000, 
termin sprzedaży dnia 4 (16) Lipca 1869 
roku, przed Rejentem Mateuszem Szmiarow- 
skira w Łomży.

15. Wilkia v. Wiktoryn, ze wszelkiemi 
przyleglościami i przynależytościami, w Okre 
gu Sejneńskim, Gubernji Suwalkskiej położo­
ne, raty zaległe p» włącznie ratę Czerwcową 
1869 r. rs. 354, vadium do licytacji złożyć się 
winne rsr. 600, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 3,250, te rm iD  sprzedaży d. 2 (14) Lip­
ca 1869 r., przed Rejentem Władysławem Rus­
sockim w Suwałkach.

16. Wy żonki Klukówek, ze wszelkiemi 
przyleglościami i przynależytościami, w Okrę­
gu Tykocinskim, Gubernji Łomżyńskiej poło­
żone, raty zaległe po włącznie ratę Czewcową 
1869 r. rub. sr. 4,009, vadium do licytacji zło­
żyć się winne 7,000, licyiacja rozpocznie się 
od sumy rs. 42,467 kop. 50, termin sprzedaży 
dnia 1 (13) Lipca 1869 r., przed Rejentem Ma­
teuszem Szmiarowskim w Łomży.

17. Zaskrodzie, ze wszelkiemi przyleglo­
ściami i przynależytościami, w Okręgu Bie­
brzańskim, Gub«rnji Łomżyńskiej położone, 
raty zalegle po włącznie ratę Czerwcową 1869 
roku rs. 2,138, vadium do licytacji złożyć się 
winne rs. 3 ,200, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 19,296, termin sprzedaży dnia 3 (15) 
Lipca 1869 roku, przed Rejentem Mateuszem 
Szmiarowskim w Łomży.

18. Bakałarzewo, z miastem tegoż nazwi­
ska, z f  dwarkami: Garbaś, Nowopol, Siekie- 
rowa i z jeziorami: a) Szumowo, b) Garbaś, 
c) Długie, d) Gaczne, e) Siekierowo, f )  G łę­
bokie, oraz ze wszelkiemi przyległościami 
i przynależytościami, w Okręgu Dąbrowskim, 
Gubernji Suwalkskiej położone, raty zaległe 
po włącznie ratę Czerwcową 1869 roku rsr. 
9,039, vadium do licytacji złożyć się winne 
rs. 9,060, licytacja rozpocznie się od snmy 
rs. 62,550, termin sprzedaży dnia 4 (16) Lip­
ca 1869 roku, przed Rejentem Władysławem 
Russockim w Suwałkach.

19. Potylcze, zewBzelkiemi przyległościami 
i przynależytościami, w Okręgu Trykocińskim, 
Gubernji Łomżyńskiej położone, raty zaległo 
po włącznie ratę Czerwcową 1869 roku rsr. 
739, vadium do licytacji złożyć się winne 
rsr. 1,300, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 8,45Q, termin sprzedaży dnia 4 (16) Lipca 
1869 roku, przed Rejentom Janem Niwiń­
skim w Suwałkach.

20. Stokowisko, ze wszelkiemi przyległo­
ściami i przynależytościami, w Okręgu Tyko- 
cińskim, Gubernji Łomżyńskiej położone, raty 
zalegle po włącznie ratę Czerwcową 1869 roku 
rsr. 760, vadium do licytacji złożyć się win­
ne rs. 1,300, licytacja rozpocznie się od sumy 
rsr. 8,883, termin sjrrzedaży dnia 2 (14) Lip­
ca 1869 r., przed Rejentem Mateuszem Szmia­
rowskim w Łomży.

21. Sudawskie, ze wszelkiemi przyległościa­
mi i przynależytościami, w Okręgu Sejneń­
skim, Gubernji Suwalkskiej położone, raty za­
ległe po włącznie ratę Czerwcową 1869 roku 
rs.. 637, vadium do licytacji złożyć się win­
ne rs 1,300, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 6,968 k. 75, termin sprzedaży dnia 5 (17) 
Lipca 1869 roku, przed Rejentem Janem N i­
wińskim w Suwałkach.

22. Wierzbowo Wojewodzino, ze wszelkiemi 
przyległościami i przynależytościami, w Okrę­
gu Biebrzańskim, Gubernji Łomżyńskiej po­
łożone, raty zaległe po włącznie rutę Czer­
wcową 1869 roku rsr. 603, vadium do licytacji 
złożyć się winners. 1, 100, licytacja rozpocznie 
się od sumy rub. sreb. 6,896 kop. 8 7 '/a, ter­
min sprzedaży dnia, 1 (13) Lipca 1869 roku, 
przed Rejentem Mateuszem Szmiarowskim ,w 
Łomży.

23. Kowalewszczyzna, z folwarkiem Jeńki, 
oraz ze wszelkiemi przyleglościami i przyna­
leżytościami, w Okręgu Tykocińskim, Guber­
nji Łomżyńskiej położone, raty zaległe po 
włącznie ratę Czerwcową 1869 roku rs. 4,562, 
vadium do licytacji złożyć się winne rs. 7,600, 
licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 53,260, 
termin sprzedaży dnia 5 (17) Lipca 1869 
roku, przed Rejentem Mikołajem Rogowskim 
w Łomży. . .

24. Kudrany, z folwarkiem Rusmgi, oraz 
ze wszelkiemi przyleglościami i przynależyto­
ściami, w Okręgu Sejneńskim, Gubernji Su­
walkskiej położone, raty zaległe po włącznie 
ratę Czerwcową 1869 roku rs. 4,950, vadium 
do licytacji złożyć się winne rs. 7,900, licy­
tacja rozpocznie się od sumy rs. 30,300, ter­
min sprzedaży dnia 1 (13; Lipca 1869 roku, 
przed Rejentem Władysławem Russock,m w 
Suwałkach. '

25. Ochotniki, z karczmą Szklana zwaną, 
z młynem Rubienik i młynem wietrznym Mar- 
cinkańce zwanym, oraz ze wszelkiemi przyle­
głościami i pzzynależytościami, w Okręgu Sej­
neńskim, Gubernji Suwalkskiej położone, 
raty zalegle po włącznie ratę Czerwcową 1869 
roku rs. 704, vadium do licytacji złożyć się 
winne rs. 1,250, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 5,980, termin sprzedaży dnia 1 (13) 
Lipca 1869 r., przed Rejentem Władysławem 
Russockim w Suwałkach.

26. Swidrv Avissa, z o s a d ą  Miętuszewo, oraz 
ze wszelkiemi przyleglościami i p r z y n a l e ż y t o ­
ściami, w Okręgu Biebrzańskim, Gubernji 
Łomżyńskiej położone, raty zaległe po w ą- 
cznie ratę Czerwcową 1869 r. rs. 663, vadium

do licyt cji złożyć się winne rs. 1, 100, licy­
tacja rozpocznie się od sumy rs. 3,850, ter­
min sprzedaży dnia 1 (13) Lipca 1S69 roku, 
przed Rejentem Mikoławera Rogowskim w 
Łomży.

27. Warele Filipowicze, ze wszelkiemi przy­
ległościami i przynależytościami, w Okręgu 
Tykocińskim, Gubernji Łomżyńskiej położo­
ne, raty zaległe po włącznie ratę Czerwcową 
1869 roku rsr. 562. vadium do licytacji zło­
żyć się winno rsr. 1,000, licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 5,830, termin sprzedaty dnia 
2  (14) pca 1869 r., przed Rejentem Mikoła­
jem Rogowskim w Łomży.

28. Żabikowo, ze wszelkiemi przyleglościa­
mi i przynależytościami, w Okręgu i Guber­
nji Łomżyńskiej położone, raty zai g ‘e po 
włącznie ratę Czerwcową 1869 r. rs. 5b0, va­
dium do licytacji złożyć się winne rsr. 1 990, 
licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 0,510, 
termin sprzedaży dnia 3  (15) Lipca 1869 roku, 
przed Rejentem Mikołajem Rogowskim w 
Łomży.

We wszystkich powyższych dobrach z po­
wodu uwłaszczenia włościan, przedmiotemsprze- 
daży są wyłącznie tylko grunta po uposażeniu 
włościan przy dziedzicu pozostałe.

Uwaga pierwszą. , Spodziewane 'wynagro­
dzenie za odpadłe powinności mieszczan w do- 
brneb: Grajewo, Stawiski i Bakałarzewo, przej­
dzie wraz z dobrami na własność nowonabywcy; 
wszelako sprzedaż dóbr tych, wiaz z prawem 
do otrzymania wynagrodzenia likwidacyjnego 
za odpadłe powinności mieszczan, uważaną 
będzie >a nieważną, jeżeli okaże się, iż licyta­
cja odbyła się po ogłoszeniu lub w sam dzień 
ogłoszenia przez Komisję likwidacyjną o przy­
znanej indemnizacji.

Uwaga druga. Ponieważ przy wypłacie li­
stów likwidacyjnych zatrzymane zostały na 
wzmocnienie bezpieczeństwa udzielonej po­
życzki dla dóbr: Kowalewszczyzna w listach 
likwidacyjnych rs. 3,400, Kndrany rs.’ 18,600; 
Ochotniki rs. 2,200, Świdry Avissa rs. 2,200, 
Warele Filipowicze rsr. 1,150, Żabikowo rsr. 
400; nowonabywca zatem obowiązany jest wy­
stąpić z częścią pożyczki wyrównywającą, za­
trzymanym sumom, spłacając takową w ciągu 
dni 20, po licytacji w listach zastawnych okre­
su tejże serji, w jakiej ostatnio wziętą była po­
życzka Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 
kwoty zaś końcowe nie dające się spłacić, lista­
mi zastawnemi, obowiązany opłacić w gotewi- 
źnie, wszystko to pod rygorem relicytacji,

Uwaga Ogólna. W rasie niedojścia do skut­
ku powyższych sprzedaży, dla braku licy­
tantów, draga i ostateczna sprzedaż od zni­
żonego szacunku, odbędzie się w terminie jaki 
Dyrekcja Szczegółowa oznaczy i w pismach 
publicznych raz jeden ogłosi.

Wszelkie sprzedaże powyższe odbywać się 
będą w terminach oznaczonych, poczynając od 
godziny 10-ej z rana w obec Radcy Dyrekcji 
Szczegółowej. Gdyby zaś Rejent, przed którym 
sprzedaż ma się odbywać był przeszkodzony, 
takowa odbędzie się w jege Kancelarji przed 
innym Rejentem który go zastąpi. Gdy ter­
min oznaczony przypadł na dzień świąteczny, 
sprzedaż odbędzie się w dniu następnym.

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w wła­
ściwych księgach hypotecznych i w 1 iurze Dy­
rekcji Szczegółowej.

Suwałki d. 30 Listop. (12 Grud ) :868 r.
Prezes, Sobolewski.

3—3 Pisarz, Świętochowski-

N. D. 1397. FaecKoe .Vb3,]Hoe 
X’npae, le/'ia .

Bc^rEACTBie npe4nHcsHiH IlexpoKOBCKaro- 
PyóepHcKaro ripaB d en ia  o t i .  20 Hofl6po (11  
4eica6pH ) 1868 r . 3a N. 7219 o6T>HB,iHerb bo  
BceoSupee cBtA BH ie, s t o  6 (18) MapTa c . r- 
bt» 10 wacoBi, yTpa 6y4yn> npoH3Be4eHH b x  
P b b c k o m t , y-E34H0MT> y n p a B ^ e « in , T o p rn  ( in  
p lu s) nocpe4CTBOMT» 3ane4aTaHHbixT» o ó i h - 
BJeHii), Ha npoA aw y n ocT oa-taro  4B opa c i  
npHH34^e»aUlHMH OHOMy CTpoeHiHMH c o -  
CTOflmHXl Ha 36M/IH npoCTpsHCTBOMT, 3016
Cl no.lOBHHOK) -tOKTeń KB34paTHbIXl D l r .
P aB l N. 329 npHHb4ńemameii pepoACKoii 
n a c i, Ha-iHHaa c l ,  ToprosoO cyMMH 3,700 
p .  c. ' / t  t a c T h  npe4 /ioweHHOH nonynm a- 
KoMi Ha T opraxi cyMMM 6y4 e n  yunoąeBa 
b i  30 AHeii no yTBepm4 esnn Toprom b i
cueT i Koeft npliHKTi 6y4eT i npe-tcTae ten- 
HbiO no Topram  ,3a.tori % » e  *iscrn k o -  
r y n  ÓMTh pa3cpoąeHhi na 6 t u t  c i  upo-
lpeHTajiH 5%.

/Ke.iaK>mie aaTl.wi noKynHH c sa 3«HayłO
He4BIiHlHM0STk, OÓ83UHM npe4 CTaBKTh ,VA- 
4HO BI Bhiute OSBateHHOMl H.iW npHC.taTl 
no noHTl 3ane4araHHHH k i  repóoBod óy- 
Marl 15 Kon. 40 CTOHKCTua no To»;e ysa- 
38HHOM U-opHl se r so , HCHO H ÓeJl tlOĄUK- 
cTOKi c i  hsaithciK) b i  PaBCKoe yio'AHoe 
ynpaBneHie oGiauneHie Ha nosynn y tiocTO- 
anaro 4 Bopa b i  i • PaBl k i  Kaj«4 aMy 061a- 
B/ieiiiK) 4 0 ń«na óbiTfc npń.iomeHa k « h t 8 h - 
nia Ka3eHHato n-ni ropo4 cKaro Kaa ianeil-
c t b 3 «a BHecenHbiii 3a^ori b i  cyiMMl 740 
p. c. Ba/iHHHMMH 4 e n b T a v i H  u . tu  w e  4  pyrn- 
m h  ó H / i e T a w n  h  4 H c ra M M ,  K o .T o p w e  4 0 3 B 0 -  
.1 H e r c u  n p H H H T b  BI 38/50I b.

i j



. T a p r o & w f l  y o / i o B i f l  c u o r y n ,  ó b i T b  n o p e c i w o -  
T p H B a e M b l  BT> 5 / 6 3  4 H 0 MU Y O  p a i M e H i H  81. C / iy -  
a t e i H o e  ape .v i fl  3 a  n c K / n o ' t e h i e s . 1. T o p i K e -  
C T s e H H b i n .  u  n p a 3 4 a t i 4 M M x T ,  0 6 i > h -
B  i e H i a  n p e 4 c T a u ^ a e ! v n . i B  n o  H C T e u e H i H  n n i -  
m e  o j H a a e H H a r o  u t t c . i a  n  a a c a  H e  o y j y n .  
n p H H H T h i ,  H a n i i o a H r i h i H  .Be  H e  n o  y K a a a a -  
HOil Hit Hie »<>p »rB Ó y . l y n .  H p H H H T M  H e  4 * 0 .  

C r B B y e 4 b H b J K H .
4> o p M *  o Ó T ,H B 4 e H iH .

B c . f E j c i m e  o n y ó i H K o a a a i B  P d u c K . a r o  
N u i j n a i o  y n p a B . i e w i H  o t u  . . . N. . . . c d m i  
o S f t . t k i a a i O C b  K y i i H T b  t lO CTO B/l M H 4 0 M b  B b  
r .  P a  a s  i i p H H a 4 H e » a i ł ł i w  K b  P a B C K o o H  r o -  
p u j c K o f i  K a c u  n o 4 b  X .  3 2 9  l i b  r .  P a n u  3 a 
c y M M y  p y o .  k o o .  ( n p o n n c h t o  n p o n n c a T b  u h -  

o n a a i i ! )  n p H H H M a H  n a  c e ó f l  B C b  y c H o s i a  3 a -  
K . n O H a w m i H C H  B b  y T B e p » 4 e i l H M X ! >  B / la C T b lO  
T e p r o B H X b  K ‘>H4 H U i » X b .

n P s r c e s i x  n p i M a r d H )  K » w x a H m H )  K a c b i  N ,  
H a  B H e c e H H W H  3 a 4 0 rx> bt> cyMM*B 7 4 0  p .  c . ,  
R o t o p y w  b 'b  c y i y n a i i  n e y  i B e p w j e m H  3 a  
m h o w  n c K y n K H  c a w T i  r i o i y w y  M /i n  m e  n p o -  
u i y  o  H b i C b i ^ K S  k o  m h S  3i> iN 'N , 4 p e 3 i> n o n * .  
t o b j h )  C T a n u i H )  N N .

I l o c i o H H H o e  .’f t H T e / i b c r u o  bt»  N. bt»  o a h 3 h  
o o H T O T o ń  c i a a u i n  N .  I l n c a H o  m h o j o  b t > N .  
M i l e n a  N .  w u a  1 8 6  .  .  r .  I I o 4 n i i c a T b  h s t k o
1AMH i ‘ ♦a .MH/lIH).

T. P u b a ,  6  ( 1 8 )  < l » e a p a , i s  1 8 6 9  r o £ a .
2 —3 n O M O l U H H K b ,  B H 4 y 4 M H C K ! K .

N .  D .  1 5 2 9 .  y n p a e A eu ie  H ana.ibuuna  
AtH vuiiK azo y-b3,ia .

O t t »  /leHHHUK.aro yi>34H aro y n p aB ^e ttia  
o S T » H 3 / i a e x c H ,  m t o  bt»  u p  H c y T C T a i a  e r o  2 5  
h u c a h  6 y 4 y m a r o  M a p T a  M i j a ,  B t  l !  n a c o i v L  
y T p a ó y A y r b  n p o M 3 B 0 4 H T b C H  T o p r n  >• o c p e A -  
c t b o m t .  3 a n e 4 a T a H H b i x t  o o t f l B / i e H i M ,  n a  o t -  
4 a n y  a t  n o 4 p f l 4 'b  p a ó o T t  n o  H c n p a B / i e m i o  
T O U O /J b C K o i j  [1/lOTHHbI BT, T. . / l eH H H L lU ,  H 3 -
4 i : « a a  o t * ł  cy M > ib i  HC4 H c , i e H H o ń  n o  
3 a  H C K 4 f 0 4 e H i e M i >  H a 3 H a « ie H H h ix i »  H a  n p n -  
C M O T p t H  0 p 4 H H a p i l 0 ,  TO e C T b  o t t .  1,972 p .  
8 V2 Kon. i n  m i n u s

r K e / ! 3 W U ( i e  y n a c T B O B a r b  s t  T o p r a n .  m o -  
r y i t  pa3c.viaTpHBaTb y c ^ o n ia  bt> .V 'B 3 4 h o > i t>  
y n p a B . i e a i w  e w e A H e a H o  b t .  n p u c y T C T B e H -  
H b i e  s a c h i  h  n p w c / i a T b  o ó t a B / i e n i e  n o  ♦ o p -  
jwfi y cero npHAAiaeMoii.

4>op>ła 4eK4apaL(iH.
C . l t . ! C T B i e  O O lA B A e H i f l  o f t  . . . .  C; r .

3.1  N. cn.vb ó h fliy tó cb  1*3h t h  b t .  no4pfl4i>  
y c T p o n c T B o  T o n o  ibCKOM n a o T u u b i  H a  c y \ i -  
M y  p y ó .  K o n .  ( n p o n n c b r o )  n o a a e p r a a  ceóa 
yC/li*BiHMT> B b  TOprO BW XT* K 0 H 4 i : L ( l H X ’b ,  KO -  
TOpb!~ MH7> B<I0.1M*B H3B*BCTHUej KBHTaHuilO 
N .  K a 3 H a 4 e n c T B a  Ha y r M o M e H H M H  bt> c y w -
wi'h 198 pyó. 3 a 4 o r i »  n p H 4 u r a i o  11 3 a  n o 4 y* 
M e H i e M t  T a K O B a r o  bt> C / i y n a i i , ' e c / i t i  T o p r w  
H e o c T a a y T C H  3 a  m h o i o ,  a u ' i h o  H B . n o c b  h a h  
o  BbJcw^iK. 'B o H a r o  bt> N. n a  m o h  c 4 e T T »  n p o -  
uiy. J K n T e / i b c T B o  . v o e  N. n w c a a t  b t .  N. 4 h -  
c 4 a  M i ; a  (n o a n n c a T b  h m h  h  o a M H i i j o ; .

T. >1eH4HL(3, O e B p a / T H  1869 104a.
H a n a i b H M K T .  Y'Biaa, Maiopt,

1—3 BpiOHept.

N. D. 1361 Sekwesirator Powiatu G*styńskiego.
P odaja  do wiadomości, ze w dn iu  11 (23) 

M arca r. b. w m. G ostyninie, o godzinie 10 z 
rana, odbędzie się sprzedaż, koni cagow ycli 
az tuk  9, wierzchowych sz tuk  4 , w szystk ie po­
praw nej rasy i bardzo piękne, prócz tego  jedna 
k lacz  wierzchowa a rab sk a , czystej krw i; zaję­
ty c h  w m aja tk u  Solec, na  rzecz za leg ły ch  po­
datków  i inszych skarkow zch należności.

G ostynin d. 8 (20) L utego  1869 r 
2— 3 K egestra to r S o leg ja ln y , Borzencki.

N. D. i558. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w K aliszu .

W iadom o czyni, iż na  żądanie Jó z e fa  M ali­
now skiego z w łaanych funduszów  się u trzy m u ­
jąceg o , w W arszaw ie pod N r. 1701 lit. a , za 
m ieszkałego , a  zam ieszkanie praw ne co do t e ­
go in teresu  u F ra n c isz k a  M odrzejew skiego, 
P a tro n a  w K aliszu o b rane  m ającego, k tó ry  
aubhastacj;* d eb r S o 'h a  pop iera , w poszuki­
w aniu aurny rs . 6 ,750  z procen tem  od E m ilj i  
z  Rem bow skich, B olesław a M alczew skiego żo­
ny  u a le in e j, pro tokułeai Rom ualda P inow skie- 
g o , K om ornika przy  Sądzie  Pokoju  O kręgu  
K alisk iego  i W art3kiego n a  g runcie dóbr, w 
d u :a  18 f3 0 ; K w ietnia 1867 roku  sporządzo­
nym , za ję te  zostały  na sprzedaż w drodze p rzy ­
m uszonego w yw łaszczenia

D obra ziem skie Socha lit. A, B, O, 
w raz  z osadą D zięcioły lit. A, i w ia trak iem , 
o raz  w szełkicm i p rzyłeglościam i, zabudow a­
niam i dw orskiein i, z ro la n r ,  lakam i, pastw i­
skam i 1 z tern w szystk iem  co całość dóbr s ta ­
nów , z w yłączeniem  gruntów  i zabudowań w 
m oc N ajw yższych U kazów  na  w łasność wło- 
ś ł ia a  p rzesz łych, zresz tą  bez żadnego w yłą­
czen ia  w tern ograniczaniu  ja k  się znajdu ją .

ł-^obra te graniczą na w schód słońca z do- 
b rarn i Tom islaw ice i M ikołajew ico, na po łu ­
dnie z dobram i rządowem i G rzybki, oa zachód 
z dobram i Cielice, Gawlowico i Poprężuifci, 
a na północ z dobram i U stków ; od leg łe  od 
m iast najb liższych W arty  w ierst 3 i pół, D o ­
bry 15, Koźm inka 17, T u rk u  28, K alisza 34, 
należą do gm iny G rzybki, p a ra fji W a rty , po­
łożone w Pow iecie T ureksk im , G ubern ji K a- 
liax ie j, w łaścicielką ich j e s t  E m ilja  z R em ­
bow skich B olesław a M alczew skiego żena, w

k tórej też znajdu ją  się posiadan iu . Całe dobra 
Socha m ają  rozległości sposobem przybliżonym  
włók 31 m órg 18 urętów 6 6  czyli na m iarę ru ­
ską  d ziesia tyn  486, g ru n ta  nai żą do k lasy  II , 
I I I  i IV . Zabudow ania dw orskie i gosp o d a r­
sk i • zn a jd u ją  s ę ootrzebom  odpow iednie. In- 
w euta z  g ru n i -w y  ja k o  też wysiew w ym ienio­
ny szczegółowo w pruto  kule -cajęcia. 1*0 i a t k. i 
dw orskie op łacają  się wedie św iadectw a kasy 
rs . 408 kop. 57 i poi.

dzczegółgw y op i3 pod względem klasyfikacji 
g run tu , stan u  zabudow ań i innych szczegółów, 

• znajdu je  się w p ro toku ie  za jęc ia  u p o p ie ra ją ­
cego sprzedaż  P a tro n a  T rybunału , gdzie ró - 
wn»eż zbiór objaśnień  1 w arunków  przejrzane 
być mogą.

P ro to k o l zajęcia  doręczony je s t  w kop jach  
Ludw ikow i H enry  eh, P isarzow i Sądu Podoju 
O k ręg u  W artsK iego do rą k  je g o  w łasnych 
i Filipow  Szuci W ójtowi gm iny G rzy b k ’, do 
k tó rej d o b ra  Socha aaiużą do^ rą k  w łasnych, 
d n ia  19 K w ietn ia (1  M aja r. b.. n astępn ie  do 
księg i w ieczytej dobr Socha w K anceJarji Z e- 
m iańakiej, dn ia  26 K w ietnia (7 M aja) t. r. 
w niesiony i w pisany, a do księg i zaregestro - 
w ań w biurze P isa rza  T ry b u n a łu  u trzym yw a­
nej, d n a  8  (20) M a a  r. b. w pisany  i zarege- 
^strowany zosta ł.

S przedaż zsję.tych dóbr odbywać się będzie 
n a  aud jencji T rybunału  Cywilnego w K aliszu , 
w m iejscu zw ykłych posiedzeń w pałacu  są d o ­
wym przy  u licy  Józefina stojącym .

P ierw -ze ogłuszenie w arunków  licy tac ji i 
sp rzedaży  n a  aud jencji T ry b u n a łu  w K aliszu 
d n ia  20 Czerwca (2 L ipc*) r . b. u godzinie 10 
z ra n a  nastąp iło , d rug ie  4  ( 16 )  L ipca, a  trze ­
cie 18 (30) L ipca  1867 r . odbyło się. Poczem 
term in  do tem czasow ego p rzysądzen ia na dzień 
13 (25) W rześn ia  1867 roku  byl oznaczony. 
W term in ie  tym  po oddaleniu  sporóir T ry b u ­
n a ł dobra Socha P atronow i M odrzejew skiem u 
tem czasow le za r3r . łS .0 0 0  zaa^dził i te rm in  
do ostatecznego przysądzen ia n a  dzień 1 (13) 
L istopada t . r .  oznaczył, k tó ry  je d n a k  d!a  w y­
w ołanych sporów do sk u tk u  nie przyszedł, gdy 
spory usunięto, T rybunał w yrokiem  ilaęy jnym  
z d n ia  5 (17) M arca 1S63 r., oznaczył te rm in  
nadzień  18 (3 0 ) K w ietn ia  1868 roku , le c z  i ten 
d la  odw ołania się M alczew skiej do S enatu  od­
bytem  być nie m ógł, obecnie po o s t.te c z n  m 
oddaleniu  sporów przez w yrok R ządzącego S e ­
n a tu , z dnia 1.3 (27) P aźd z ie rn ik a  1868 roku. 
T ry b u n a ł w yrosłem  iłacyjpym  z dnia 11. '23j 
L u tego  r. b. oznaczył, te rm in  do sta tecznego  
przysądzen ia  n a d z ie ń  4 ( 1 6 )  K w ietnia r. b. 
godzinę 10 z rana.

K alisz  dn ia  1*3 (25) Lutego 1 36) roku.
A sesor K oieg jałuy , J . M igórski.

X. D. 1560. i Ji»<zrz Tryiunaiti Lywilmyo 
w K aliszu

Wiadomo czyni, iż na żądanie Karola 
W eigt właściciela nieruchomości w m ieście 
Kaliszu zamieszkałego, a zamieszkanie pra­
wne do tego interesu u Franciszka Modrze­
jewskiego Patrona Trybunału w Kaliszu m ie­
szkającego, obrane mającego, od którego 
tenże Patron za Obrońcę jest ustanowiony i 
sprzedaż dóbr ziemskich Skalbmierz w dro­
dze przymuszonego wywłaszczenia w poszu­
kiwaniu sumy rs. 4,125 i  rs. 3 ,000  z procen­
tem od ostatniego kwitu od Jana Polkow­
skiego należnych, popierać będzię. Protokó­
łem  Wiktora Lipskiego Komorkika Trybu­
nału na gruncie d ibr dnia 9 ( 21) Sierpnia 
1868 r. sporządzonym, zajęte zostały na 
sprzedaż w drodze przymuszonego wywłasz­
czenia.

DOBRA ZIEMSKIE SKALBMIERZ, 
składające się z wsi, folwarku i kolonji te­
goż nazwiska, z wszelkiemi zabudowaniami 
dworskiemi, z wyłączeniem  z pod zajęcia i 
sprzedaży, zabudowań i gruntów na własność 
włośctan przeszłych, zresztą z wszelkiemi 
dochodami i użytkami, rolami, łąkami, zaro­
ślami i pastwiskami, z tem wszystkiem co 
całość ich stanowi, i w cym ograniczeniu jak  
się  teraz znajdują. Dobra te graniczą na 
wschód słońca z dobrami Golkow; ua połu­
dnie z śu liszewicam i, na zachód z temiż Su- 
liszewicami i dobrami oraz miastem Staw, a 
na północ z Mroczkami małemi i Sędzimiro- 
wicami, odległe są od miasta K alisza wiorst 
23, Stawu 2, Błaszek ó, a Warty 14. należą 
do gminy Kalinowa, parafi Staw w Powiecie 
Kaliskim, Okręgu vVartskim, których w łaści­
cielem jest Jan Polkowski w wsi Skalbmie­
rzu zamieszkały i znajdują się w jego posia­
daniu; granice s ą  niesporne, mają rozległo­
ści sposobem przybliżonym około włók 14, 
mórg 22, prętów 50 czyli dziesiatyu 225, po 
uwłaszczeniu, grunta należą do klasy II. III. 
IV. Znajdują się zabudowania dworskie ja ­
ko to dwór z drzewa, piwnica z cegły, trzy 
stodoły; owczarnia, stajnia i obora, pod je ­
dnym dachem, spichrz, dom mieszkalny dla 
ludzi dworskich i cegielnia bez pieca i szo ­
py. Na gruncie je3t inwentarz żywy i mar­
twy, którego ilość jak i wysiewu w akcie za­
jęcia wymieniona. Podatki dworskie do kasy 
w Kaliszu optacać sie winne, wvnosza rsr. 
432 kop. 61.

Szczegółowy opis dobr zajętych Skalb­
mierz, pod względem klasyfikacji gruntu i 
stanu zabudowań oraz innych szczegółów , 
znajduje się w protokóle zajęcia u popiera­
jącego sprzedaż Patrona Franciszka Modrze­
jewskiego i w biórze Pisarza Trybunału,

gdzie równie zbiór objaśnień i warunków ka­
żdego czssu  przejrzane być mogą.

Protokół zajęcia doręczony jest w kopiach  
Pisarzowi Sądu Pokoju w W arcie Ludwiko­
wi Henrych, do rąk własnych i Józefowi Ma 
tysiak Wójtowi gminy Kalinowa, do której 
wios Skalbmierz należy, także do rąk wła­
snych d n ia 3 l Sierpnia (12 Września) 1868 
roku; następnie do księgi wieczystej w łaści­
wej w kaacelarji Ziemiańskiej dnia 17 (29) 
Października wniesiony i wpisany, a do k się ­
gi zaaresztowali w biórze Pisarza Trybunału 
utrzymywanej dnia 31 Października (12 L i ­
stopada) t r. wpisany i zarejestrowany zo­
stał.

Sprzedaż dóbr tych odbywać się będzie na 
audjencji Trybunału Cywilnego w Kaliszu, 
w miejscu zwykłych posiedzeń w pałacu są ­
dowym przy ulicy Józefina stojącym.

Pierwsze ogłoszenie warunków licytacji i 
sprzedaży na audjencji namienionego Trybu­
nału w dniu 10 (22) Grudnia r. b. o godzinie  
10 z rana nastąpi.

Kalisz d. 2 (14) Listopada 1363 r.
Asesor Kolegialny, J. Migórski.

Po odbyciu trzech publikacji warunków, a 
mianowicie; w dniu 10 (22) Grudnia 1868 r. 
26 Grudnia (7 Stycznia) 1868/9 i 7 (19) Sty­
cznia r. b. Termin do temczasowega przysą­
dzenia na dzień 14 (26) Lutego r b. ozna­
czono, w którym po oddaleniu sporów dobra 
Skalbmierz za sumę rs. 10,000, temczasowie 
Patronowi Modrzejewskiemu przysądzono, 
a termin do stanowczego przysądzenia na 
dzień 10 (22) Kwietnia r. b. godzinę 10 z ra­
na jest oznaczony.

Kalisz d. 15 (27) Lutego 1869 r.
Asesor Kolegialny, J. M igórski.

N. D . 1561. P isa rz Jrybunału  Cywilnego 
w Kaliszu.

S tosow nie do a r t. 682 K. P . Sadow ego w ia­
domo czyni, iż na żądanie Jó z e fs  D ębickiego 
z w łasnych fnndoszów się u irzym  I j ą c / g . >  w m . 
Łęczycy zam ieszkałego , w k tó rego  praw a w 
sk u tek  cesji w stąpił Mojżesz Blocn w łaściciel 
nieruchom ości w m. K aliszu  z tra ie sz ia iy , a 
zam ieszkanie p raw ne do tego in te resu  i ca łego  
p ostępow ania  subhasiacy jnego  u F ra n c iszk a  

"M odrzejew skiego P a tro n a  p rzy  tu te jszym  T ry ­
bunale  w K aliszu m ieszkającego oorano m ają- 
cy, w poszukiw aniu  sum y rs. 1,50) z p rocen­
tem  od Ignaoego i E m łji  z R om aszew skich , 
m aiżouków  M ilew skich solidarnych dłużników  
naieźnej, p to to k u lem  R om ualda Pinow skisgo 
K om ornika p rzy  Trvban.aie Cywil lyin w K a li­
szu w dniach  22 i 24 P aździern ika  (3 i 5 L i­
stopada : 80S sporządzonym , w drodze sądowej 
przym uszonego wywłaszczenia za ję tą  i z a a re ­
sztowaną roiala

NIER U CH O M O ŚĆ, 
w m ieście K aliszu  pod N r. 513  p rzy  ulicy 
Przedm  eś .ie W rocław skie, parafji ś w. M ik s-  
ła ja , gm inie m iasta  K alisza położona, praw em  
w łasności do Ignacego  M ilew skiego z w łasnych 
funduszów się u trzym ującego w K aliszu zam ie­
szkałego  należąca, poszukiw aną w ierzy te lno­
ścią bypotecznie obciążona, sk ła d a jąca  się n a ­
stępu jących  zabudowań: a) kam ien icy  z cegły 
palonej m asiv m urow anej o jed n y m  p ię trz e  i 
jednym  kom inie nad  dach dachów ką k ry ty  w y ­
ciągniętym ; b) oficyny po z i kam ienicą z cegły  
palonej m asiv m urowanej o jed n y m  p ię trz e  d a ­
chów ką k ry te j z jed n y m  kom inem  nad  dach  
w yciągniętym ; c) wozowni i s ta jn i z ceg ły  m u ­
row anych pod jed n y m  dachem  dachów ką k ry ­
tym ; d) chlew a z drzew a szkudlam i kry tego ; 
e )  k loak i z drzew a dachów ką k ry te j; f )  s ta jn i  
z cegły  palonej m urow anych, dachów ką k ry ­
tych; g) wozowni z drzew a obitej a  gon tam i 
k ry t9 j; h) ch lew ika z drzew a szkudtam i k ry ­
tego. w ogrodzie po za oficyną będącym  p o ­
staw ionego; i z podw órza kam ieniem  polnym  
b rukow anego, je s t  tak że  ogród owocowy W 
części w arzyw ny. W nieruchom ości tej je s t  
dziewięciu lo k a te r z imion i nazw isk o raz wy­
sokości opłacanego czynszu w p ro toku ie  z a ję ­
cia wym ienionych.

O bszern ie jsze opisanie za ję te j n ieruchom o­
ści zn a jd u je  się w akcie za jęc ia  u  sprzedażą 
dyrygu jącego  F ra n c iszk a  M odrzejew skiego P a ­
trona , zaś zbiór objaśnień  i w arunk i sp rzed a­
ży, w kan ee la rji T ry b n n a lu  tu tejszego  p rz e j­
rzane być m ogą Z ajęcie  w kopjach doręczo ­
no: Tytusow i H a lp e r t Prezydentow i m iasta
K alisza i S tanisław ow i B a tobrzesk iem n P isa ­
rzow i Sądu Pokoju w K aliszu dn ia  25 P a ź ­
dziern ika  (6 L istopada) 1868 r . obydwom  do 
rą k  w łasnych. W niesiono do k sięg i w ieczy­
stej nieruchom ości dn ia  19 L istopada (1 G ru ­
d n ia ) tegoż roku a  do księg i zaaresztow ań w 
k an ee la rji T rybunału  u trzym yw anej w dniu 2 
(14) G rudn ia  t. r.

P ierw sza pub likacja  zbioru objaśnień  i w a- 
ruu  iiów sp rzedaży  odbędzie się n a  aud jen c ji 
T  y bunalu  Cyw ilneeo w K aliszu  w m iejscu  j e ­
go zw ykłych posiedzeń o godzin ie  10 z ra n a d . 
14 (26) S tyczn ia  1869 r.

S p rzedażą  dyrygow ać będzie F ra n c iszek  
M odrzejew ski P a tro n  T ry b u n a łu , k tó rego  z a ­
m ieszkanie j<flt wyżej w skazane.

w K aliszu , dnia 4 (16) G ru d n  a  1868 r .
A sesor K olegialny, J .  M igórski.

Po trzech k ro tn e m  ogłuszeniu w arunków  li­
cy tacy jnych  a mianowicie 14(26) S tycznia, 28 
S tyczn ia  (9  Lutego) i 11 (23) L u teg o  r. b . ,  te r ­
m in do przygotow aw czego przysądzenia po­
wyższej nieruchom ości, oznaczony  z o s ta ł na

dziad 3 (15 ) K w ietnia r. b . godzinę 10 z ra n a -  
P o p ie ra jący  sprzedaż podaję  za nieruchom ość 
t ę  rs. 5 ,0 0 0  w gotowiźnie.

w K aliszu , dn ia  12 (2 4 ) L utego  1869 r .
A sesor K oiegjałuy , J .  M igórski.

N . D. 1559 P isarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

W iadom o czyni iż na żądaDie A lfred a  K u rn a- 
tow skiege  dziedzica dóbr Bruifżewa i Melanji 
z N ieszkow skich  Z ychlińskiej wdowy z w ła­
snych  funduszów  się u trzym ującej, o b o jg a  w 
Brudzewie O kręgu K onińskim  zam ieszkałych , 
a  zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  u 
F ranciszka M odrzejew skiego P a tro n a  T ry b u n a­
łu  w K aiis iu  m ieszkającego, obrane m ających, 
od k tó rych  tenże P a tro n  staw a i subhastacją  
dóbr zi m ikich D ąbrow a W idaw ska i 'iw ięr- 
czow  z przylogłościam i, w poszukiw ań,u sumy 
rs. 8 ,669  kup. 8 4 1/ , ,  d la  A lfreda K urnatow skie­
go, a  rs. 3,750 dia M elanji z N ieszkow skich  
Z ychlińskiej, z procentem  od daty  o sta tn iego  
k w ita  od Karola A rkuszew skiego n ależnycn , 
pop iera , P rotokółem  R om ualda  P inow skiego 
K om ornika przy T ry b u n a le  Cywilnym w K ali­
szu w dniach 11 (23) i 1 2 (2 4 ) P aźd z ie rn ik a  
1868 r. sporządzonym , za ję ta  zostały  na sp rze­
daż w drodze przym uszonego w yw łaszcze­
nia:

D Ó B lłA  Z IEM SK IE  
D ąbrow a W idaw ska i Świerczów, sk ładające  
się.-z wsiów D ąbrow a W id aw sk a  i Św ierczów , 
fo lw arków  tegoż nazw iska, f ilw a rk u  W itol­
dów, nom enkla tu ry  K obyU rm a, P ustkow ia  P o - 
dlow i części pustkow ia P ilchy , z w szelkiem i 
zabudow aniam i dw orskiem i, z w yłączeniem  za­
budow ań i g run tów  na własność włościan p rze ­
sz łych , z resz tą  z wszelkiemi dochodami i u ży t­
kam i, rolam i, łąk am i, boram i, zaroślam i i p a ­
stw iskam i,, z tem  w szystk iem  co całość ich  
stanow i i w tym  ograniczeniu ja k  się te raz  
znajdu ją . D obra te grau iczą z je d n e j strony 
z wsią Zborow i Kociny, z d rug ie j z dobram i 
W ielga Wieś lit. A ., z trzeciej z w sią  L goty , a  
z czw a ite j z wsią W olka, Podgórze i g ru n tam i 
do m iasta  W idawy należącem i, odleg łe  od m ia­
s ta  W idawy w iorst 2, B urzem ina w iorst 4, 
Z duńskiej Woli w iorst 13, a  S ieradza w io rst 
21, należą do gm iny D ąbrow a W idaw ska, p a ­
rafji W idawa, w O kręgu S ieradzkim , Pow iecie 
L ask im , G ubern ji P etrokow skiej po łożoue, 
k tó rych  właścicielem je s t Karol A rkuszew ski 
w D ąbrow ie zam ieszkały i z naieszkanie p ra w ­
ne obrane m ający , znajdu ją  się w dzierżaw nem  
posiadaniu, D ąbrow a Ignacego  A rkuszew sk ie­
go za czynsz roczny rsr. 8 ,600 , a  Świerczów 
W ik to rji z D w orzyń ik ich  S ta rzy ń sk ie j, za 
czynsz roczny rs. l,ÓoO, g rau ice  są niesporne, 
obcą dziedziną nieprzedzielone, m ają ro z ­
ległości po uwłaszczeniu uw ażając sposobem 
przybliżonym  około w łók 68 m órg 17 p rę t . 55, 
m iary  uow opctdkiej, g ru n ta  należą  do El. I I ,  
I I I ,  IV i V.

N a grnucie inw entarze należą do dzierżaw ­
ców, znaj iują s ę zabudow ania dw o rsa ie  p o ­
trzebom  gospodarstw a odpow iednia k tó ry ch  
ilość ja k  rów nic wysiewu i inne szczegóły w 
akcie za jęc ia  są wym ienione. P o d a tk i dw or­
sk ie  do k lasy  w L odzi ep łacać  się w inne, wy­
noszą rs. 534 kop. I 6 1/ ,  oprócz tego  płaci się  
na  u rząd  gm inny D ąbrow y rs. 47 kop. 10 a 
Sw ierczew a rs.15 kop. 84.

P ro to k ó ł za jęc ia  doręczony je s t  w k o p jach  
P isarzow i S ąd u  P o k o ju  w o ieradzu  W łady­
sławowi Porczyńsk iem u i wójtowi gm iny D ą­
brow a W idaw ska Józefew i B rockiem u w d. 6 
(18) L isto p ad a  1S3S r . obydwom do rą k  w ła­
snych, n astępn ie  do księgi w ieczystej w łaści­
wej w kaneelarji Z iem iańskiej d. 20 L is to p a d n  
(2 G rudnia) t. r. /W niesiony i w pisany, a  do 
księgi zaaresztow ań  w biórze P isa rza  T ry b u n a ­
łu  u trzym yw anej 4 (1 6 ) G rudnia 1868 r. w p i­
sany  i  zaregestrow any  został.

Sprzedaż dó b r tych  odbyw ać się będzie na  
aud jencji T ry b an a łu  Cyw ilnego w K aliszu  w  
m iejscu zw ykłych posiedzeń w p a łacu  S ąd o ­
wym przy  ulicy Józefina  stojącym .

P ierw sze ogłaszenie w arunków  licy tac ji i 
sp rzedaży  na aud jencji nam ienionego T ry b u ­
n a łu  w d . 16 (28) s ty c z n ia  1869 r. o godzin ie 
10 z rana  nastąp i.

Kalisz d. 5 ( 17) G rudnia 1868 r .
A sesor K o 'eg ja lny , J .  ż ligórski.

P e  odbyciu 3-ch pub likacji w arunków , m ia­
n o w i c i e  w d 16 (2 8 ) S tyczn ia  30 S tyczn ia  (U  
L utego) i 13 (25) Lutego r. b. term in  do tym ­
czasowego przysądzenia dóbr D ąbrow y i Św ier­
czów oznaczony został na d. 8 (20) K w ietnia 
r. b. o godzinie 10 z ran a , popierający sp rze­
daż podaje d ob ra  tę sumę is. 2ó,0o0 w goto- 
w iżoic. N adm ienia się że w  s k u f k  a k tu  na  
d . 8 (20) Lutego r. b. przed R ejen t.n  Łopus- 
k im  zaw artego, A lf.ed K urnatow ski i M. la a ja  
Z y ch iiń sk s, k a p ita ły  swoje  na dobrach D ąbro ­
wie h y p o te k o w au e  i praw o dalszego popieran ia  
subhastacji. odstąpili Baturniuowi Rokosowskie- 
mu w łaseirioiow i dobr Rosynow  tam że w O -g° 
Ł ęczyek im  zam ieszkałem u, a z a m i e s z k a n i e  
praw ne u F ra n c iszk a  M odrzejew skiego P a t r o n a  
w  K aliszu obrane m ająeem u, k tó ry  dalszą su b ­
h astac ją  na rzecz jego pop iera.

Kalisz d. 14 (26) Lutego 1869 r .
1— 1 A sesor K olegjalny  J .  M igórski.

S .  D . 1564. P isarz Trybunału CywUnsfe 
IB Płocku.

W iadem o czyni, że na żądan ie F e lik sa  3za- 
w łow skiego, współw łaściciela dóbr M ł o c k - B s -
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tan iec , w tychże dobrach 0 ’i r ę g u  P rasn y sk i m 
'G ubernji Płockiej zam ieszkałego, przez K aro la  
S adkow skiego P atrona przy  T ryb u n a le  C yw il­
nym t v  P łocku  zam ieszkałego, działającego, 
przeciw ko W alsrjanow i Z agrodzkiem a, P a tro ­
nowi przy T rybunale  Cywilnym  w P łocku, jak o  
kura to row i spadku  w-ikującego po T ek li z L a ­
sockich A ntoniego Biołobłockiego żonie pozo­
stałego, w temżfi m ieście P łocku zam ieszkałe- 
n iu, osobiście staw ającenau, z mocy wyroków 
T rybunału  Cywilnego w Płocku w an iu  12 (‘24) 
K w ietn ia 1866 r. zaocznie i w dniu 29 W rze­
śnia (11 P aźd z ie rn ik a) 1866 r. z opozycji w 
wydz. II zap ad ły ch , sp rzedane zostaną w d ro ­
dze działów przez publiczną licy tac ją  przed de­
legowanym  Sędzią T rybunału  tutejszego W. L e ­
onem Brozdowiez w sali posiedzeń T ry b u n a łu  
C yw ilnego w P łocku, w pałacu  Biskupim  w 
W ydz. I I , dobra ziem skie M łock-B aiJani»c z 
przyległościam i, w O kręgu P rasnyak im  G uber- 
nji P łockiej położone, k tó rych  opis szczegóło­
wy je s t  następujący:

Dobre ziemskie M łsck -B aran iec  z p rzy leg ło­
ściami B ody M łockie, położone w G uber­
nji P łockiej O kręgu  P rasnysk im , parafji Ma- 
luszyn, gm inie Wola Młocka, pod ju r i s iy k c ją  
Sądu Pokoju  w P rasnyszu , odległe są od m iast: 
Ciechanowa w io rst 16, o i  P rasnysza w iorst 
35, ou P łońska wiorst 21, od P ło ck a  w iorst 98.

G raniczą na wschód słońca z wsią G o stom i- 
nem , na południe z wsią L u b era ize m , na z a ­
chód z wsią W o la  Młocka, n a  północ z w sią  
Komoką.

G ranice są s ta łe  i w niczem nie kw estjono- 
Wane.

Dobra M łock-B araniec składaj% się z fo l­
w arku i wsi tegoż nazw iska, z k o l o D j i  B rodów  
M łockich, lasów* przy leg łych , do tychże dóbr 
należących, m łyna i  karczm y.

O gólna obszerność dóbr M łock - B aran iec 
oprócz grantów , k tó re- z m ocy N ajw yższego 
U kazu  na własność włościan p rzesz ły , wynesi 
morgów 1945 pręt. "8 , obszerność zaśjuw łaaz- 
czonych g run tów  wynosi m órg 559 p ręt. 7 6 na 
m iarę now opolską.

R zeczyw ista w artość tych  dóbr przez b ie ­
g ły ch  w ynaleziona jest na  rs. 62,695 k . 16.

Bliższe szczegóły obejm uje ta k sa  przez m ia­
now anych biegłych od 11 (23) L istopada 1866 
roku  do d. 21 K w ietnia (3  M aja) 1867 r. spo- 
rządzoaa i w yrokiem  T ryb tinału  tu te jszego  z 
dnia 6 (18) G rudnia 1867 r. potw ierdzona.

P ierw -za pub likacja  w arunków  licy tacy j­
nych ułożonych z a  zasadę do sprzedaży w d ro ­
dze działów dóbr M łock-B kraniec, odby ła  się 
w dn iu  12 (24) M arca r .  b ., term in zaś do d ru ­
giej publikacji w arunków  licytacyjnych i z a ra ­
zem przygotow aw czego ty ch  dóbr p rz y są d z a ­
nia na dzień 14 (26) M aja r. b. godz.-4  po p o ­
łudniu w y z n aczo n y  z o s ta ł ,  w ktdryoi licy tac ja  
rozpocznie się od sumy rsr. 62,69-5 k. 1 6 , jak*  
szacunku przez b iegłych w ynalezionego.

Zbiór objaśnień i w arunki licy tacyjne, jako 
też tak sa  mogą być każdego- czasu przejrzane 
w k an ce la rji P isarza  T rybunału  tutejszego 
W ydz. I I  i u Karol* Sadkow skiego  P a tro n a , 
sprzedaż tę  popierającego.

P łock  d . 23 M arca (4 Kw ietnia) 1868 r.
L udw ik  R ylsk i.

W dniu 8 (20) S tyczn ia  r. b ., jako pow tór­
nym term inie do osta tecznego przysądzenia 
^óbr M łcck-B aran iec oznaczonym , n i* t nie po ­
s tą p ił zniżonej ceny rs. 4 l,79 (j kop. 7 7 !/3 i dla 
lego T ry b u n a ł Cywilny w Płocku wyrokiem  w 
dniu 31 S tycznia (1 2  L utego) r. b wydanym , 
dozwolił sprzedaży tychże dóbr od sum y rsr. 
*7,864 kop. 51 s/9 » a  do odbycia stanow czej 
8przedażv oznaczył na dzień 1 (13) K w ietnia 
r - b. o godzinie 4 po południu, term in, w któ- 
rym licytacja rozpocznie się od sum y rub . s r .  
27,864 kop. 5 1 % , jako pow tórnie  zniżonej 
c Qny.

P łock d. 5 (17) Lutego 1869 r.
1— 1 L . R ylski.

N. D. 1563. Pisarz Trybunatu Cywilnego
w Płocku.

W iadom o czyni iż na skutek  wyroków T ry ­
bunału C yw ilnego w P łocku  z d a t 11 (23) 
t r z e ś n ia  1865 r. dz ia ł nakazującego i 17 L u - 

(1 M arca) 1866 r. relację i oszacow anie 
biegłych zatw ierdzającego, oraz Sądu A p e la ­
cyjnego z doia 17 (29) M arca 1867 r. i Rzą- 
^ ą c e g o  Senatu  z dnia 12 (24) Październ ika 
^ 6 8  r. odw ołanie się od osta tn iego w yroku 
^ rybunalu  oddalających, a zapa iłyoh między 
Sylw estrem  i F ranciszkiem  G udlew skiem i w 

G odlew ie Ł ubach O kręgu  O strołęckim  za- 
^ ięazkałym i, sp rzedaną zostanie w d rodze 
f a ł o w e g o  postępow ania przed W. B oguslaw - 
v in» Asesorem  T ry b u n a łu  Cywilnego w P łoc- 
^  w m iejscu posiedzeń tegoż T rybunału  w pa-
*cu B iskupi zw anym , część szlachecka leżąca 
^ Wsiach G odlew ie, Ł ubach , D rew aow ie, L ip- 

j 'ch  i K am ieńczyku W ielkim, O kręgu O stro - 
po łożona, szczegółowo w zbiorze obja- 

ć i tak s ie  urzędow ej z dnia 19 (30) Gru- 
j ,  14 180% r., znajdujących się  u podpisanego 
^■sarza T ry b u n a łu , jako też u F ranciszka  Le- 
^ U sz te jn a  P a tro n a  w P łocku sprzedaż popie- 
„ 0̂ ° ,  pozostała  po Macieju Godlewskim w 
str ° w' e *1° F ranciszka , a w połowie do Sylw e- 
dok* ®.0^*eW8Sic*1 należąca, a wraz z tą  g ru n ta  
S y iDpione na G oalew ie Ł ubach  w ' t .  części do 
ci 1 e w09tra a w */4 częściach do F ra n c iszk a  Go- 
g h jl^ k 'c h  należącej w szystko m ające rozle- 

> 1  . 3k o ło m ó rg 2 4 , zagonam i pom iędzy w spół- 
s«icieU m i wsi Goglewa Ł uby , D rew now a

L ipsk ich  i K am ieńczyka W ie lk ieg o  ro zrz u ­
cone.

Zabudow ania n a  części te j na wsi G odlew ie 
Ł u b ach  pobudowane:

1. Dom m ieśzkalny sta ry  o jed n e j izbie, a l ­
kierzu  i komorze.

2. S to d o ła  o dwóch w ierzejach i ty ln i  sąsie - 
kach.

3 . T rzy  chlew y i dwie szopy w jednym  sze­
reg u  w dobrym  stanie .

4. Spichrz wraz z s ta jn ią  pod jednym  d a ­
chem  nowe, w szystko z drzew a ta r teg o .

5. S tudn ia  drzewem cem brow ana, i
6. O grodzenie z żerdzi.
Oo te j części należą wspólne paśniki z sm u ­

gów i zaroś i składająca się.
P o d a tk i op łacają  się w spólnie .
Po odbyciu w dniu dzisiejszym  zbioru ob ja­

śn ień  i w arunków  licytacy jnych , te rm in  do d ru ­
giej publikacji a zarazem  przygotow aw czego 
p rzysądzen ia powyższych nieruchom ości, od b ę­
dzie się w m iejscu zw ykłych posiedzeń T ry b u ­
nału  Cyw ilnego w P łocko  przed W . B o g u s ław ­
skim  A sesorem  d. 27 M arca (8 K w ietn ia) r. b. 
o godz. 4  po południu.

Z biór objaśnień  i w arunki licy tacyjne p rze j­
rzane być m o ;s  u P isarza T ry b u n a łu  w W ydz'
I I . jak o  też u L ebensztejna P a tro n a  sprzedaż 
tę  popierającego.

L icy tac ja  zacznie się od sumy rsr. 1,187 
kop. 8 7 '/2, j a k o  sz icunku przez b iegłych w yna­
lezionego.

P ło ck  d. 7 (19) S tycznia 1869 r.
1— 1 K y lsk i.

N. D . 1557. P isa rz  Trybunatu Cywilnego 
u> Lublinie.

W zastosowaniu się do a rt. 682 K . P. 3 . w ia ­
domo czyni, że F ró im  Zorm an sp e k u la n t w 
im ieniu  w łasnem  czyniący, w m ieście g u b e r-  
njalnem  L ublin ie  zam ieszkały , w p o sz u k iw a­
niu sum y ra. 750 z procentom , hypoteczm e na  
nieruchom ości w L ublin ie  pod N r. hyp. 241 
poi. 382 położonej, ubezpieczonej, po wyda­
nym  d. 9 (21) S ierpn ia  1863 r. przez K om er- 
n ik a  A ntoniego G rochow skiego n akazie  e g z e ­
kucy jnym  d. 16 (28) S ierpn ia  r. t. przez w o ź­
nego J a n a  G łodow skiego doręczonym , p ro to ­
kółem  tegoż Grochowskiego Kom ornika w dniach 
18 (30) P aździern ika , 21 P aźd z ie rn ik a  (2 L i­
stopada) r . z. sporządzonym , za ją ł na subbasta- 
c ją, p ro to k ó ł ten  d. 4  (16) S tycznia r. b. w rę­
czony został, przez woźnego Rom ana Kościań­
skiego , T u rch e tti Pisarzow i Sądu  Pokoju  w 
L ublin ie  i W olińskiem u P rezyden tow i m iasta 
L ublina na ręce  w łasne. A następnie w n ie ­
siony do księgi w ieczystej nieruchom ości w 
L u b lin ie  pod N r. hyp. 241 poi. 382 dnia 23  
S tyczn ia  (4 Lutego) r. b„ a  do księgi z a a resz ­
tow ać w kancelarji P isarza  T rybunału  C yw il­
nego w L ublin ie utrzym yw anej d. 6 (17) L u te ­
go r. t., n ieruchom ość w m ieście gubern ja l-  
nem Lublinie pod Nr. hyp. 241 poi. 382, w ju -  
risd y k c ji Sądu L ubelskiego, w Pow iecie i Gu- 
bern ji L ubelskiej przy  ulicy trak t Lubartow ski 
położona, właściwie m ówiąc oficyna w podw ó­
rzu sto jąca frontem  ku  południow i zwrócona, 
g ran icząca  od wschodu z zabudow aniam i L e j- 
busia F in k o lse te jn a , od połudn ia z domem 
Zysi W ilczera, od zachodu z u licą L u b arto w ­
ską, od północy z placem  S tan isław a Stopió ■ 
skiego, m urow ana, z wierzchu i w ew nątrz tyn­
kow ana dw upiętrow a, dach b lachą  k ry ty , ua 
dole izba m ieszkalna z ark ierrem .

N a pierwszem i drugim  pię lze  tak iż  sam lo­
k a l przy tem  k loaka zbudow ana w słupy , śc ia ­
ny i dach tarcicam i obite, d rw alnie również w 
s łupy  w zniesiene, ze śc ianam i i dachem  ta rc i-  
cowemi, plac czyli podwórze z ogrodzeniem  w 
s łupy  tarcicam i stojącem i ohitern, resz tę  o b e j­
muje dokładnie powołana zajęcie , po w ydzier­
żaw iane częściowo lokatorom  ja k o  to: M endlo- 
wi Rozencwajg, M otlowi Rozgold i Izraelow i 
M ajer.

P odatk i wynoszą rocznie rs. 10 k . 62.
P ierw sza publikacja zbioru  ob jaśn ień  i w a­

runków  licytacy jnych  pod którem i n ierucho­
m ość w Lublinie pod Nr. hyp. 241 poi. 382 
położona, sprzedaną być m a, odbędzie się p rzed  
T rybunałem  Cywilnym w L ublinie d. 26 M arca 
(7 K w ietn ia) r. b. o god. 10 rannej lub za  o rz y - 
w ołaniem  spraw y.

Sprzedażą  kieruje Ja n  W yszyńsk i P atrdn  w 
L ublin ie  pod N r. 12 zam ieszkały, jako  O b ro ń ­
ca pop ierającego , u k tórego tenże m a obrane 
zam ieszkan ie prawne.

L ub lin  d. 5 (17) L u tego  1869 r.
1— 1 B archw ic.

N. D . 1546. P isarz lYybunahi Cywilnego  
w Lublinie.

Stosow nie dó a r t . 682 K. P . S. w iadom o czy­
n i, iż ua żądanie J a n a  Mirny dym isjonow anego 
P u łk o w n ik a  A rty le rji wojsk ro sy jsk ich  w L u ­
blin ie  zam ieszkałego, zam  eszkan ie  zaś p ra -  
wnę u E m ilja n a  B óbr P a tro n a , w L ublin ie  
pod Nr. 11 obrane m ającego, w poszukiw ania 
sum y rs. 6 ,000 w listach  zastaw nych  serji I, 
okresu  I I I ,  z kuponam i od d. 10 (22) Czerwca 
1858 r. b iegnąeem i i procentom  praw nym  od 
d. 1 L ipca n. s. 1858 r. zalegającym , p ro to k ó ­
łem  K om ornika Sądowego S tan isław a  Jaw o­
row skiego w d. 9 (21) L istopada 1863 ro zp o ­
czętym , w d. 18 (30 S tyczn ia  1889 r .  k o n ty - 
naow naym , a  w d. 20 S tyczn ia (1 Lutego) t . r  . 
ukończonym , w drodze przym usow ego w yw ła­
szczenia za ję tą  i zaaresztow aną zosta ła  n i ł -  
ruchom ość w L ublin ie pod N r. poi. S42A. po ­

łożona a N r. hyp. 649 oznaczona, praw em  w ła­
sności od F e rd y n an d a  śie jz u er w L ublin ie  z a ­
m ieszkałego  należąca, dochodzoną sum ą hy  - 
potecznie obciążona.

N ieruchom ość ta  fabryką m achin i narzędzi 
rolniczych zwana, leży w L ublin ie  przy  uiiey 
C zecbów ka, sk łada  się z p lacu  około prętów  
377 kw adratow ych obejm ującym , na k tó rym  
istn ie ją :
0 1 .’ K am ienica m asiv m urow ana jedno  piętro- ‘ 
wa b lachą k ry ta  z su terynam i, w której p a r te r  
za ję ty  przez M ejznera, pierwszo p ię tro  przez 
Prażm ow skiego  i S zm id ta , a su te rynv  przez 
J a n a  K arp ińsk iego  i rzem ieślników  fab rycz­
nych.

2. Oficyna parte ro w a m urow ana blachą kry-, 
ta , do wyż opisanej kam ienicy  do tykająca , o- 
be jm ująca  w sobie w arszta ty  m aszyn i n a rz ę ­
dzi rolniczych; kuźnię. W końcu tej oficyny 
j e s t  przybudow any budynek  z cegły  pod b la ­
chą  z w ysokim  kom inem  i w ielkim  żelaznym  
p iecem ; z ty łu  zaś jeszcze  osobny znajdu je  
się budynek  z ceg ły  b lachą k ry ty , w k tó rym  
zaś wmurowany je s t  kocio ł cylinder zw any, 
pod nim  ogniska, a  przy  tem  cała  m achina p a ­
row a o sile 20 koni, w stan ie  dobrym , w sa ­
m ym  rogu je s t  m ałe zabudow anie z desek , w 
k tó rem  um ieszczone są koła od ruchu ta r ta k u  
i to k arn i, a  da le j w tak iem żo  zabudow aniu je s t  
pom pa cylindrow a, za pomocą m achiny p a ro ­
wej wodę dostarczająca.

W sam ym  końcu przybudow ania je s t:
3 . Szopa z d esek  pod gontem  n a  skład w ę­

g li i drzew a.
Z fron tu  oficyny znajdu ją  się:
4. Szopa w części z desek  n a  stupach d ra ­

n ic a m i k ry ta , w k tórej pom ieszczony je s t  t a r ­
t a k  o  7 p iłach , w dobrym  stanie .

W ogóle fab ry k a  ta  sk ład a  się: z m achiny 
parow ej o sile 20  kon i, i w arszta tów  m ech an i­
cznych, to je s t: tokarn i, w ie rcarn i gw intow ni, 
sźtam ajzy , p iły  obrotowej i w stążkow ej z t a r ­
tak iem  żelaznym .

P rócz tego, na  g runcie  z n a jd u ją  się: p a ik an  
z desek , chlew ki i drew utn ie , w ystaw a przy 
p a rk a n ie , wozownie z desek , s ta jn ia  w części 
m urow ana, dwie k lo ak i, piw n.ca, dom ek dre 
w niany szabrow any o je d n e j izb ie , podwórze 
n ieb rukow ane około 120 łokci d ługości a  40 
szerokości obejm ująoe, ogród iruk to w y  zaw ie­
ra jący  około 400 drzew  owocowych.

N ieruchom ość z a ję ta  z n a jd u je  się w posia­
dan iu  d łużn ika  F e rd y n an d a  M ejznera.

Z ajecie w kopjach  doręczone:
1. H enrykow i W olińskiem u, P rezy d en to w i 

m. L u b lin a  d. 23 S tyczn ia  ( 4  L utego) 1869 r.
2. W ładysław ow i T u rch e tti, P isarzow i S ą ­

du  P oko ju  w L u b lin ie  d . 23 S tyczn ia  (4 L uie -
go) 1860 r.

3 . to n iesiono do k s ię g i hypo teczn e j nieru- 
chom ośoi d. 5 (17) L utego 1869 r . i

4. W pisano do księgi zaaresz tow ań  w K an­
c e la r ji  T ry b u n a łu  Cywilnego w L u b lin ie  u trz y ­
m yw anej, d. 6 (18) L utego  1869 r.

P ie rw sza  pub lik ac ja  zh io ru  o b jaśn ień  i w a­
runków  licy tacy jnych , odbędzie się n a  pub li­
cznej au d jen c ji T rybunału  Cyw ilnego w L u ­
blin ie , d. l i  (23) M arca 1869 r .  o godzinie 10 
rano.

Sprzedażą dy ryguje E m iljan  B óbr P a tro n , 
k tó reg o  m ieszkan ie  wyżej je s t  w skazane.

L u  blin u. 6 (18) L utego  1869 r.
B archw ic.

W ywieszono n a  tab licy  w sa li ustępow ej 
T ryb u n a łu  Cy wiiuego w L ublin ie  d . 6 (18) L u ­
tego 1869 r.
1— 1 B archw ic.

JS. D. l ó i ó .  P isarz Trybunału Cywilnego
w Lublinie.

Stosow nie do a rt. 682 K . P . S. wiadomo 
czyni iż na  żądanie S-rów  N iedabylskich  jako 
to: 1. Zdzisław a N m dabylskiego obyw atela
we wsi Sielcu pod W arszaw ą, 2. Idalji z N ie ­
dabylskich  D om żałow ej L udw ika Domżała m ał­
żonki w asystencji i za upow ażnieniem  m ęża 
czyniącej w G órze K alw arji, 3. W andy z N ie­
daby lsk ich  Iżyckiej, A ntoniego Iżyckiego m ał­
żonki w asystencji 1 za upow ażnieniem  m ęża 
czyniącej we wsi C hołoniow ie, gubeynji W ołyń­
skie j, 4. Anieli N iedaby lsk ich  pan n y  p e łn o le ­
tn iej w W arszaw ie, i 5. W ik toryna Juśc ińsk ie - 
go R ejen ta  imieniem w łasnem , tudzież ja k o  o j­
ca i op iekuna n ieletn ich  Ju lji  i K azim iery z 
niegdy Ju lją  z N iedabelssich  Ju śe iń sk ą  zoną 
sp łodzonych, w L ub lin ie  zam ieszkałych, za­
m ieszkanie zaś praw ne u E m iljan a  Bóbr P a tro ­
na  w Lublinie pod ^  11 obrane m ających w 
poszukiwaniu sum y rs. 6 ,000 z procentem  5 %  
od 12 (24) Czerw ca 1863 r. zaległych i kosz­
tów egzekucyjnych, protokółem  aK om ornikn 
Sądow ego A nton iego  G rochow skiego w d . 18 
(30) S tyczsia , 20, 22 S tyczn ia  (1 , 8 L u teg o ) 
1869 r. w drodze przym uszonej o w yw łatzeze- 
m a  zajęte  zostały dobra Ziemskie Liszno, B. 
położone w ju risdykcji S ądu  Pokoju  C hołm - 
kiego gubernji Lubelskiej, gm inie  L iszn o , od­
legło od L ublina mil 6, od Chołmk 4, od m iasta 
Paw łow a, R ejow ca, B iskupice o w iorst 7. P ra ­
wem własności należą uo M atyldy z Sm oliń­
skich  Gołębiowskiej, F ranciszka  G ołębiow skie­
go obyw atela u isłzonki i przez n ią są posiada­
ne. L ikw idacja  n a  d ob ra  te  ju ż  zo sta ła  wy­
płacona, samu więc g ru n ta  dw orskie zajm ują 
p izestrzeu i m órg 1 i 90 w szczególności zaś: w 
gruntach ornyoh m órg  615, w łąkach  125, w 
ogrodach 10, w lasach 397, resztę  pod zabu­
dow aniam i, dragam i, wodam i i n ieuży tkam i.

G ru n ta  p rzew ażnie kla3y II żytn iej.
W  dobrach zajętych znajdu ją  się następ u ją ­

ce zabudow ania. 1. D w ór nowo-m urujacy się 
dopiero rozpoczęty, 2. Dom folw arczny r. k a ­
m ienia p sd  gontem. 3. Spichrz sta ry  r. drzew a
4. Dom fo lw ark  s ta ry  z drzew a. 5. C hałupa 
d la  czeladz’’ sta ra  z drzew a. 6. C hlew iki. 7. 
G um no w czw orobok zbudowane sk ładające  
się z ow czarni starej z kam ienia pod słom ą, 
d rug ie j z drzew a rzniętego pod gontem  i trze ­
ciej na  podm urow aniu w słupy  pod gontem . 
8. C hlew ki czyli szopa., 9. S todoła m iro * a -a  
pod słom ą. 10 S todoła w słupy murow-.na ta ­
każ  pod słom ą. II. Szopa na guinn e, b do­
wie te  łączą  się  z sobą i czw orobok stanow ią .
12. P iw nica z opoki. 13. Spichrz na podm uro­
w aniu z drzew a pod gontem . I ł .  K arczm a 
s ta ra  z drzew a słomą k ry ta . 15. M łyn wodny 
w lesie z d rzew a pod gontem . 15. C ha łupa  d la  
m łynarza, sta enka i ch lew ik .

O bszerniejsze 'opisanie powyższych dóbr 
znajduje się u E m iljana Bóbr P a tro n a  w Lubli- 
m e pod Aś 11 sprzedaż popierającego zaś zbiór 
objaśnień i w arunki sprzedaży w Kan 'o iarji 
P isarza T rybunału  w Lublinie przejrzuae być 
mogą.

Z ajęcie w kopiach wręczone:
1. Bartłom iejow i L ussyńsk iem u Wójtowi 

gm iny L uźno  d. 11 (23) Lutego 1869 r.
2. Stanisławowi Dobkiew iczow i Pisarzow i 

Sądu P o k o ju  w Cholinie dnia 12 124) L utego  
1869 r.

3. W niesie io  do księgi hypotecznej d "b r L i­
szno B. d. 14 (26) Lutego 1869 r.

4. W pisano do księgi zaaresztow ań w kan­
celarii T ry b u n a łu  w Lublinie u ;rzyinywanej d. 
1.5 (27) Lutego 1869 r.

P ierw sza  pub likacja  zbioru objaśnień i w a­
runków  licytacyjnych odbędzie się na publicz­
nej aud j-n c ji T rybunału  Cywilnego w L ublin ie 
w d. 26 M ar a  (7 K w ietnia) 1869 r. o godzin ie 
10 rano.

L ublin  d. 13 (2 ? )  Lutego lS69 r.
B archw ic.

W yw ieszono na tab licy  w sali ustępow ej 
T ry b u n a łu  C y itil ie g o  w L ub lia ie  d. 15 (27) 
L u tego  1869 r.

1— i B archw ic .

N. D. 1525. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Kielcach.

Stosownie do art 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, że na żądanie Marcina Sozenfelda Le­
karza w m ieście Chmielniku Okręgu Szydło­
wskim Gubernji Kieleckiej zamieszkałego, 
a zamieszkanie prawne obrane w mieście 
Gubernjalnem Kielcach u Tomasza Bjtogow- 
8kiego Patrona Trybunału mającego, w po­
szukiwaniu sum: jednej r3r. 6,036 kop. 98, 
z większej sumy rsr 7,500 pochodzącej i dru­
giej rsr. 1,500 z procentem, od obydwóch po 
5% . od dnia 1 Lipca r. b. z mocy aktów przed 
W ojciechem M ieszkowskim Rejentem Kan­
celarji Ziemiańskiej w*Kieleaeh urzędownia 
w dniu 30 Marca (11 Kwietnia , 23 Kwietnia 
(5 Maja), 23 Kwietnia (5 Maja) 1862 r. i 6 
(18) W rześnia 1863 r. zeznanych i świadec­
twa Pisarza Kancelarji Ziemiańskiej w K iel­
cach dnia 5 (17) Lipca 1868 r. wjrdanego, 
tomuż Marcinowi Rozenfeld od Artiura Lu­
bieńskiego właściciela dóbr Tarnowa Góra 
z przyległością Dalekie w Okręgu Andrejew- 
skim Gubernji Kieleckiej położonych, w pa­
łacu zwanym Nawsiepod miastem Szczekoci­
nami w Okręgu Pilickim zam ieszkałego przy­
należnych i na tychże dobrach w dziale IV  
ad Nr. 2 litera B. ubezpieczonych, oraz k o­
sztów egzekucyjnych, aktem Komornika przy 
Trybunale Cywilnym w Kielcach Feliksa Lu- 
niewskiego dnia 26, 27 i 28 W rześnia (8, 9 
i 10 Października) i 17 (29) Października, 
1S68 r. zajęte zostały na sprzedaż w drodze 
przymuszonego wywłaszczenia 

DOBRA Z IE M S K IE  
Tarnowa Góra z przyległością Dalekie, obe­
cnie jedną księgę hypoteczną mające, po ło­
żone w parafji Goleniowy, gminie Moska- 
rzów Okręgu Sądowym w Andrejjswie, Po­
wiecie W łoszczowskim , Gubernji K ieleckiej, 
odległe od miasta Gubernjatnego K ielc mil 
10, od miasta Powiatowego W łoszczowa mil 
4, od stacji pocztowej w Szczekocinach mila 
jedna, od miasta Audrejewa mil 4 1/ . ,  grani­
czące oil wschodu słońca w części z dobrami 
Mękarzów i dobrami Moskarzów, od p o łu ­
dnia z dobrami Goleniowy i w małej części 
łąkami mieszczan przedmieścia Szczekociń- 
skiego, od zachodu w części łąkami i lasami 
dóbr Goleniowy, od północy w części z do­
brami Mękarzów Drużykewa.

Dobra te  składają się z dwóch folwarków: 
Tarnowa Góra i Dalekie, stanowią jeden ka­
w ał gruntu żadną cudzą własnością nieprze- 
cięty, obejmujący około morgów 1138 miary 
300 prętowej albo dziesiatyn 584, w czem w 
folwarku Tarnowa Góra: gruntów ornych 
morgów 132, w ogrodach 2, w łąkach 97, w 
lasach i zaroślach 467, w pastwiskach 13, w 
wodach i nieużytkach 28; w folwarku Dalekie 
gruntów ornych morgów 312, w lasach i za­
roślach 81, w wodach i nieużytkach 6. Gle­
ba ziem i na rozległości około mórg 100 jest 
pszenna, a co do reszty żytną, w połowie 
klasy 2 a w połowie przypiasek, rodzajna. 
Lasy w jednym położeniu, drzewo najwięcej 
iglaste w małej części liściowe, zdatne na 
ła ty , krokwie i belki. Łąki dworskie są tyl-
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t 0 na  folwarku T arnow a Góra, sp rzę t siana 
2  potraw em  około wozów fornalskich 180 

 u., n . lo t i o  T, e ma. zaś wP astw isk  w folwarku D alekie nie ula, zaś w 
folw arku T arnow a G óra oprócz pastw isk  j 
m orgów 13 na p rzestrzen i około morgow , 
300 do wyciętym lesie u sku teczn iają  się pa 
S tw iska dworskie wspólne z włościańskiem i. , 
W  folw arku D alekie są  znaczne pokłady ka- ; 
m ien ia  piaskowego zdatnego do m unn .Sta­
wów ie s t pięć, dawniej zarybionych obecnie 
zarośn ię tych  Dochód z propinacji obecnie 
p raktykow any wynosić może około rsr . 150 
r o c z n i e W  dobrach tych są  następu jące

budowle. w  folwarku la m o w a  Góra:
Dom folwarczny z drzew a pod gontem , 

piw nica m urowana z kam ienia na wapno 
p o d  dachem  słom ą krytym , zw aliska a m u ­
r a  po oborach, w m iejsce k tó rych  w in 
n e m  m iejscu obory nowe wystawione chle^ 
wki z drzewa pod słom ą, drwalm ż z drzew a 
pod słom ą, obory i sta jn ie  m u ro w a n e w  
części pod gontem , a  w części pod słom ą no 
wo wystawione, jedna  długości łokci 67, a 
d ru g a  długości 24, stodoła m urowana z k a ­
m ienia na wapno, spichrz z drzew a dachów­
k ą  pokryty, stodoła w słupy m urowane pod 
słom ą w części pod gontem , przy  stodole 
k ie ra t pod dachem słom ą krytym  z m łocar- 
n ią  i sieczkarnią, stodoły i sp ichrz  m ają po ­
łożen ie  w jednem zaokrągleniu, w m iejscach 
nie zabudowanych je s t  parkan  z bali tartych , 
od wjazdu je s t  bram a i fu rtk a , dom z drzew a 
pod słom ą czw orak nowy, dom czworak d ru ­
gi z drzew a pod słom ą dla służby dworskiej. 
K arczm a bez zajazdu m urow ana z kam ienia 
n a  wapno pod słom ą, w drugiej połowie onej 
m ieszka w łościanin Ja n  Siedlecki, k tó ra  z 
m ocy Najwyższego U kazu  daty 19 Lmtego i2 
M arca) 1864 r. je s t  iego w łasnością, 

b) W folw arku Dalekie:
Dom folwarczny z drzew a pod słom ą, dwie 

Stodoły, ow czarnia i wołownia, wszystkie m u­
row ane z kam ienia na  w apno pod słom ą. 
S tudnie są  dwie pompowe w obydwóch fo l­
warkach.

Podatk i wedle św iadectw a kasy  Okręgowej 
AndrejewBkiej są następujące:

Główny podatek ziem ski rs. 123kop 76'/*- 
D odatkowy r s r  65 kop . 5 9 '/,. Podym ne rs  8 
50*« podymtiego podatku rsr. 4. P odatek  
propinacyjny rsr . 184. Od ubezpieczenia bu­
dowli pierw sza ra ta  rsr. 7 kop. 65, druga ra - i  

ta  rs r . 1 kop. 53. Szarw ark  zam ieniony rsr.
4 kop. 40. R azem  rs r  398 kop. 94'/?- O prócz 
tego, w łaściciel op łaca  rsr . 36 n a  kancelarją  
"Wójta gminy.

G run ta  p rzesz łe  n a  w łasność w łościan d a ­
wniej zwanych pólrolników  8, zagrodników 
14 i kom orników 22; wedle zatw ierdzonych 
i  wprowadzonych do wykazu hypotecznego 
tabe l likw idacyjnych, m ają rozległości m or­
gów 366 prętów  113, a* p rzyznane im s łu że ­
bności b ran ia  drzewa na opał. rep erac ją  b u ­
dowli, ściółki, pastw iska są  obszerniej opisa­
n e  w akcie zajęcia  i w  dziale I I I  pod N r. 9 
w ykazu hypotecznego dóbr T arnow a Góra.

Z  dobram i tem i za ję te  zostało  z inw enta­
rz a  martwego oprócz m łockarni i sieczkarni 
pługów  7, rad e ł 7, bron 12, wozów kom plet­
nych 4, a z inw entarza  żywego wołów sztuk  
12, koni fornalskich  12, krów  sz tu k  8

K opja zajęcia doręczoną zo sta ła  W ójtow i 
gm iny M oskarzów Juljanow i "WojciechoW- 
akiem u dn ia  17 (29) Październ ika  r. b. a  P i­
sarzow i Sądu Pokoju  w Andrejewie Sebaldo- 
Wi M achnickiem u dn ia  19 (31) Października 
T. b. Zajęcie to wniesione zostało  do księgi 
w ieczystej dóbr T arnow a G óra i do księgi 
zaaresztow ać T rybunału  Cywilnego w K iel­
cach  dnia 31 Październ ika (12 L istopada) 
1868 r.

Pierw sza p u b likac ja  zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży  odbędzie się  na  jaw nej 
audjencji T rybunału  Cywilnego w K ielcach 
w miejscu zwykłych posiedzeń domu pod Nr. 
189 dn ia  10 (22) G rudnia 1868 r  , a  dwie n a ­
stęp n e  co dni piętnaście.

W arunki licytacyjne i bliższe objaśnienia 
p rze jrzan e  być mogą w biórze podpisanego 
P isa rza  T rybunału  i u Tom asza Batogow- 
skiego P a tro n a  w m ieście K ielcach zam iesz­
kałego, sprzedaż tę  popierającego.

W ywieszono na tablicy w sab ustępowej 
T ry b u n a łu  Cywilnego w Kielcach dn ia  1 (13) 
L is to p ad a  1868 r.

Po 'odbyciu  trzech  pierw szych publikacji 
zbioru objaśnień  i warunków licytacyjnych, 
term in  do przygotowawczego przysądzenia 
oznaczony z o s ta ł n a  dzień U  (23) Lutego 
1869 r  godzinę 10 z ra n a  od sumy rs. 13,000, 
a  gdyby te j n ik t nie ofiarow ał, od 2/3 części 
takow ej, to je s t  od sumy rsr. 12,000.

W yrokiem  T rybunału  Cywilnego w K iel­
cach daty 11 (23) i 12 (24) L utego  r. b. spory 
incydentalne oddalone zostały  i w dniu 12 
(24) Lutego r. b. odbyło się przygotow awcze 
przysądzenie  za  sum ę r s r  12,000 Tom aszo­
wi Batogowskiem u Patronowi popierającem u 
su b h astacją  i term in  do ostatecznego przy­
sąd zen ia  oznaczony zo sta ł na  dzień 8 (20) 
K w ietnia r  b. godzinę 10 z rana.

Kielce d. 12 (24) Lutego 1869 r.
Hermanowicz.

N. D . 1550 
W yrokiem  Trybunału Cywilnego w W arsza­

wie w d 13 (25) Maja 1866 r. między Szajną 
Surą i Izraelem  małżonkami Przepiórka, współ- 
wlaścicie lami nietuchomości N. 2197, zaś pod N. 
2424 w W rszawie aamieszkałemi, powodami 
przez T eodora Łąckiego Obrońcę przy Senacie 
staw ającym i z jednaj,

A ’Chaimem Nussynem Gutkold; handlującym, 
wspótwtaśc icielem nieruchomości Kr. 2197 w 
Warszawie położonej, zaś w Warszawie pod 
N r. 2258 zamieszkałym, pozwanym z drugiej 
strony zapadłym, dział nieruchomości N. 2197 
w W arszawie położonej, nakazany do oszaco­
wania i dania apinji o podzielności, biegli m ia­
nowani, wrazie niemożności dogodnego podzia- 
lu w i aturze, sprzedaż rzecronej nieruchomo­
ści przez publiczną licytację rozporządzona do 
odebrania od biegłych przysięgi i kierowania 
sprzedażą Sędzia Kłodziński został delegowa­
ny, a do sporządzenia działów Stanisław  J a ­
siński Rejent został wyznaczony. Biegli m ia­
nowani po wykonanej przysiędze w oznaczo­
nym erminie, dali opinję o niepodzielności w 
naturze tej nieruchomości i wartaśo je j na rB.
12,8 90 kop. 28 ustanowili. Trybunał wyrokiem 
daty 13 (25) W rześnia 1866 r. opinię i taksę 
biegł) ch zatwierdził.

Nieruchomość N r. 2197 w Warszawie je s t  
położona przy ulicy Muranowskiej. na grun­
cie czynszowym, z którego opłaca się czynsz 
p o  rs. 5 kop. 80 Wojdemu i składa się:

Z domu frontowego z drzewa do uliey M ura­
nowskiej położonego, komórek, stajni, domku 
m ieszkalnego, stadni, parkanu, kloaki i oficy­
ny murowanej o piętrze, kuczki, sztachet, ko­
mórki, oficyny, piwnicy i podwórze brukowa­
nego, rozległość gruntu wynosi łokci kw adr. 
4521, dochód roczny z lokali je s t  rsr. 2,749 
k. 80. a  podatki rs. 239 k. 83.

O bliższych szczegółach powziąać można 
wiadomość z taksy  biegłych w Kancelarji Pod- 
p isarza  T rybunału Cywilnego w W arszawie w 
Wy działo III, pod Nr. 549 złożonej.

Po odbyciu w d. 3 l  Października (12 L isto­
pada) 1866 r. pierwszej publikacji, a w dniu 23 
Grudnia (4 Stycznia) 1866j7 r. drugiej publi­
kacji warunków licytacyjnych, a zarazem p rzy ­
gotowawczego przysądzenia nieruchomości N. 
2197. w skutku rezolucji Sędziego delegowa­
nego, termin do ostatecznego przysądzenia zo­
stał oznaczozy na dzień 27 Czerwca (9 Lipca) 
1867 r. godzinę 5 po południu, lecz takowy 
dla braku licytantów nie przyszedł do skutku, 
T rybunał tutejszy wyrokiem d. 7 (19) Lipca 
1867 r. zapadłym, szacunek nieruchomości N.
2197 w W arszawie do rs. 9,672 kop. 21 zniżył
1 term in do ostatecznego przysądzenia tfa d.
2 (14) Października 1867 r. wyznaczył, który 
dla zaszłych sporów nie przyszedł do skutku, 
rezolucją więc Sędziego de esowanego daty 9 
(21) Stycznia 1869 r. wydaną, nowy termin 
do ostatecznego przysądzenia t  jże  nierucho­
mości na d. 3 (15) Lutego 1869 r. godzinę 4 
po południu został oznaczony, lecz takowy dla 
braku licytantów nie przyszedł do skutku, 
T rybunał więe wyrokiem daty 11 (23) Lutego 
1869 r. zapadłym, taksę i opinię o niepodziel­
ności nieruchomości N r. 2197 w W arszawie 
położouej, jeszcze o */« część zniżył i sprzedaż 
takowej od sum yrs. 7,254 kop. 153/« nakazał, 
a zarazom term in do ostatecznego je j  przysą­
dzenia na d. 6 (18) Marca 1869 r. godzinę 5 
po południu wyznaczył, który też odbędzie się 
w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału Cy­
wilnego w Warszawie, w W ydziału III, pod N. 
549 przy ulicy Długiej przed W. Kłodzińskim 
Sędzią delegowanym..

L icytacja zacznie się od sumy rsr. 7 ,254 
kop. 15l/ | ,  jako  szacunku zniżonego.

Teodor Łącki,
1— 1 Obrońca przy Senacie.

ZAPOZW Y EDYKTALNE.

, N. D . 1460. C 1/1 ,4  Upucmou HoAUpiu 
eo Mapia.unoAh.

B u 3hiBaeTt e s k t  M arjaaeay  P o jjhcł, bt>
nOCJffejCTBifi BI> jepeBHH UHHbHBIIIIKH rWHHH
ry je x e  npojKHBaiomyw, htoóh OHa no coó-
CTBCHHOMy J l i jy  SBHiaCb BT. ajtlUHiS CytCL
bt. TeieiuH 30 jneft, bt. upothbhomt. c ay u a i, 
nocTynjeBO óygeTT. no saKOHatcn.

M apiaunojB jhh  11 (23) 4>eBpajia 1869 r. 
IIojcyjoKT., Ilapncb.

*  *  . *Zapozywa Magdalenę Rohs, ostatecznie we
wsi Pinczyszki gminy Gudeie tam ieszkałą, aże­
by w własnej sprawie zgłosiła Bię do Sądu tu ­
tejszego w ciągu dni 30, w przeciwnym razie 
wedle praw a postąpionem będzie.

Marjampol d. 11 (23) Lutego 1869 r. 
Podsędtk, Parys.

BaKasaHiaz-Ł 4  to joeh m xt. h HcnpaBHTe»- 
i u x t  1847 r. uojBepmyTb apecTy Ha Tpa 
H e jix a  h jByxi. ztTHOMy noneBcHOuy h s j -  

8opy.
fteTpOKOBb j h h  6 (18) <SeBpaJta 1869 r.

IIpejefejtaTeJbCTBytomifi CyjBH,
XuejeHCKiS.

*  *  *
P o d a je  do  p u b l ic zn e j  w iadomości,  że W a l e n ­

ty  K a c z o r o w s k i  g o s p o d a rz  r o ln y  i. wsi Ł ę k i ,  
gm iny  K ru s z y n a ,  P o n :a tu  N o w o r a d o m s k i e g o ,  
z a  n iedozwolone  i t l ę d n e  l e cze n ie ,  w y ro k ie m  
S ą d u  tu te j s z e g o  z d.  7 (1 9 )  G r n d n ia  1868 roku 
j u ż  u p ra w o m o c n io n y m  z s i t ,  57 6  K. K .  G .  i P  
s k a z a n y m  z o s t a ł  na k a r ę  a r e sz tu  przez ty g o d n i  
t r z y ,  z o d d a n ie m  pod  d o z ó r  po l icy jn y  przez  
l a t  dwa.

P e t r o k ó w  d.  6  (18 )  L u te g o  1869 r.
S ę d z i a  P r e z y d u ją e y ,

A s e s o r  K o le g ja ln y ,  C h m ie leń sk i

j N . D. 1451. CyĄb E cnpam m e.tbuou  
IIoAuąiu eo IlempoKuetl.

1 OC'bHB.iHeT'b cbm'i, bo Bceoómee CBkjeHie, 
3 h to  BaJteHTift KaHopoEcuifi, tsHTeJb jepeBHH 
* JIsHHn niHHbi KpymUHa, Y kaja HoBOpajou- 
i CKaro, aa BpaueBaHie 6e3i> Hajaeatamuro go- 
1 BBOJteHia, npHroBopoifb cero Cyga o t t .  7 (19) 
\ J(ena6pH 1868 r., npHBegeHHŁuirŁ.ysBe BT, aa- 
i KOHHyio cany, corjiacHO 576hctO yjtomeflist o

N. D. 1448. Cy/}Z> tlpocmoit Ho AW/iii
II. O m ^bAeuin I'. Bupmaeu.

Ciiu-b ofn.aruseTT,, hto 17 (29) Okthóp* 
1868 r .  OTOÓpaHO nocpegCTBOin. no jm un  ott. 
nojozpHTezbHaro jtHpa Tpn hocobmc njtaTKH, 
OflHHbnieJIKOBblfi H JBanOJIOTHHBIJe spaCBbie, 
Baxojsm iccn bt. coxpaHe.HiH ggiiiiHHro Cy- 
ja ,  noTOuy u p a r ia m a e r t  HeHżB^CTHaro B.ia- 
jk jb n a  bt. TeteBin 30 jHeft bbhzch bt. s j tu i -  
aiS  CygT, e t  souasaTejtbCTBauH coóciBeHHO- 
ctb, hóo B t npOTBBHOut cay ta* , nocTynae- 
ho 6y)(eTt no sanOHy.

B apm asa jhh 11 (23) 4>eBpaaa 1869 r.
IIoncyROHt, P ecT o p łt.

Dnia 17 (29) Października 1868 r .  odebra­
no przez policję od  osoby podejrzanej trzy 
chustki od nosa, z których jedna fularowa a 
dw ie płócienne czerwone, które w depozycie 
Sądu tutejszego znajdują Bię, wzywa przeto 
niewiadomego właściciela, aby po odbiór swej 
własności w ciągu dni 30 do Sądu tutejszego 
zgłosił się, w przeciwnym bowiem razie we- 
dług prawa postąpioosm będzie.

Warszawa d 11 (S3) Lutego 1869 r.
Podsędek, A. B«storf

N. D. 1408. Cjf/f'6 Ilcn p a eu m e .ib v tt Ile- 
A tw iu  n  I7aoi/kO.

B h tsu B a rit  c u n t  4>ep/tHHSH,ia LUrcńke 
Me.'bHitKa, B t ocTa^bHoe BpeMH B t r o p .  Bo- 
6poBhłtKii npowBBaiuutaro, h m h T, h c h sB tcr-  
HO Ky,la AtBStOm*! OCH, 4BÓŁ1 B t  TeHeHIH 
30 Alteił, HaHHHaR o T t nanetaH in cero  bu- 
3osa hbh^ch Bt cew t C yA t. h6o no ncTeue- 
HiH o3HaHeBHtro c p o s a  nocTyn^teHo c t  HitMt 
f y / i e r t  n o  3aKoHa»tb.

I". II/totlK t, 22 Hub. (3 <t>eopa,iH) 1869 r. 
npe4cls4aTe,ibciB yioiiiifi Cy4 bH, 

HoB0 4 BopCKit).
*

W zywa niniejszym  Ferdynanda  Sztejke  
m łynarza, ostatnio w mieście Bobrowniki z a ­
m ieszkałego, obecnie niewiadomo gdzie p rze­
bywającego, ażeby w ciągu dni 30 licząc  od 
wydrukow ania niniejszego staw ił się  w S ą­
dzie tutejszym , albowiem po spełzn ięciu  te r ­
m inu tego, postąpionem  z nim będzie  podług 
praw a.

P łock  d. 22 S tycznia (3 Lutego) 1869 r.
Sędzia  Prezydująey, Nowodworski

N. D. 1406. ('y /p , Bcnpanume.ibnon Tlo-
A uuiu  e t  KaAheopiu.

Bbi3HBreTJ.  MapiaHHy KyTHeucKyio n p o -  
JKMBSlłluyK) B t  A ep .  flcTpmeM bHa, rM HHt 
KypbHHKa,  h t o 6 w  B t  T e tcH i i i  30 4Heit  h b h -  
/’acB P t  3 4 t n i p i f t  CyAT, pi.ih ycT.Aos tn^a  o 
cBoewtl  H a c i o n m e w t  M t c T t  wnTe^ibCTBa B t  
H poT H B B ow t me c . t y H a t  n04BcprHeTCH o t -
BtTCTBeHHOCTH n o  SaKOHaMt.

T. Ka/tbBapiH, 8 (20) 4>cBpafl 1869 r. 
IIpc4ct4aT e/ibcT B y»m iit Cy4 b«, 

KoaexcKih A cecopt, 4 « loBe 
*

Zapozyw a M arjannę K utniew ską m iesz­
k ankę  wsi Ja s trz ęb n a  gminy K urjanka, aby 
w przeciągu dni 30 staw ił się w Sądzie tu te j­
szym lub też zawiadom ił o m iejscu teraźniej­
szego swego pobytu, guyż w raz ię  p rzeci­
wnym, pociągn iętą  będzie do praw nej odpo­
wiedzialności.

K alw aija  d. 8 (20) Lutego 1869 r.
Sędzia Prezydująey,

A sesor Kolegjalny, de Johnę.

N. D. 1401. Cyt ]i> HcHpam/me.ibiiiu 
IldAHUiU 80 d / f .  tb/tli.

P a s b ic K H B s c T t  Kł.iiHHa E t p n ą u c K a r o  j r h -  
j- T e a n  i m h h w  B a 4 0 Hb, Bpe3HHCKaro y t 3 4 a ,  
! B t p o n c n o B t A a H i a  K a r o ^ n s e c K a r o ,  a t T t  26, 
j C t  T t M t  MTOÓhl O H t  B t  c a y n a t  noHMKH 
j 6 b i , i t  40C T aB ,ięH t  B t  3 4 t u i H i ń  C y A t  4 a a  

B b ic ^ y u jaH ia  n p i i r o B o p a  1-ń M n c T an i i f a .
i r. C t 4 a e u t , 11 (23) (PeiipsaH 1869 r .

Ilpe4ct4aTe^icTnyK)U(iił Cy4 b«,  
f A . iO K c a H 4 p o n n ' l t .
3 * * *

Poszuku je  Ju ljan a  Biernaw skiegoJ m iesz­
kań ca  gminy Badoń Pow iatu Brezińskiego, 
w yznania katolickiego, la t. 26 m ającego, w 
tym Celu aby w raz ie  ujęcia był dostawiony

do Sądn tu tejszego dla wysłuchania wyroku, 
w I  instanc ji wydanego.

Siedlec d. 11 (23) Lutego 1869 r.
Sędzia Prezydująey, 

A leksandrow icz.

N. D. 1258. Cy4 0  IIenpa«ume.it,nen  .7o- 
Auąiu aj, Ka.ttaupiu.

Bbm uB aeTt cHMb 0oMy IIhxhJOBCcaro, 8e.  
Mjrhjejibna H3t ropowa AnrycTOBa C y cajn - 
choS TyóepHiH, u w u t HeH3BtcTHaro n » t  
MtcTa upeGbiBaiiiH, h to ó u  OTt bhkc dkc;*b- 
naro  HHCJia B t TtueHiii 30 jBefi saap ajst 
CBOIO JlHHHOCTh B t 3 jtm B e i!t CyjT, JSHÓO CiB- 
ffiafiuieat BOJinneficHOMt ynpaBjiCHiH, bCo B t 
npoTBBBOKt c jiy sa t,  nucTynjreno c t  BB»t 
ó y je T t no 3auOHasit.

KazbEapia khb 30 Hhb. (11 4>eB.) 1869 r.
flpejctjaT ejbciB yiom ifi CyjbH, 

KojewcKiR A cecopt, je  IoHe.

Wzywa mniejszem Tt mapza Michałowskie­
go, gospodarza z miasta Augustowa, gmbernji 
Suwalkskiej, obecnie niewiadomego z pobytu, 
aby w ciągu dni 30 zameldował swą bytność w 
Sądzie tutejszym, lub najbliższym urzędzie 
policyjnym, gdyż w razie przeciwnym podług 
prawa postąpionem zostanie 

Kalwarja d. 30 Stycz. (11 Lutego) 1869 r.
S ę d z ia  P r e z y d u ją e y ,

Asesor Kolegjalny, de Jobne.

N. D. 1407. CyĄO Hcnpaaume.ibnoU  
Ilt/Auifiu 80 ILioimb.

ABrycTa 9 (22) jhh  1868 r. OTt B opoet,.
zOTOpue tn aczH ct 6ercTBOMt, OTOÓpaHO j o - 
m aj* , cBapoBaBHBie © ajjew  ftoiiópoiCEOwy, 
B t  jepeBBH IIpymHHt IIzoBKOBt Ok pyr t  i  
9TBT i'03Bpan;eiio B z a jez tn y , a  npa T o u t sa-  
jepwaHa ów za, CTapas Teaera, nonoBa, bo«- 
z «  nopTZBHbie, nozcyKOHBHz cepuara. itJKxtt 
OTt KezHSBaro n p yra  u K z n u t o r t  bobosm , 
np« T o u t m®x i , k% BCHSPecTBOuy B z a je n -  
ny  npHBajzeztamie. Jjza Toro np«3UBaeTt
X03BBB3 3THXt Btm eŚ, B t jeilOSBTt 
BJtro C y ja  HaxommBxea, BTOÓt c t  npapauB 
npBBajxeaBOCTb oupaRjaiomaKH, B t c j tn t -  
BiS C y j t  Ht BjCH s t  npojojiKeuiH 30 jbc I  
BBjOMt OToOpaBia jenosuTa, B t npoTHBBOut 
* e  c jy u a t ,  TasoBufi O yjeT t sa c y w je a t B t 
noxLsy KasHU.

Meatjy neT H pex t x n g t  pepoBcnoBejaBia 
F.Bpeficnaro, HaxojantHxca bo BxajeHia cbo- 
pOBaBBHxt floufipOBCKOHy zom ajefi b  jp y - 
r n x t  npejweTOBt K t BCBSBec.TBOKy BzajejK- 
n y  apH H ajjeiK antB xt, a TOTopue, yur.TH, 
ecT t nojospeHie, o jitH t t ts t  HBxt nasMEazcit 
AópaM t EjBaCnHKt, a  coóctbi hho A ó p a iit 
$ a f t6 y c t JIefi3CpoBHBt, » 3 t  ro p o ja  JKypo- 
BBBa MjapcKaro O npyra npoBsxojamiS, to  
no ceMy fuarOBOjaTt per BoeBHije b rp a a -  
jaHCKia PxacTB, a TaKae h uacTHue znna, 
BToOt c.KaaaHBaro .leRscpoBHia, J t r t  OTt 
p o jy  37, pocTa cpejHnro. .niita lipojozropa- 
T aro  B ojocop t B ep n u x t, r x a i t  nHP.Hi.txt, 
nocą h poTa yMppeHHMxt, Oopojw oCpocjofi 
BepHblMH POJIOCUBH. float GCOOblXt npHMe- 
TOBt, h yxie He ojHOKparHO, n p e j t  ouasa- 
H ieu t npapocyjia  yK paraiom aroca, TinaTezh-
BO CJTfijHTt, SI B t CJiyBa'b nOBMKH, SjiBJHCMy
C yjy, h jh  OxnaafiuieMy MtcTa ero npoCup.a-
Bis jOCTaPBTb.

IIjionK t jhh 31 Hhb. (12 <bep.) 1869 r.
IIpejctjaTejbCTByioiniS Cyjt.fi, 

HOBOJBOpCKifi.
*  *  *

W dniu 9 (21) S ierpnia r. z. od złodziei 
k tó rzy  ra tow ali się  ucieczką, odebrane zo­
sta ły  konie skradzione Tadeuszowi D ąbrow ­
skiemu we wsi Pruszczynie Okręgu Płockim  
i te  zwrócono właścicielowi, a Dadfco przy­
trzym aną zo sta ła  bryczka sta ra , derka, szle- 
je  parciane, sukm ana pó łsuk ienana, k lncz od 
sztaby i k lucz od powozu, o raz  m iech, do 
niewiadom ego właściciela należące. Z atem  
wzywa właściciela tych rzeczy, w depozycie 
Sądu tu te jszego  będących, aby z prawam i 
w łasność uspraw iedliw iającem u do Sądu zg ło­
s ił się  w ciągu dni 30 celem odebrania depo­
zytu, w przeciw nym  razie, takow y n a  rzecz  
Skarbu przysądzony będzie. Z  pom iędzy 
czterech  osób w yznania mojżeszowego, będą­
cych w posiadaniu koni skradzionych D ąbro­
wskiem u i dalszych rzeczy do niewiadom ego 
w łaściciela należących, a  k tórzy  zbiedz zdo­
łali, je s t  podejrzenie, że jeden z nieb nazy­
w ał się Abram  Jedw abnik, a  w łaściw ie A bram  
F a jb u s Lejzorow icz z m iasta Ż urom ina O krę­
gu M ławskiego pochodzący. Z atem  wzywać 
ma zaszczyt wszelkie w ładze tak  cywilne j a ­
ko też  i wojskowe oraz esoby pryw atno, aby 
na  pomienionego Lejzorow icza la t 37, w zro­
stu  średniego, tw arzy pociągłej, włosów c z a r­
nych, oczów piwnych, nosa i u st um iarkow a­
nych, brodę obrosłą  czarnym  włosem  m ają ­
cego, bez innych szczególnych znaków, ju ż  
niejednokrotnie przed  wymiarem spraw ied li­
wości ukryw ającego się , baczność zw racać i 
w1 razie u jęcia, Sądowi naszem u lub n a jb liż ­
szej władzy policyjnej pod ścisłą  s tra żą  do­
stawić raczyły  

P łock  d. 31 Stycznia' (12 Lutego) 1868 r.
Sędzia Prezydująey, Nowodworski.

w D ru k arn i Bządow ej Okręgw Naukowego W arszaw skiego .— Z a pozwoleniem Cenzury.


